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W Niemczech 3 K. 20 h. m iesięcznic We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. m iesięcznie.
„Frzeweiiotk naukowy I litsraek l11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 Lipca do końca grudnia, <5wi6rćroczni i m iesięczni za dopłatą: pierwsi i K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik*1 prenumet cwany osobno kosztuje 8 E.

Geny o g łoszeń : Wiersz petitowi' lub jego
miajsoe 20 hsi.

Tabelaryozne i liczbowa po 30 fcał., nadesła­
ne po 60 bal. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłąc-zuie: Biuro dzienników Sok ełu w sk lep  
we Lwowie Pasaż Hausmanns I, 9. W Paryżu w y­
łącznie Agencya: 0 . Adam (V. de Raczkowski) 88 
Rue de Yarenns.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 20 
listopada b. r. 1. XVII 7515/70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie­
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo- 
dań c. k. starostw, przedłożonych od 18 do 20 
listopada 1909. — zamieszczone jest w „Dzien­
niku urzędowym" dzisiejszego nnmeru Gazety 
Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 23 listopada.

Wstępne projekty ustaw, które zmienić 
mają prawo procesowe karne.

(I.) Ministerstwo sprawiedliwości po­
dobnie, jak uczyniło to niedawno z projektem 
*°deksn karnego, ogłasza obecnie także p.ro- 
J®bty reformy prawa procesowego, które* są 
a*N“łem komisy:, aujtniu.ą^oj się pracami około 
JMormy, jakoteż komitetu ściślejszego, wy­
branego z łona tej komisyi. Dwa projekty 
“Taktują o zmianie procedury karnej i ustawy 
jProwadczej, gdy trzeci ma za przedmiot 

.kładanie list sędziów przysięgłych i ławni- 
ow. \\re wstępie czytamy o treści projektów 
Zawartych w nich poglądach, co następuje: 

j. Komisya i jej komitet miały dwa cele 
ą0 °'£ll: przystosowanie procedury karnej do 
h i^eS° prawa materyalnego i zmianę orga- 
f»4?eyi sądowej w taki sposób, by żywioł nie- 

howy brał w niej żywszy udział.
^  Nie było zamiarem niczyim utworzenie 
Uie nowej procedury; jakoż postępowa­
ł a  .^ ę p n e . postępowanie w rozprawie głó- 
^ Del i cała budowa systemu środków pra- 
20 ?cb w głównych swych zarysach nie do- 
pro y zmiany. Mimo to zmiany w prawie 
t2J jes°wem są bardzo rozległe. Rozmaite za­

dn ia  co do prawa karnego w zastoso­

waniu do młodocianych przestępców, jakoteż 
środki upewnienia się wymagały wydania no­
wych przepisów. System kar obrany przez 
projekt kodeksu karnego, instytucje takie jak, 
zaniechanie karania, warunkowe zwolnienie 
od kary, wreszcie instytucja opiekuńcza i za­
sady wymiaru kar stały się punktem wyjścia 
nowych postanowień o użyciu środków pra­
wnych. Szczegółowe i ścisłe przepisy zajmują 
się uporządkowaniem kwestyi dopełniania 
kar i środków zapewnienia się co do tego. 
Te właśnie przepisy nadają znaczenie różai- 
com, jakie czyni kodeks karny pomiędzy po­
szczególnymi rodzajami kary. Przepisy o uży­
ciu środków upewnienia się i o dopełnianiu 
kar połączonych z utratą wolności, wreszcie 
o środkach ochronnych w wypadkach, w któ­
rych istnieje niebezpieczeństwo dla ogółu, 
ujęto w dwie nowe części, dołączono do pro­
cedury karnłj. Nie jestto żadnem przekrocze­
niem ram zadania, że komisya włączyła do 
tekstu ustawy nowelaryczne postanowienia do 
procedury karnej, jakie okazały się i że uwzglę­
dniła nowelę, wniesioną w bieżącym roku w 
Izbie posłów, a obecnie stanowiącą już przed­
miot obrad w komisyi.

W obrębie tych ram utrzymały się 
wszystkie prace około reformy. Komisya i 
komitet były wprawdzie zdania, że jeszcze 
niejeden przepis procedury karnej wymaga 
zmian); rozstrzy męlo wszakże zdanie, że re ­
forma prawa lAaieryalaego jest zadaniem nie­
równie naglejjferj i że reformy tej nie po­
winno się ani przewlekać, ani tem mniej kwe- 
styonować w tym celu, iżby równocześnie całe 
także prawo procesowe oddać było można pod 
dyskusję, a w ciałach reprezentacyjnych pod 
obrady.

Forma projektu przystosowała się więc 
do ram ograniczonego w ten sposób zadania.

Nowe postanowienia procesowe nie two­
rzą zamkniętej w sobie samoistnej ustawy, 
owszem włączone być mają do obowiązującej 
procedury. Z tych przyczyn wydawało się też 
konieczne, trzymać się ściśle języka i sposobu 
wyrażenia procedury.

Uzasadnienie projektu okaże się później, 
na razie wystarczyć powinno przytoczenie 
przyczyn, które przemawiały za wprowadzeniem 
sądów ławniczych.

Obowiązująca procedura rozróżaia trzy 
kategorye sądów orzekających, a mianowicie 
sądy przysięgłych, trybunały sądowe I. in­

stancji., jako sądy orzekające i sądy powiato­
we. Sądom przysięgłych przekazano zbrodnie 
i występki poiityczne, jakoteż wszystkie po­
pełnione drukiem, wreszcie wszystkie zbro­
dnie zagrożone karą powyżej 5 lat więzienia. 
Sądy orzekające formują się w trybunałach, 
złożone z 4 sędziów i sądzą wszystkie występ­
ki i zbrodnie, nie podpadające pod judykaturę 
sądów przysięgłych. W sądach powiatowych 
orzekają poszczególni sędziowie w sprawie 
przekroczeń.

Natomiast projekt wprowadza cztery 
kategorye sądów orzekających, Kompeteneya 
sądów przysięgłych obejmować będzie jedynie 
judykaturę w politycznych’?,bredniach i występ­
kach, jakoteż co do działań karygodnych za­
grożonych karą utraty wolności na okres 
czasu dłuższego, niż lat 10. Inne dotychczas 
sądom przysięgłych przekazywane delikty, 
mianowicie karygodne działania, spełnione 
zapomocą druku i takie czyny karygodne, 
którym grozi kara utraty wolności na czas 
powyżej lat 5 dostaną się pod trybunały są­
dowe I. instaneyi pod nazwą wielkich sądów 
ławniczych. Te trybunały składają się z 
trzech sędziów i trzech ławników. Sę­
dziowie urzędujący i ławnicy tworzą jedno­
lite kolegium i orzekają na wspólnych obra­
dach przez głosowanie o kwestyi winy i ka­
ry, jakoteż o wszelkich kwestyaeh procesual- 
nyeh. W miejsce sądów orzekających wpro­
wadza projekt małe sądy ławnicze, składa­
jące się z dwu sędziów i dwu ławników. 
Obsada i kompeteneya sądów powiatowych 
pozostać ma niezmieniona.

Sprawy krajowe.
(Pożyczki gotówkowe B anku  krajowego na 
domy w zdrojowiskach i  miejscach klima­

tycznych).

□  W zeszłym roku polecił Sejm Wy­
działowi krajowemu, ażeby w porozumieniu 
z dyrekcyą Banku krajowego obmyślił taką 
zmianę przepisów o udzielaniu pożyczek hipo­
tecznych w listach zastawnych Banku kra­
jowego, która umożliwiałaby udzielanie takich 
pożyczek w zdrojowiskach i miejscach klima­

tycznych, nawet na domy drewniane, jeśli 
są kryte ogniotrwałym materyałem i ubez­
pieczone od szkód pożarowych.

W myśl powyższej uchwały sejmowej 
Wydział krajowy odniósł się do dyrekcyi 
Banku krajowego z wezwaniem, ażeby kwe- 
styę poruszoną przez Sejm wzięła pod roz­
wagę i po zasięgnięciu zdania rady nadzor­
czej, przedłożyła swą opinię Wydziałowi kra­
jowemu.

Kwestya przyjścia z pomocą zdrojowi­
skom i miejscom klimatycznym w kredycie 
hipotecznym była już od szeregu lat tak w 
Sejmie, jak w Wydziale krajowym i Banku 
krajowym rozpatrywana. Zasadą przyjętą przez 
Bank krajowy, a akceptowaną przez Sejm i 
Wydział krajowy jest, że tylko na domy mu­
rowane, ogniotrwałe kryte i mogące podle­
gać podatkowi domowo - czynszowemn udzie­
lone być mogą pożyczki hipoteczne w listach 
zastawnych ztąd pochodziła trudność rozwią­
zania kwestyi kredytu na domy drewniane; 
Dyrekcyą i rada nadzorcza Banku krajowego 
stanęły i obecnie na tem stanowisku, że 
udzielanie pożyczek hipotecznych w listach 
zastawnych na domy drewniane, położone 
w zdrojowiskach i miejscach klimatycznych, 
nie uważają za odpowiednie, gdyż podobne 
rozszerzenie granic kredytu hipotecznego, nie- 
praktykowane w instytucjach hipotecznych, 
mogłoby wpłynąć niekorzystnie na kursy 
!istów[zastawnych, których lokaeya, szczegól­
niej niżej oprocentowanych, zawsze jeszcze 
z trudnościami i ofiarami jest połączona.

Dytekcya powołała się nadto w swej 
opinii na zdanie, wyrażone w dysknsyi sej­
mowej nad tym przedmiotem, a mianowicie 
na podniesioną wątpliwość, czy podobny kre­
dyt hipoteczny udzielany na domy drewniane 
nie powstrzymałby i nie opóźnił pożądanej 
zmiany w systemie budowania mieszkań w 
zdrojowiskach.

Dyrekcyą Banku krajowego uwzględnia­
jąc jednakowoż doniosłość i potrzebę przyj­
ścia z pomocą materyalną krajowym zdrojo­
wiskom i zakładom klimatycznym, oświad­
czyła gotowość przeznaczenia na ten cel fun­
duszu gotówkowego, którego przeznaczenie i 
użycie szczegółowymi przepisami zostanie 
określone, o ile Wydział krajowy uzna myśl 
tę za pożądaną.

Wydział krajowy zgodził się na tę myśl, 
a obecnie sprawa została już z możliwą w
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^P ró żn o  pani Sępowa i pan Sebastyan 
zatrzymać „chociaż panienki" na 

s ;  l ?  « * > .  wyglądała nieswojo i 
g o d z i ł  S'^ w 8P0S<̂  niezręczny, a Marta 
Sć niezwykle energicznie, że muszą 

koniecznie wieczorem w Olechowi-

^JjeżsT ? resztą — dodała Marta — Ewa 
kie; • a jutro, więc musi położyć się wcze- 

^ y p o c z ą ć .
wyjeżdża? — spytała pani 

spothi Ze, zdziwieniem; nic nam pani nie 
o tem.

a Pierwszego dnia przyjazdu do Ole­
ck Ew “k-’ odjeżdżam, 
d .Me a Pierwszego dni 
j^i dzie ?aP°wiedziała pani Olskiej, że i 

f81̂ -  w.raca d° Warszawy. Wówczas 
»Nńe • °z£®miała się głośno i zawołała ser- 

aezymy “- Ale dziś rano, jadąc 
m ^  n ’ p y ta ła  nagle:

Ua» - ?y ^  trwasz w zamiarze opuszcze- 
s  T p utro?

> 0~ zrozumia^a doskonale, że to zna- 
§, żebyś wyjechała jntro", więc

odrzekła bez wahania: „Tak, musze być ju ­
tro w Warszawie".

— O której chcesz wyjechać?
— Przedpołudniowym pociągiem.
I  na tem stanęło.
Sebastyan był widocznie bardzo zdzi­

wiony. .
— Mam więc panią pożegnać na dłu­

żej ?...
Skinęła głową. Ale on wyciągnął do 

niej rękę i dodał zaraz wesoło:
— Och, proszę pani! Kto wie, jakiemi 

drogami chodzą losy ludzkie i czy nas bar­
dzo prędko nie sprowadzą razem....

I poważniejąc znowu spytał:
— Gdybym był w Warszawie, być mo­

że, że będę niedługo, czy mogę panią od­
wiedzi eć ?

Powiedziała mu swój adres zakłopota­
nym tonem. Wogóle nie mogła zrozumieć, 
dlaczego ona taka zawsze pewna siebie i 
spokojna, teraz często miesza się i czer­
wienieje.

Kiedy Sebastyan odprowadził odjeżdża­
jące panie do powozu i powrócił do domu, 
zastał panią Sępową w ciemnym salonie na 
fotelu pod oknem. Podszedł do ni«j cicho, a 
ująwszy jej głowę w dłonie, począł całować 
w czoło i powtarzać:

— Moja matka, moja najdroższa ma­
tka, a jaka dobra, jaka dobra!

Wówczas z oczu pani Sępowej poczęły 
płynąć łzy i powiedziała półgłośnym szeptem:

— Mój synu, chciałabym pieścić twego 
syna, i kochać w nim ciebie po raz drugi i

zawsze bałam się, czy, patrząc na zmieszane 
w drobnej twarzyczce rysy twoje i tej dru­
giej istoty, która będzie twoją żoną, czy bę­
dę mogła dziękować mojej synowej za mo­
jego wnuka.

Chwilę milczeli oboje, aż Sebastyan 
spytał cicho:

— I boisz się, mamusiu, teraz jeszcze?
— Nie, — wiem, że będę kochać.
— Ale czy ona zechce?
Podniosła na niego oczy, obeschnięte 

już z łez, radosne:
— Mój Sebie, zawierz moim oczom. 

Ona cię już kocha.
Przypadł jej ustami do rąk z uniesie­

niem.
* **

Dzień był upalny, dyszący burzą, nie­
spokojny. Już od samego rana na zachodzie 
pokazywały się obłoki wielkie i ciężkie, po­
dobne nawalonym na siebie złomom ciemne­
go granitu, ale znikały prędko, przepędzane 
zrywającym się od czasu do czasu porywem 
wiatru; Powietrze było gęste, rozpalone i na­
pełnione drobnemi, kłującemi oczy iskierkami 
białego światła.

Ewa wstała bardzo wcześnie spako­
wawszy rzeczy, nie mogła sobie znaleźć miej­
sca spokojnego. Było jej poprostu fizycznie 
niedobrze! Czuła wielką duszność w piersiach, 
niepozwalającą odetchnąć swobodnie, ani przy 
ganku w cieniu wielkich lip, ani nad sta­
wem, gdzie powietrze było wilgotne i ciepłe 
jak w łaźni. Przypomniała sobie cienistą, 
dzikiem winem porosłą altanę w ogrodzie

warzywnym. Skręciła więc w bok z nad sta 
wn i przez małą furtkę weszła między za 
gony, obrosłe gęsto główkami sałaty i cif 
mniejącą zielenią szpinaku.

Ewa usiadła na ławce w altanie. Ręc 
trzymała na kolanach, a tak była znużoni 
że z trudem tylko przypomniała sobie, że jt 
pociąg odchodzi o jedynastej i za pół gc 
dżiny musi ztąd wyjechać. Nagle uczuła ehłó 
w skroniach i kurcz gwałtowny chwycił j 
za gardło.

— Nie pojadę — pomyślała z dzikir 
uporem : — nie mogę jechać. Nie chcę mie 
ambicyi, nie mogę.

Ale jednocześnie wiedziała, że pojedzie 
że pojechać musi, więc położywszy głowę n 
drewnianym stole altany, poczęła łkać be 
łez, cicho, rozpaczliwie. Splątane myśli mó 
wiły jej, że czyni coś złego, że przechodź
obok czegoś, co mogło być tak ważne, jal 
życie.

„Nie przyjedzie, chociaż mówił, ż< 
przyjedzie. Żeby go zobaczyć, choć raz jedei 
jeszcze. Powiedzałabym coś takiego, żeby n i 
mógł zapomnieć, a tak to zapomni. Wiem 
że zapomni*. Na tę myśl wstyd jakiś stra 
szny, niezrozumiały wpełznął do jej duszy 
Zerwała się z ławki. „A niech zapomina
Przecież się jeszcze nie kocham". I poszł:
ku domowi swoim zwykłym, sprężystym kro 
kiem.

* ^ **
(Ciąg dalszy nastąpi).
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danych warunkach korzyścią dla zdrojowisk 
i miejsc klimatycznych rozwiązana. Wydział 
krajowy zatwierdził bowiem nowe przez dy­
rekcję Banku krajowego przedłożone prze­
pisy o udzielaniu przez Bank pożyczek go­
tówkowych osobom prywatnym na skrypta 
notaryalne za hipotecznem ubezpieczeniem.

Według nowych przepisów Bank kra­
jowy będzie mógł właścicielom realności w 
miejscowościach klimatycznych i zdrojowi­
skach na domy murowane, a nawet drewnia­
ne, ogniotrwałe kryte, w miejscowościach 
klimatycznych i zdrojowiskach położone, 
u d z i e l a ć  p o ż y c z e k  g o t ó w k o w y c h  
a m o r t y z a c y  j ny  eh n a  o k r e s  n i e  d ł u ż ­
s z y  j a k  19 l at .  Odnosi sig to oczywiście 
do takich wypadków, w których nie można 
korzystać z pożyczek hipotecznych w listach 
zastawnych.

Rokowania marokkańskie.

(^j:) W sprawach marokkańskieh toczą 
sig obecnie podwójne rokowania. W Paryżu 
rząd francuski konferuje z pełnomocnikami 
sułtana w sprawie zaeiągnigcia t. zw. poży­
czki likwidacyjnej i zaspokojenia pretensyj 
państwa francuskiego i jego poddanych, o- 
siadłyeh w Marokku, a równocześnie w Me- 
lilli generał hiszpański Marina przystgpuje 
z przywódcami Bifiotów do układów o wa­
runki pokoju. Oba rokowania natrafiają na 
trudności i niepodobna dziś nawet przewi­
dzieć, czy i kiedy doprowadzą one do kon­
kretnych rezultatów.

Jeszcze w maju b. r. z polecenia rządu 
francuskiego udał sig poseł francuski Begnault 
do Fezu, ażeby z Muley Hafidera nawiązać 
bezpośrednie, rokowania. Jak w swoim cza­
sie stwierdził Temps, misya ta spełzła na ni- 
czem, albowiem sułtan nie przyjął propono­
wanych mu warunków pożyczki, odrzucając 
w szczególności żądanie, iż po użyczeniu po­
życzki obejmie Francya kontrolę nad całą 
administracyą finansową kraju. Wkrótce je­
dnak potem wysłał sułtan do Paryża spe- 
cyalne poselstwo pod przewodnictwem El 
Mokrego, któremu polecił prowadzenie dal­
szych rokowań i ewentualnie zawarcie zo­
bowiązującej umowy. Już kilka miesięcy wlo­
ką się te rokowania, ale dotychczas nie do­
prowadziły do żadnego porozumienia. W roz­
mowie z redaktorem dziennika Echo de Paris, 
oświadczył E l Mokri, iż każda instrukcja 
sułtana dopiero po trzech tygodniach może 
się dostać z Fezu do Paryża, a ponieważ 
instrukcye w niektórych szczegółowych kwe- 
styach są mu koniecznie potrzebne , przeto
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(Juliusz de Gastyne: „Un chantage infame“).

I I .

(Ciąg dalszy).

Gdy książę wyszedł, Just, pozostawszy 
gam, ujął głowę w ręce i szepnął:

— Nie będzie to łatwe!
I prawie natychmiast:
— Ba! gdyby to było łatwe, nie by­

łoby tak zajmujące!
Wziął z biurka papieros, zapalił go i za­

dzwonił na służącego, który w tej chwili 
przybiegł.

— Trzeba mi pójść natychmiast po Ka- 
liksta.

— On tu jest, proszę pana.
— Powiedz mu niech przyjdzie.
Młody detektyw wszedł i ujrzał zaraz

po wyrazie twarzy mistrza, że chodziło o 
jakąś ważną sprawę i czekał niecierpliwie, by 
ten go powiadomił, Just w tej chwili opowie­
dział mu o wizycie, jaką miał i o wrażeniu, 
jakiego po niej doznał, a w końcu dodał:

— Trzeba, żebyś natychmiast zabrał sig 
do dzieła, jak można najszybciej. Pamiętaj, 
że mamy przed sobą tylko siedin dni. Trzeba, 
żeby przed upływem dni siedmiu, przed ter­
minem wyznaczonym księciu, trzeba, żebyśmy 
mieli w ręku nietylko bandytów, autorów 
tego ohydnego szantażu, ale żebyśmy weszli 
w posiadanie listów, które oni mają

— To bardzo łatwe — rzekł Kali fest.
Just spojrzał na niego.
— Ty — rzekł — nigdy w nic nie 

wątpisz.
— Tak trzeba, m istrzu!
— Temu nie przeczę. Ale jak zrobisz?
— Każę przeszukać wszystkie nery, wy­

słuchać rozmów wszystkich łotrów, którzy 
obecnie snują się w stolicy i chyba dyabeł 
by się _ w to wmięszał, gdybym nie dowie­
dział się o zamachu, który przygotowują.

rokowania nie mogą się toczyć z pożądanym 
dla obu stron pośpiechem. Zresztą sprawy, 
które stanowią przedmiot obecnych rokowań 
mają doniosłe znaczenie i uważać je należy ) 
za najważniejsze, jakie kiedykolwiek między 
obu państwami były omawiane. Muley Hafid 
przyjął wobec Hiszpanii, Franeyi i Europy 
formalne zobowiązania, których się wyprzeć 
nie może i nie chce. Magzeu jest zdecydo­
wany zaciągnąć pożyczkę, którą uznał za nie­
zbędną. Pod tym względem istnieje już w 
zasadzie zgoda, a dalsze konferencje odno­
szą się tylko do ustalenia gw arancji, jaka 
ma być dana dla tej pożyczki, oraz do ure­
gulowania pewnych kwestyj spornycii, cdno 
sząeych się do prawnopaństwowych stosunków 
między F ran c ją  a Marokkiem. Ei Mokri zape­
wnił jednak, iż rokowania nie straciły cha­
rakteru przyjaznego i że pomyślnego ich wy­
niku należy oczekiwać już w najbliższym 
czasie.

Optymistyczne oświadczenia El Mokrego 
przyjęto w Paryżu z pewnym pessymizmem. 
Zaznaczają tam przedewszystkiem, iż sułtan 
obstaje przy swojem żądaniu, aby Francya 
opróżniła zajęte przez siebie terytorya marok- 
kańskie. Że kwesty g tę Francya wprost wyłącza 
z dyskusji, wnosić należy z faktu, ;ż właśnie 
w ostatnim czasie zarządzono znaczne wzmo­
cnienie francuskich posterunków w Szanji. 
Dalsze informacje, jakie doszły do wiadomo­
ści publicznej, stwierdzają, iż ani co do wy­
sokości pożyczki, ani co do warunków, pod 
którymi ma być ona przyznana, nie osiągnięto 
jeszcze porozumienia. El Mokri. zasłania się 
tem, iż nie otrzymuje z Fezu potrzebnych 
instrukcyj, a w Fezie nie spieszą się z prze­
słaniem tych instrukcyj, zwłaszcza, gdy suł­
tanowi miano ofiarować prywatną pożyczkę 
w formie dla niego najdogodniejszej. Utrzy­
mują mianowicie, iż niemiecc-y spekulanci, 
bracia Mannesmann, odradzają sułtanowi za­
ciągnięcie pożyczki francuskiej, wskutek któ­
rej popadłby w zupełną zależność finańsową, 
a w następstwie tego i polityczną od Franeyi. 
Natomiast bracia Mannesmann i stojące za 
nimi konsorcjum gotowi są oddać sułtanowi 
do dyspozycji potrzebną kwotę pieniężną, jeśli 
on przyzna im dalsze koncesje kopalniane. 
Pi-ywatna pożyczka uśmiecha się Muley Hafi- 
dowi i to jest na razie powodem, że rokowa­
nia paryskie doznają tak znacznej zwłoki. Po­
życzka marokkańska jest jednak do pewnego 
stopnia kwestyą międzynarodową, gdyż ma 
być ona użyta na zaspokojenie pretensyj wie­
rzycieli nietylko francuskich, ale i innych 
państw. Prywatna pożyczka nie daje żadnych 
rękojmij zaspokojenia tych pretensyj, a w szcze­
gólności Franeyi nie zabezpieczy ona wypłaty 
żądanego wynagrodzenia za wyprawę marok- 
kariską. Dlatego też prasa paryska przewidu-

— To mi że trwać dwa tygodnie — 
rzekł Just — może nawet miesiąc. To za po­
woli. Trzeba przedewszystkiem wyszukać 
w dziennikach opis włamania dokonanego 
temu lat ośm u hrabiego d’Orfer.

— Ja się tego podejmuję; wyszukam ten 
opis w bibliotece, w dziennikach tej epoki,

— Tak, dobrze, to przedewszystkiem. 
Sposób, w jaki kradzież była dokonana, może 
mi dać wskazówkę do znalezienia tych, któ­
rzy w niej udział brali. Wiesz dobrze, iż każdy 
bandyta ma swój właściwy sposób. Musi także 
istnieć jakiś powód, dla którego łotry milczeli 
przez lat siedm prawie i dziś dopiero starają się 
spieniężyć swoją tajemnicę. Może znajdowali 
się zagranicą. Może byli w więzieniu lub na 
galerach za inną jaką sprawkę. A gdybyśmy 
się dowiedzieli o niedawnym powrocie do Pa­
ryża którego ze znanych bandytów, mogłoby 
to służyć dla nas za wskazówkę w naszych 
poszukiwaniach.

— Doskonale — rzekł Kalist. — Zaj­
mę się wiec tem wszystkiom natychmiast. 
A za kilka godzin będziemy wiedzieli.

— Więc idź! — rzekł Just.
I detektyw odszedł wielkimi krokami.

I I I .

Ojciec i syn.
Wychodząc od Justa książę był już nieco 

uspokojony i wróciwszy do domu zamierzał 
zająć się przygotowaniami do jutrzejszego po­
jedynku, ale czekało go ogromne wzruszenie, 
gdy wszedł na próg pałacu. Portyer mu oznaj­
mił, że margrabia, syn jego przyszedł i czeka 
w jego gabinecie.

Margrabia Herbert de Tremor, przy­
dzielony do ambasady, nie mieszkał już z oj­
cem. Miał swój własny apartament blisko am­
basady, ale przychodził najczęściej jak mógł 
na śniadanie, albo na obiad do księcia. Spo­
tykali się także w Jockeyklubie, do którego 
należeli obydwa.

Margrabia, mężczyzna przeszło trzydzie­
stoletni, bardzo elegancki i światowy. Posia­
dał wspaniałe konie i bawił się czasami w 
wyścigi. Ale ten sport nie był dla niego za­
wodem, tylko poprostu dystyngowaną rozryw­
ką, której nie każdy mógł używać.

Dowiedziawszy się , że był u niego o tej 
porze i czekał na niego, książę nieco się

je, i i  nastąpi zaostrzenie zatargu franeusko- 
marokkańskiego, jeśli toczące się rokowania 
z pełnomocnikami Muley Hafida nie zostaną 

, rychło zakończone zgodnie z życzeniami 
F rancji.

Również i rokowania hiszpańskie z przy­
wódcami Kabylów nie doprowadziły jeszcze 
do pozytywnego rezultatu. Obecny liberalny 
rząd Moreta pragnie jak najrychlejszego za­
kończenia operacyj wojskowych na Eifie, raz 
dlatego, że wśród wojska hiszpańskiego gra­
sują zakaźne choroby, których ofiarą pada 
znaczny zastęp żołnierzy, a powtóre dlatego, 
że wyprawa marokkańska pociągnie za sobą 
olbrzymie koszta, które budżet państwowy 
wytrącają zupełnie z równowagi. Bząd też 
przesłał odpowiednie instrukcye generałowi 
Marinie, który zainicjował rokowania poko­
jowe na podstawie następujących warunków-: 
postawienie zakładów, wydanie broni i wy­
plata wynagrodzenia, którego wysokość na­
wet w przybliżeniu nie jest znana. Warunki 
te nie podobają się Rifiotom i dlatego ocią­
gają się oni z przystąpieniem do ostatecznych 
układów. Miały się one rozpocząć 19 b. m. 
W tym dniu przybyła rzeczywiście do Me- 
lilli część wybranych przez Rifiotów pełno­
mocników, a naczelny wódz Marina otoczony 
wszystkimi generałami przyjął ich w budynku 
rządowym. Z wybitniejszych przywódców zja­
wił się jednak tylko Abdelkader i dlatego 
generał Marina oświadczył, iż rokowań po­
kojowych podjąć nie może, zanim nie przy­
będą wszyscy przywódcy szczepów. W tym 
celu naznaczył on nowy termin zjazdu, a po 
krótkiej pogadance pełnomocnicy Rifiotów z 
wielkiem niezadowoleniem i rozczarowaniem 
opuścili Melillę.

Nie wiadomo, co się stanie, jeśli na 
nowy termin nie przybędą wszyscy pełno­
mocnicy. Ewentualność ta jest prawdopodo­
bna, albowiem nie wszyscy pochwalają za­
miar zawarcia pokoju. Szczepy mieszkające 
bliżej Meliili zdecydowane są poddać się, 
szczepy mieszkające dalej niechętnie skła­
niają się do poddauia się, a szczepy w głębi 
kraju zachowały dalej wTrogie usposobienie 
wobec Hiszpanów. Pozostają tedy do prze­
zwyciężenia liczne trudności, zwłaszcza, że i 
w samej Hiszpanii, szczególnie w kołach woj­
skowych, podnoszą się groźby przeciw rzą­
dowi, jeśliby zawarł pokój niehonorowy. Utrzy­
mują, iż Karliści występują w tej sprawie 
ostro i wyzywająco. Podczas wojny mieli oni 
rozwinąć wśród wojska żywą agitacyę na 
rzecz pretendenta do tronu i spodziewają się 
wielkich . korzyści polityczn/eh z tego, że 
stają- bezwzględnie w obronie'honoru wojska 
hiszpańskiego. Zwrócił też na siebie w Ma­
drycie powszechną uwagę fakt, iż prasa woj­
skowa, zresztą dość przychylnie usposobiona

zaniepokoił. Obawiał się, czy młody czło­
wiek czegoś się nie dowiedział.

I pospieszył z nim się zobaczyć.
Zastał margrabiego przechadzającego się 

tam i napowrót po gabinecie, gdzie słu­
żący zapalił ogień na kominku, z którego 
jasne pasma światła ścieliły się po dy­
wanie.

Po ruchach gorączkowych i zatroska­
nej twarzy książę natychmiast zrozumiał, że 
syn nie jest w naturalnym stanie umysłu. 
Przerażenie go zdjęło. Tymczasem, usłysza­
wszy, że drzwi się otwierają, margrabia rzu­
cił się do nich.

— Ach! jesteś nareszcie, ojezo. Oczeki­
wałem. ciebie z niecierpliwością!

Książę pobladł. Spojrzał na syna i za­
pytał zaniepokojony.

— Oóż się stało?
— Czy to prawda, co mi mówiono?
— Co takiego? — zapytał książę de 

Tremor drżącym głosem.
— Będziesz się, ojcze, pojedynkować?
Książę odetchnął głęboko.
— Tak, to prawda.
— Z kiru?
— Z człowiekiem, którego znałeś da­

wniej, z hrabią d’Orfer.
— A więc on jeszcze istnieje?
— Istnieje.
— W Paryżu?
-- W Paryżu.
— Ależ jego wcale nigdzie nie widać!
— Nie bywa już w towarzystwach, w 

których bywał dawniej, otrąci) majątek i 
pracuje.

— Pracuje?! .
-- Jest reporterem jednego z dzien­

ników.
— I ojciec się z nim bije?
— Tak. Jest nam równy, pomimo, że 

bardzo ubogi.
— Zapewne. Ale dla czego ojciec się

bije?
Książę się zawahał. W stręt miał do 

kłamstwa, nawet w takim razie, gdy cho­
dziło o ukrycie przed synem prawdziwego 
powodu pojedynku. Mógł tylko tyle powie­
dzieć:

— Zarzucił mi. że byłem niegrzeczny 
względem niego. Ukłonił mi się, a ja mu 
nie oddałem ukłonu. Nie poznałem go. Nie­
szczęście robi człowieka drażliwym. Podo-

dla nowego gabinetu, obecnie z wielką nie­
chęcią omawia przebieg wypadków na Rifie. 
Przed kilku dniami najpoważniejsze pismo i 
wojskowe: Correspondencia M ilitar, wystą- ! 
piła z artykułem, w którym czytamy: „W po­
tyczkach wrześniowych zaangażowany został ■ 
honor Hiszpanii i jej wojska. Niepodobna po­
cieszać się niegodnym pokojem, który okryłby I 
hańbą naród i jego sztandary wojenne1*. Wia­
domo jednak, iż w politycznie krytycznych f
chwilach z opinią wojska musi się w Hiszpa- ,
nii liczyć każdy rząd. Dlatego uważają w Ma- j
drycie, iż obecny prezydent ministrów Moret !
znalazł się w położeniu o wiele smutniejszem j

od swego poprzednika, bo ze względu na in- j
teresy państwowe musi dążyć do zawarcia I
pokoju, którego warunki mogą wywołać głę- ;
bokie wzburzenie w kraju.

Stosunki pokrewieństwa, łączące wło­
ski dom królewski z książęcym domem 
Czarnogóry, skłoniły włoskich kapitalistów 
i przedsiębiorców do poczynienia różnych t 
inwestycyj kapitałów w małym górskim , 
kraiku.

Akcyę rozpoczął syndykat „Italo-Mon- 
tenegrino“ pod kierunkiem hr. Foseari w 
Weneeyi, poparty przez „Banea Comerciale" j 
w Medyolanie. Syndykat ten przemienił się 
później w Towarzystwo pod nazwą „Compa- 
gnia d’A ntivari“, którego prezydentem za- : 
mianowano signora Roberto Paganini, a wi­
ceprezydentem pewnego przedsiębiorcę na- 
zwiskiem Giuseppe Volpi, stojącego w bli- I 
skich stosunkach z Serbią. Rząd włoski nie | 
odmówił — rzecz prosta — temu przedsię­
biorstwu poparcia i oddał Towarzystwu do - 
rozporządzenia urzędnika ministerstwa skar­
bu, p, Enrieo Coen Cagli.

Włosi zostali wówczas przyjęci w Czar- ! 
nogórze z otwartemi ramionami. P rz y z n aD O  1 
im cały szereg zyskownych keneesyj, jak | 
np. na roboty około portu w Antiyari, na 
budowę linii kolejowej Antivari-Virbazar, na 
żeglugę w zatoce Skutari, na eksploatację 
monopolu tytoniowego etc.

Od tego czasu nie wiele lat minęło — 
a dziś w ostępach Czarnogóry rozbrzmiewa 
głośne echo niechęci do Włochów. Zewsząd ; 
wyziera ona; zewsząd gromadzą się chmury j 
złowróżbne nad głowami Włochów, n a w e t  
podobno pod strzechą książęcej rezydencyi 
w Cetynii niezbyt są zachwyceni Włochami- 
To gorsza, że niejednokrotnie przyszło iuż do 
krwawych na tem tle zamieszek — a pO' 
wnego razu, jedynie interw encja następcy

jaźni z hrabią d’Orfer ?
— Tak.
— Przychodził do nas często. Był PT̂ '  

jacielem mojej matki.
Bladość rozpościerała się Da obfic®4 

księcia. Pospieszył odpowiedzieć : .
— I moim, i moim p r z e d e w s z y s t k i e ’

wyrządził mi wtedy wiele usług.
Aby wypowiedzieć te kłamstwa, _ 8  ̂

przemawiać w sposób tak bardzo przeciw
temu co myślał, przedewszystkiem w .. 
becnej chwili, w której przypomnienie Pr |
aźni, w jakiej żył z nędznikiem, jes&cze-jg. , c]

padł on j

bało mu się widzieć w tem obrazę z mojej 
strony, pogardę tego, ezem jest dzisiaj. j

Margrabia nie nie mówił. P rzypały ' 1 i 
wał się ojcu, szukał słów. I być może, 1Z J 
słyszał coś o tem niewyraźnie, gdyż wyd8' 
wał się zakłopotany i rzekł do księcia:

— Dawniej byliśmy w wielkiej p ^ '  | c
r

krutniejszą czyniło zdradę, której pad* y. 
rą, książę musiał się zdobyć na potężny g. 
siłek woli. Udawał swobodę, uśmiechamy | 
prawie, a wszystkie jego nerwy były l ^ y  
porozdzierane, ale trzeba było oddalić 0(1
śli syna wszelkie podejrzenia! ^

— Więc ojciec go nie poznał? "" i
tał Herbert. 0d

— Wcale nie. Tak daleki by^eB1j,»H 
myśli, że mogę go ujrzeć 1 A zresztą> ^
dzo się postarzał.

— Postarzał się? we
—  B ariiz .°- r, e^ '  i  ć
— I gdzież to się działo, ta SP r .ejjtfj8| 8
— Nie było żadnej sprzeczki, &8 

kilka słów zamienionych. '
— Na dworze? _ T $e]-\ n-C:
— Na bulwarze, w pobliżu J ^ ją -  

Wręczył mi swoją kartę, dałem n10
I jutro się bijemy. Oto wszystko 1. j

Książę odetchnął z trudem i d . j f '
— Trzeba nawet, żebym się z8’ 

szukiwaniem świadków.

Zrzi
bud

— Kto ma wybór broni ?  ̂ ^
— Zdaje mi się, że ja. oJ1, ^
— Ty, mój ojcze ? Ależ chyb8 , aiąj 

brażony ? , r a^
— To on jest obrażony? i &  ° i?Ce
— A przecież według tego, e° ?di 

powiedział, mój ojcze..,.
(Oiąg dalszy nastąpi)

8zó\
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tronu ks- Daniły powstrzymała rozjuszonych 
mieszkańców Czarnogóry od wrzucenia do 
morza brevi manu wszystkich w Antivari za­
mieszkałych Włochów.

O sprawkach Włochów krążą najrozma­
itsze pogłoski. Tak n. p. „Cornpagnia d’An- 
tiyari" była do tego stopnia nieprzygotowana 
do objęcia robót portowych, że musiała dla 
ich przeprow adzenia wejść w stosunek z prze 
mysłowcem dalmatyńskim, Michałem Segi 
ezem. Gdy jednak Segicz wziął się całkiem 
poważnie dorzeczy i rozpoczął zwozić kolosal­
ne bloki na fundamenty, osądzili Włosi, że 
takie traktowanie robót byłoby za kosztowne 
dla ich kieszeni i rozwiązali umowę z Segi- 
czem. Prowadząc następnie roboty portowe 
we własnym zarządzie, zwozili drobny ka­
mień i wypełniali fundamenty ziemią, budowę 
zaś wykonali w ten sposób, że pierwsza bu­
rza morska — przed kilku właśnie dniami — 
całą tę klecionkę zmiotła. Komisya składająca 
się z dwu Włochów, dwu poddanych austro- 
W'ęgierskich i jednego Francuza — ustaliła 
protokolarnie niesłychaną niedbałość przed­
siębiorców.

Budowa kolei Antiyari - Yirbazar pozo­
stawia również wiele do życzenia. Pociągi idą 
nieregularnie, transport towarowy urządzony 
jest wprost skandalicznie. Wzdłuż całej linii 
niema ani jednego magazynu, towary podczas 
ładowania i wyładowywania mokną na de­
szczu.

Nadużycia, których dopuszczali się Włosi 
w zakresie monopolu tytoniowego, były już 
przedmiotem interpelacyi w Skupezynie czar­
nogórskiej. Za tytoń płacą Włosi śmiesznie 
niskie ceny, na domiar zaś w Czarnogórze 
rzucają na targ tytoń najlichszy, a każą płacić 
sobie, jak. za najlepszy, który wywożą do 
Włoch.

Buch parostatków w zatoce Skutari od­
bywa się w sposób tak nędzny, że urąga 
poprostu wszelkiemu opisowi. Stan brudem 
pokrytych parowców budzi litość. A jak tra ­
ktuje się pasażerów. Naoczni świadkowie o- 
powiadają, że nieraz podczas obiadu leżały 
pantofle kapitana okrętu na stole jadalnym, 
na którym zresztą podawano niemożliwe do 
jedzenia potrawy. Kładki do przejścia na pa­
rowiec nie istnieją wcale. Marynarze pory­
wają nieszczęśliwego podróżnego i rzucają 
go — niby pakunek — na pokład.

Skargi na Włochów mnożą się z dniem 
każdym i są niewyczerpanym przedmiotem 
rozmów na całej przestrzeni wzdłuż wybrze­
ża dalmatyńskiego. Chorwacki dziennik N a­
sze Jedinstwo, wychodzący w Spalato, a sprzy­
jający rodzinie książęcej i Czarnogórze, pi­
sał niedawno: „Wszelkie wiadomości o wrze­
niu w Czarnogórze są mylne. Naród kocha 
swego księcia i poważa swój rząd. Jest z 
nich zadowolony. Ale naród czarnogórski 
nie znosi Włochów — i to z przyczyny, ta­
kich właśnie i tym podobnych Włochów, 
jacy nawiedzili Czarnogórę. Jeśli w Czarno­
górze wre niezadowolenie, to wina spada 
jedynie na Włochów.

Prster Lloyd, z którego czerpiemy po­
wyższe szczegóły, poprzestaje na suchem po­
daniu faktów. Istotnie też są one tak wy­
mowne, że chyba nie potrzebują komentarza.

KRO N IKA.

Lwów, 23 listopada.
— Kalendarz.
Ś r o d a  (24 listopada):
Emilii i Jana. —  Dorosława. — Myny m. 
Wschód słońca o godzinie 6 51 rano, za- 

°nód słońca o godzinie 3‘31 po południu.

Biura redakeyi i adm inistracji »Gła- 
Lwowskiej« przeniesione zostały z 

^Qiem lfl listopada b. r. do kamienicy 
prty ul. Czarnieckiego 1. 10 II. piętro.

t . — Powszechne wykłady uniwersy- 
^Cfcie. We środę, dnia 24 b. m., prof. Uniw. 

r- B<-ck: „O czynnościach układu nerwo-
i .m6zeu- r<Jzenia i nerwów" (z demonstr. 

oświadcz.) Zakład fizyczny Uniw. Długosza 
Początek godz. pół do 8 wieczorem.

^ ~  Bada miasta Lwowa na odbytem
Uiu°b P łodzen iu  taj nem, po przeprowadze- 

bardzo ożywionej kilkugodzinnej dyskusyi 
rem^raW*e ra^ne£° P- Artura Schleyena, któ- 

u zarzucono nadużywanie mandatu radzie- 
z wezwać p. Schleyena, aby
V?f s'? godności członka sekcyi i komisyi 
budowniczej.
K i ~~ Wybory do komisyj podatkowych.
nia Eyrekcya skarbu ogłasza, że uzupeł-
dattr^Ce Wyb°ry d° komisyj szacunkowych po- 
jaoftiU °!obis,;o' docbodowego, w miejsce ustępu- 
beda . owy ozł°uków i zastępców komisyi, od- 
Wa i iT nastSPujW ch  terminach: dla Lwo-
dla « w dniach 13, 14 i 15 grudnia;
W ? la *T dy’ Dr°hobyez, Horodenka, Ko-
s s i i® 1!! l ®^CZ’ Podgórze, Przemyśl, Rze-

’ ambor, Stanisławów, Stryj, Tarnopol i

Tarnów w dniach 28, 29 i 30 grudnia. We 
Lwowie i Krakowie wybory przeprowadzą ma­
gistraty ; wszędzie indziej starostwa.

— Z Towarzystwa Politechnicznego. 
We środę, dnia 24 b. m., o godz. 7 wieczo­
rem odbędzie się w Tow. Politechnicznem przy 
ul. Zimorowicza 1. 9 zgromadzenie tygodniowe. 
Na porządku dziennym wykład profesora E. 
Hauswalda „O latawcach".

— Przyznanie nagród literackich. 
Pani Hortensya Lewentalowa złożyła przed pię­
ciu laty w warszawskiej Kasie literackiej sumę 
4000 rubli, jako fundusz wieczysty im. Fran­
ciszka Lewentala, z przezaaczeaiem odsetek na 
peryodyczne co 5 lat nagrody, w połowie dla 
autora wybitnej powieści polskiej, w połowie 
zaś dla autora wybitnej sztuki dramatycznej 
polskiej, oryginalnie napisanych i w ciągu u- 
Diegłego pięciolecia ogłoszonych drukiem, ewen­
tualnie wystawionych na scenie warszawskiej.

Wobec tego, że 26 października b. r. u- 
płynęło lat 5 od czasu otrzymania przez Kasę 
literacką ofiarowanej sumy, komitet Kasy po­
stanowił przyznać: Władysławowi Reymontowi 
nagrodę w kwocie 425 rub. za utwór powie­
ściowy p. t. „Chłopi", i Stanisławowi Przyby­
szewskiemu 425 rubli za utwór dramatyczny 
p. t. „Odwieczna Baśń".

— Restauracya Wawelu. Posiedzenie 
krajowego komitetu dla restauracyi Wawelu od­
będzie się we środę, dnia 25 b. m., o g. 10 
przed południem.

— Wojskowi praktykanci weteryna- 
rjd. Ministerstwo wojny rozporządziło, że u- 
kończeni słuchacze wojskowej Akademii wete- 
rynaryi mianowani byó mają 1-go następnego 
miesiąca po uzyskaniu dyplomu na lekarzy we- 
terynaryi, wojskowymi praktykaatami wetery­
naryjnymi, z poborami 1600 kor. rocznie.

— Budżet Lwowa. W ubiegły piątek 
magistrat m. Lwowa ukończył obrady nad pre­
liminarzem budżetu miejskiego na r. 1910. 
Uczestniczył w tern posiedzeniu także referent 
generalny budżetu, wybrany przez komisyę bu­
dżetową, dr. Stesłowicz. Uchwalono więc pozo­
stałe jeszcze szczegóły, Jak: budżet przedsię­
biorstwa opału miejskiego w sumie około 600.000 
kor. (bez nadwyżki w przychodzie, lecz i bez 
niedoboru), — budżet fnudacyi Gosiewskiego 
(przychody 45.957 kor., z czego po opędzeniu 
wydatków pozostaje nadwyżka 1320 kor., która 
musi nadal być kapitalizowana aż do zatwier­
dzenia przez Namiestnictwo statutu fundacyi, 
poczem fundacya ta zostanie aktywowana) — 
wreszcie budżet nowo aktywowanej fundacyi 
im. ś. p. dra Antoniego Roickiego, która z od­
setek od kapitału w kwocie 60.000 kor. słu­
żyć będzie na trzy zasiłki posagowe dla szwa­
czek po 828 koron.

Z kolei przystąpiono do zestawienia bu­
dżetu funduszu gminy i ustalono :

przychody w kwocie 7,928.434 kor.
rozchody w kwocie 7,924.540 kor.
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zamknięto więc budżet nadwyżką 3.894 kor.
— Nowy gmach liceum  im. król. 

Jadwigi. Na sobotniem posiedzeniu miejskiej 
Rady zdrowia prof. Fiedler przedstawił szkic 
sytuacyjny przyszłego nowego budynku liceum 
im. król Jadwigi. Kwestya wyboru miejsca na 
ten zakład naukowy nastręczała wiele trudno­
ści, a wiceprezydent miasta dr. Rutowski pro­
ponował kolejno blisko 10 miejsc. Obecnie u- 
stala się projekt wzniesienia liceum przy ul. 
Zielonej na miejscu dotychczasowego dworca 
budowlanego, obok szkoły im. Elżbiety. Jest to 
realność obszerna i głęboka, na której po wy­
cięciu z lewej strony nowej bocznej ulicy, sta­
nąłby wygodnie budynek licealny, a za nim sala 
gimnastyczna w połączeniu z aulą, dalej zaś 
obszerne boisko, zasłonięte od pyłu uliczne­
go i od ruchu przechodniów, tamującego 
swobodną zabawę młodzieży. Główny budynek 
ma byó obliczony na pomieszczenie 500 — 600 
uczenie.

Przeprowadzona nad tym projektem szcze­
gółowa dyskusya wykazała, że umieszczenie li­
ceum im. król. Jadwigi na projektowanym te­
renie byłoby pożądane i zalecenia godne za­
równo z pedagogicznych, jak zdrowotnych, tech­
nicznych i ekonomicznych względów. Wyczer­
pujące w tych kierunkach opinie wypowiedzieli 
pp.: dyrektor liceum Majerski, technicy: profe­
sor Fiedler i inż. Maślanka, fizyk dr. Legeżyń- 
ski i wiceprezydent miasta dr. Rutowski. Wkońcu 
Rada zdrowia wypowiedziała w jednomyślnie 
powziętej rezolucji, że z powyższych wszystkich 
względów uważa spożytkowanie terenu po dworcu 
budowlanym za odpowiednie pod budowę li­
ceum, czyniąc jedynie zastrzeżenia co do szcze­
gółów budowy, mające na względzie bezpie­
czeństwo w razie pożaru, dostateczną wentyla- 
eyę, słoneczność boiska i t. p.

— »Koto dramatyczne®. Pierwszy z 
szeregu odczytów o teatrach zachodnio europej­
skich odbędzie się w „Kole dramatycznem" 
(Sykstuska 9, II. p.) w piątek, dnia 26 b. m., 
punktualnie o godz. 8 wieczorem. Prelegent p. 
Kornel Makuszyński będzie mówił „O teatrach 
i kabaretach paryskich". Bilety dla nieczłon- 
ków są do nabycia w lokalu Towarzystwa mię­
dzy godzinami 4 a 7 wieczorem.

— Ogólne zebranie rękodzielników, 
kupców i przemysłowców we Lwowie odbędzie 
się we środę, 24 b. m., o godzinie 7 wieczo­
rem w wielkiej sali ratuszowej. Na porządku

dziennym: 1. Zagajenie. 2. Rozszerzenie orga- 
nizacyi rękodzielników kupców i przemysłow­
ców. 3. Wydawnictwo organu mieszczańskiego. 
4. Ekonomiczny stan rękodzielnictwa i przemy­
słu. 5. Podział czynności organizacyjnych na 
okręgi. 6. Wnioski.

— Otwarcie składnicjr pocztowej. 
Z dniem 1 grudnia b. r. zaprowadza dyrekeya 
poczt i telegrafów w miejscowości Ortynice, na­
leżącej do okręgu dmęczeń urzędu pocztowego 
w Łące, składnicę pocztową ze zwykłym za­
kresem czynności.

— W Czytelni katolickiej ul. Czar­
nieckiego 1 wygłosi we czwartek (25 b. m.), 
o godzinie 7 wieczorem bs. dr. Szydelski od 
czyt p. t. „Położenie Kościoła katolickiego we 
Francyi". Po odczyeie pogadanka. Wstęp dla 
członków wolny. Goście mile widziani.

— Odra. W ubiegłym tygodniu zgło­
szono we Lwowie 232 przypadków odry; nadto 
z prowincyi przybyło do szpitala dwoje dzieci 
chorych na odrę. Zmarło siedmioro dzieci, jak 
zwykle w wieku około jednego roku życia. W celu 
zatamowania zarazy okazało się potrzebne 
zamknięcie I  klasy męskiej szkoły im. Mickie­
wicza. W sobotę zgłoszono także nieobecność 
większej liczby dzieci w szkole żeńskiej im. 
Kościuszki; zarządzono więc zbadanie, czy i tam 
nie należałoby najniższych klas czasowo zamknąć.

— Płonica, w  ubiegłym tygodniu zgło­
szono 37 lwowskich przypadków płonicy, co w 
porównaniu z tygodniem poprzednim wykazuje 
znowu przyrost większy (poprzednio zanotowano 
tylko 21 przypadków miejscowych). Do szpitali 
przybyło nadto czworo dzieci z prowincyi. Naj­
większy procent chorych przypada, jak normal­
nie, na dzieci w wieku do lat 6-ciu, t. j. 21 
dzieci (51'2 prc.); w wieku od 6 — 10 lat za­
chorowało 16 (39 prc.), a między 10 a 15-tym 
rokiem życia czworo dzieci (9 8 prc.). Zmarło 
ośmioro dzieci.

— »Sokól IY.« urządza d. 28 b. m. 
uroczysty wieczór ku uczczeniu rocznicy po­
wstania listopadowego z łaskawym współudzia­
łem: dyrektora p. Majerskiego, Zosi Kwiatkow­
skiej, oraz Chóru technickiego pod batutą p. 
Bronisława Wolfstbala. Na zakończenie wieczo­
ru odegrają członkowie kółka amatorskiego 
„Sokoła IV." sztukę „W katordze".

— Kabaret we Lwowie. Młoda gene- 
racya naszych literatów i artystów uchwaliła 
urządzić w sobotę, dnia 11 grudnia b. r., ka­
baret we Lwowie w Kole literacko-artysty- 
cznem.

— Slub p. Konstantego Woynarowskie- 
go z panną Heleną Strzelbicką, córką Kazimie­
rza, emer. starszego radcy magistratu lwow­
skiego i ś. p. Stefanii z Źardeckich, odbędzie 
się dnia 27 b. m. o godzinie 12 w południe 
w kościele św. Antoniego.

(A ) Losowanie sędziów przysięgłych.
Na VI zwyczajną kadencję sądu przysięgłych, 
rozpoczynającą się w tutejszym sądzie krajowym 
karnym dnia 1 grudnia b. r., wylosowani zo­
stali jako przysięgli główni pp.: Armatys Mie­
czysław Stanisław, urzędnik asekuracyi, Lwów. 
Bałłaban Stefan, właściciel drukarni, Lwów. 
Birnbaum Gustaw, właściciel realności, Lwów. 
Bogusiewicz Leon, dzierżawca hotelu, Lwów. 
Dewicz Julian, właściciel dóbr, Lwów. Dzięgie- 
lowski Teofil, właściciel realności, Lwów. Emi- 
nowicz Włodzimierz, sekretarz Towarzystwa ase­
kuracyjnego, Lwów. Januszkiewicz Władysław, 
urzędnik Wydziału krajowego, Lwów. Kienzler 
Edward, urzędnik galie. Kasy oszczędności, 
Lwów. Kinzi Jan, właściciel dóbr, Remenów. 
Kozłowski Róman, właściciel realności, Lwów. 
Kruszewski Walenty, urzędnik Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, Lwów. Leinwand Juda 
Izak, właściciel realności, Lwów. Macher Hen­
ryk, przemysłowiec, Lwów. Osiadacz Wiktor, 
kasyer galic. Kasy oszczędności, Lwów. Pa­
sieczny Włodzimierz Antoni, właściciel realno­
ści, Lwów. Pawełkiewicz Aleksander, cieśla, 
Lwów. Dr. Paygert Jan, redaktor, Lwów. Przy­
bylski Maryan, urzędnik Banku austro-węgier- 
skiego, Lwów. Rauc.hbergor Samuel, inżynier, 
Lwów. Rohatyn Mojżesz, właściciel kantoru 
wymiany, Lwów. Romanowski Jan, inżynier 
Wydziału krajowego, Lwów. Romaszkan Józef, 
sekretarz Kasyna narodowego, Lwów. Rozwa­
dowski Tadeusz, inżynier Wydziału krajowego, 
Lwów. Rybicki Adam, masarz, Lwów. Schren- 
zel Fryderyk, urzędnik Banku hipotecznego, 
Lwów. Schreyer Grzegorz, właściciel folwarku, 
Remenów. Sklepiński Michał, naczelnik gminy 
Zamarstynów. Słomkowski Władysław, sekre­
tarz Wydziału krajowego, Lwów. Strzelecki 
Aleksander, urzędnik Towarzystwa naftowego, 
Lwów. Świeży Franciszek, przedsiębiorca robót 
asfaltowych, Lwów. Tepa Włodzimierz, wice­
dyrektor galie. Kasy zaliczkowej, Lwów. Dr. 
Twardowski Kazimierz, profesor Uniwersytetu, 
Lwów. Yolker Teodor, złotnik, Lwów. Zabłocki 
Mieczysław, dzierżawca dóbr Suchawola. Żele­
chowski Stanisław Jan Jerzy, właściciel Biura 
ogłoszeń, Lwów.

Jako przysięgli zastępcy pp.: Augustyno­
wicz Aleksander, artysta malarz, Lwów. Ga­
szyński Zdzisław, wicesekretarz Wydziału kra­
jowego, Lwów. Gorgosz Antoni, urzędnik Wy­
działu krajowego, Lwów. Hesky Wilhelm, u- 
rzędnik asekuracyi, Lwów. Dr. Kónigsberger 
Schabse, adwokat, Lwów. Dr. Sehneck Benja­
min, adwokat, Lwów. Sokołowski Antoni, re­

staurator, Lwów. Wrześniowski Zygmunt, ku­
piec, Lwów i Zabielski Jan, właściciel dóbr, 
Lwów.

(A ) Podejrzany zgon dziecka. Do­
niesiono dziś policyi, że w domu przy ul. 
Skrzyńskiego 1. 14 zmarł nagle 6-letni syn 
stolarza Edward Tabaka. Ponieważ lekarz miej­
ski nie mógł stwierdzić, co było przyczyną 
nagłej śmierci dziecka, policya zarządziła od­
stawienie zwłok do kostnicy Instytutu medycy­
ny sądowej dla dokonania sekcyi.

(A ) Morderstwo. Ubiegłej nocy are­
sztowała policya na Kleparowie zarobnika An­
toniego Cwynara i jego syna Władysława. An­
toni Cwynar, był dozorcą leśnym w Pomorza­
nach i tam miał zamordować chłopa Zółtań- 
skiego poczem zbiegł i pracował w Kleparo­
wie. O dokonaniu morderstwa wymówił się 
sam Cwynar w szynku. Posłyszano to i donie­
siono policyi. Przesłuchany syn Cwynara ze­
znał, że i przed nim przyznał się ojciec do 
morderstwa. Obu odstawiono do więzienia sądu 
krajowego karnego.

A  Znaleziono: w ulicy Halickiej dam­
ską torebkę, zawierającą pulares z kwotą 1 
kor. 20 hal. i rozmaitymi drobiazgami.

A  Straszny wypadek zdarzył się wczo­
raj po południu na budowie domu przy ul. Ka- 
leczej 1. 9. Dwudziestosześcioletni zarobnik Jan 
Puszczyński wychyliwszy się nieostrożnie przez 
okno, upadł z taką siłą z wysokości II. pię­
tra na obok stojący parkau, iż wbił się cały 
w sztachety. Wezwane pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego odwiozło go w stanie beznadziej­
nym do szpitala powszechnego.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica z Ko- 
zielnik, Jan Sawczyński, jadąc wczoraj szybko 
ulicą Kotlarską, najechał na przechodzącą tam­
tędy Feigę Magoszesową, powalił ją na ziemię, 
przyczem Magoszesowa dniosła znaczne obra­
żenia.

A  Znikła bez śladu. Służąca Anna 
Kuspisówna wydaliwszy się onegdaj z domu 
swych służbodawców, znikła od tego czasu bez 
śladu.

Kuspisówna jest średniego wzrostu, bru­
netka; ubrana była w czarną sukienkę i czar­
ny paltocik.

A  Nagła śmierć. W gmachu dyrekcyi 
policyi zmarł wczoraj po południu nagle do­
zorca tego gmachu, 32 letni Michał Bassaj. 
Jak stwierdził wezwany lekarz miejski, zgon 
nastąpił wskutek udaru sercowego.

Zwłoki odstawił komisaryat II. dzielnicy 
do kostnicy Zakładu medycyny sądowej.

A  Wielką awanturę wywołał wczoraj 
w realności przy ul. Skarbkowskiej 1. 35 dwu­
dziestokilkuletni Stanisław Hardygóra Przy­
szedłszy w dobrze podchmielonym stanie do 
mieszkania swych rodziców, rozpoczął z nimi 
najpierw kłótnię, a następnie rzucił się na ojca 
staruszka i począł go okładać pięściami po 
eałem ciele. Gdy na wezwanie matki brutala, 
wszedł do mieszkania stójkowy i chciał ubez- 
władnić rozjuszonego awanturnika, ten rzucił 
się na stójkowego i chciał mu wydrzeć szablę. 
Gdy mu się to nie udało, ukąsił stójkowego 
w palec prawej ręki.

Ostatecznie udało się awanturnika ubez- 
władnió i odstawić do aresztów policyjnych.

A  Samobójstwo. W miejscu ustępo- 
wem realności przy ul. Źulińskiego 1. 2 znale­
ziono wczoraj po południu jakiegoś mężczyznę, 
leżącego w stanie bezprzytomnym na ziemi. 
Gdy go przeniesiono do mieszkania dozorcy tej 
realności, człowiek ów zmarł, nie odzyskawszy 
przytomności. Zwłoki z polecenia komisyi sa- 
nitarno-policyjnej odstawiono do kostnicy Za­
kładu medycyny sądowej.

Jak następnie okazałe się z przeprowa­
dzonych przez polieyę dochodzeń, zmarły nazy­
wał się Piotr Kamyk, był pomocnikiem w pie­
karni p. Dudykiewicza, śmierć zaś jego nastą­
piła wskutek zażycia trucizny.

A  Kronika policyjna. Do sklepu p. Ro­
mana Metzgera przy ul. Leona Sapiehy ł. 21 
włamał się wczoraj po południu złodziej i skradł 
po rozbiciu szuflady 32 kor.

•f* Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Klementyna z Jaremkowskich Solecka, w 
64 r. życia;

w Gorlicach, Leokadya z Wrońskich La­
skowska, żona sekretarza tamtejszego magi­
stratu, w 22 r. życia.

— Zamach na oficerów. Z Wiednia 
telegrafują: Biuro bezpieczeństwa w sztabie ge­
neralnym prowadzi w dalszym ciągu energi­
czne poszukiwania w sprawie usiłowanego o- 
trucia oficerów. Dotychczas wyniku niema. P. 
Minister wojny wyznaczył nagrodę w kwocie 
2000 kor. za wyśledzenie faktów, które mo­
głyby sprowadzić na trop sprawcy. Wczoraj 
zgłosiło się czterech na prowincyi przebywają­
cych oficerów (trzech z Galicyi a jeden z Czech), 
którzy również otrzymali pigułki takie samo, 
jak oficerowie w Wiedniu. Oficerowie z prowin­
cyi należą do tego samego roku szkoły woj­
skowej, co ci wiedeńscy, jednakowoż są obe­
cnie jeszcze porucznikami. Obok innych domy­
słów przypuszcza policya, że sprawca był oso­
bą anormalną umysłowo.

— Obłąkany anarchista-samobójca. 
Do szynku S. Salza w Brodach przybył przed­
wczoraj o godzinie 5-30 wieczorem jakiś nie-
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ZDany, około 24 lat liczący mężczyzna, o wy­
glądzie robotnika, ubranego dość porządnie i 
zażądał piwa albo herbaty. Wypytywał się na­
stępnie o adres jakiegoś hotelu, a obecna w 
szynku żebraczka „Ksenia" zaprowadziła go do 
oberży Izaka Goldsteina, gdzie nieznajomy za­
mierzał przenocować. Tu opowiadał, że jedzie 
z Borysławia do Rossyi, w końcu prosił o 
wskazanie mu noclego. W pokoju, do którego 
go zaprowadzono, spał już służący hotelowy 
Herman Perezep i rossyjski emigrant Tobiasz 
Gruber, nieznajomy zbudził ich wszakże i gro­
żąc rewolwerem zmusił do opuszczenia mie­
szkania. Hotelarzowi, który żądał od niego na­
stępnie podania nazwiska, celem wpisania do 
książki meldunkowej, zagroził również rewol­
werem, mówiąc: „Szc-zo ty choczesz rnie zaja- 
wić na policyę“, wobec tego udał się hotelarz 
o pomoc do policyi, a gdy ta przybyła, nie­
znajomy zaczął z pokoju przez zamknięte drzwi 
strzelać, nie raniąc jednak nikogo. Zarekwiro­
wano żandarmeryę, wezwano przechodzący pa­
trol wojskowy, który otoczył hotel, lecz dojście 
do pokoju zajętego przez szaleńca okazało się 
niemożliwe, gdyż strzały nie- ustawały ani na 
chwilę.

Około godz. 11 w nocy usłyszano tam 
wreszcie hardzo silną detonacyę, od której -wy­
leciały wszystkie szyby w oknach, wywołaną 
wybuchem jakiejś materyi eksplodującej, poczem 
Dastała cisza. Kiedy wtargnięto do pokoju zna­
leziono nieznajomego, który ciężko ranny leżał 
na ziemi z przestrzeloną skronią. Odstawiony 
do szpitala zmarł nie odzyskawszy przytomno­
ści wczoraj o godz, 5 rano.

Deuat nie zostawił żadnych papierów, 
stwierdzających jego identyczność, prócz notesu 
z wypisauemi pieśniami rossyjskiemi, wido­
kówki przedstawiającej znany obraz francuskiego 
malarza A. Manteleta: „Levez les mains!“ i 
dwu anarchistycznych pism rossyjskich.

Był to zapewne człowiek umysłowo cho­
ry, a w każdym razie hardzo rozdrażniony, 
który cierpiąc widocznie na manię prześladow­
czą pozbawił się życia.

— Wynagrodzenie za złamanie nogi. 
Z Wiednia donoszą: Pani Regina Nowak, idąc 
w marcu b. r. przez ulicę Mariahilf, potknęła 
się na niesprzątniętym śniegu i złamała nogę. 
Skutkiem tego zaskarżyła gminę m. Wiednia 
o wyuag.rodzenzenie w kwocie 4497 kor. Wy­
rok w tej sprawne zapadł onegdaj. Sąd uznał 
gminę m. Wiednia za odpowiedzialną i przy­
znał pani Nowak wynagrodzenie w kwocie 
1600 koron i 417 koron jako koszta leczenia.

— Zamach na Alberta bar. RotJi- 
sellilda. Baron Albert Rothschild otrzymał tymi 
dniami list z wezwaniem, aby na ręce pewne­
go przywódcy soeyalistycznego złożył 25,000 
koron. Baron nie uczynił zadość wezwaniu i 
po kilku dniach otrzymał drugi taki list, któ­
ry przy rozpieezętowaniu eksplodował. Wybuch 
zranił służącego, bar. Rothschild zaś wyszedł 
bez szwanku.

— Dary dla biblioteki Krasińskich 
w Warszawie. Kuryer Warszawski donosi: 
P. Alieya Hasfortowa, siostra ś. p. prof. Wło­
dzimierza Spasowieza, ofiarowała bibliotece or- 
dynacyi hr. Krasińskich cenny i bogaty księ­
gozbiór swego brata, przeznaczając zarazem 
dość znaczną sumę na uporządkowanie tych 
książek.

Również rodzina ś. p. Zygmunta Miro- 
sławskiego, b. prezesa komitetu Towarzystwa 
kredytowego m. Warszawy, przeznaczyła dla 
tejże ordynacyi bibliotekę zmarłego. Księgozbiór 
ten składa się przeważnie z dzieł historycz­
nych i z nader rzadkich książek i broszur, od­
noszących się do stosunków ekonomicznych 
w dawnej Polsce.

— Straszne morderstwo w Poznań- 
skiein. Z Poznania donoszą, iż w Tursku, nad 
granicą rossyjską, odkryto w tych dniach stra­
szną zbrodnię: oto zamordowano całą rodzinę 
tamtejszego włościanina Wasilewskiego, złożoną 
z ośmiu osób. Mianowicie ofiarą morderców 
padł Wasilewski, jego żona, pięcioro dzieci i 
jego ojciec.

Przy pomocy psów policyjnych odkryto 
niebawem morderców. Są nimi dwaj bracia Soł­
tysiakowie, szwagrowie zamordowanego Wasi­
lewskiego. Zbrodni dokonali z powodu zemsty, 
iż przegrali z Wasilewskim proces spadkowy.

— Strejk. Z Paryża telegrafują: 2000 
robotników, zajętych przy ładowaniu węgla, 
oświadczyło, iż rozpoczną z dniem dzisiejszym 
strejk, jeśli do tego czasu handlarze węgla 
nie podwyższą im płacy.

Kronika prowineyonaina.

§ Ob c h ó d  ku  u c z c z e n i u  s e t n e j  
r o c z n i c y  u r o d z i n  J u l i u s z a  S ł o w a ­
c k i e g o  odbył się w Borszczowie dnia 14
b. m.

§ P o ż a r  na  d w o r c u  k o l e j o w y m .  
Z Jarosławia donoszą: Onegdaj po południu 
przy polewaniu terem podłogi w magazynie dla 
materyałów wyskokowych na dworcu kolejo­
wym w Jarosławiu, powstał ogień, który 
wkrótce objął cały magazyD i rozszerzył się na 
plac zawalony materyałem budowlanym. Nad 
zlokalizowaniem pracowały przez kilka godzin

miejska i kolejowa straż pożarna. Szkoda wy­
rządzona przez pożar wynosi 30.000 K.

§ Ś m i e r ć  pod k o ł a m i  p o c i ą g u .  
W piątek po południu na przechodzącego przez 
rampę kolejową w Przemyślu Da Zasaniu sze­
regowca 45 pp. Fedka Ilojcana najechała ma­
szyna rezerwowa. Hojcan zginął na miejscu.

§ Ś m i e r ć  w s k u t e k  z a c z a d z e n i a .  
W Sokalu znaleziono d. 14 b. m. bez życia 
leżącego w łóżku Artura Rozinera, c. k. wag- 
mistrza i prowadzącego metryki izraeiickie. Jak 
stwierdzono, śmierć nastąpiła wakutek zacza­
dzenia. Zmarły pozostawił żonę i troje nielet­
nich dzieci.
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Ochrona pomników historycznych i 
zabytków sztuki. Na ostatniem posiedzeniu 
Izby panów wniesione zostały równocześnie 
przez dwu członków tej Izby, niezależnie od 
siebie, mianowicie przez JE. Leona hr. Piniń- 
skiego i br. Helferfca, projekty ustaw dla ochro­
ny pomników historycznych i zabytków sztuki.

Wedle projektu hr. P i  n i ń s  k i e g o ,  u- 
stawa ma odnosić się do przedmiotów, które 
mają charakt r sztuki lub starożytności, a za­
razem mają znaczenie dla charakterystyki mi­
nionych okresów'. Zabytki pisemne są z tej usta­
wy wyłączone. Projekt hr. Pinińskiego za­
leca dokonanie inwentaryzacji zabytków sztuki, 
należących do Państwa, krajów, gmin, korpo- 
racyj kościelnych i religijnych, do fundacyj i 
fideikomisów, oraz utworzenie urzędu zabytków 
(Dcnhnalsamt)  i wpisanie wszystkich nieru­
chomych pomników i zabytków do księgi grun­
towej. Oo dziesięć lat ma się odbywać rewizya 
inwentarza.

Nieruchome zabytki, pozostające obecnie 
w posiadaniu publicznem, mogą być poddawa­
ne restauracyi tylko za zezwoleniem powyższe­
go urzędu. Nieruchome i ruchome zabytki, po­
zostające w posiadaniu prywatnem, podlegają 
tej ustawie, jeżeli ich właściciele zgodzą się 
na wciągnięcie ioh do inwentarza lub jeżeli na 
ich konserwację udzielone zostaną subweneye z 
funduszów publicznych. Na takie zabytki bu­
dowlane może Ministerstwo skarbu dozwalać 
opusty z podatku domowego a dla utrzymania 
zabytków i pomników może być zarządzone w 
myśl § 365 u. e. wywłaszc-zeuie Da rzecz Pań­
stwa za umiarkowanem wynagrodzeniem.

Oba powyższe projekty ustaw zawierają 
osobną część o opiece wykopalisk i odkryć, o 
ich nadzorowaniu przez krajow y urząd zabyt­
ków, o sprzedaży wykopalisk i odkryć i o 
prawie Pausswa do wywłaszczenia na 3woją 
korzyść.

Przekroczenia ustawy mają być wedle 
projektu hr. Pinińskiego karane grzywną do 
500 kor. lub aresztem do 3 miesięcy.

Wreszcie proponuje projekt hr. Pinińskie­
go utworzenie krajowych urzędów zabytków we 
wszystkich krajach i podległego Ministerstwu 
oświaty państwowego urzędu zabytków z ró- 
wnoczesnem zamianowaniem krajowych konser 
watorów i jednego generalnego konserwatora. 
Oprócz tego ma być utworzona jeszcze rada za­
bytków (Denkmalrat), któraby rozstrzygała we 
wszystkich sprawach opieki nad zabytkami, wy­
dawania opinij, subwenoyonowania, a także 
rozstrzygała w razie rekursu przeciw orzecze­
niom krajowych komisyj zabytków.

Projekt br. H e l f e r t a  proponuje, aby 
zabytki, pozostające w publicznem posiadaniu, 
mogły być sprzedawane lub zastawiane tylko 
w nadzwyczajnych wypadkach i jedynie za ze­
zwoleniem Ministerstwa oświaty. Każda zmiana 
w stanie zabytku może być dokonana tylko za 
zezwoleuiem władz krajowych. Zabytki budo­
wlane czysto prywatnego pochodzenia i cha­
rakteru są wyjęte z pod postanowień ustawy, 
chyba, że a) ich właściciel sam, jeżeli one po­
siadają znaczenie dla kultury, sztuki lub histo- 
ryi, zażąda poddania ich pod opiekę Państwa, 
na cu Minister oświaty w każdym poszczegól­
nym wypadku zgodzić się m usi; b) że przy 
przejściu publicznego zabytku w ręce prywatne, 
właściciel prywatny zobowiąże się utrzymać 
zabytek budowlany w dotychczasowym stanie.

Z teatru, (aw)  Teatr lwowski wynalazł 
nareszcie autora, który spodobał się publiczno­
ści. Jest nim pan Jerzy Okonkowski, autor 
trzechaktowej krotochwili p. t. „To szczyt wszyst­
kiego!" Wystawiono ją wczoraj po raz pierw­
szy z takim sukcesem, że musi się chyba uwie­
rzyć, że p. Okonkowski trafił w sedno naszych 
gustów i wymagań teatralnych i zaspokoił je 
w zupełności, kiedy oklaskiwano krotochwilę 
jego tak ogniście i szczerze, że aż budziło się 
mimowoli powątpiewanie, czy p. Okonkowski 
zasłużył istotnie na tyle dowodów sympatyi i 
uznania. Autor granej wczoraj farsy jest mimo 
nazwiska polskiego Niemcem, o którym wie­
dzieliśmy dotąd nie wiele. Przekonaliśmy się 
tylko, że posiada on wiele danych po temu, aby 
zdobyć sobie powodzenie, wszędzie tam, gdzie 
żądają od sceny tylko zabawy i śmiechu, bez 
względu na to, jakimi środkami wywołuje się 
ów śmiech i ową zabawę, w rzeczywistości dość

płaską i ograniczoną. Panu Okonkowskiemu nie 
zależy jednak bynajmniej Da większej lub mniej­
szej wartości literackiej i artystycznej lego u- 
tworów, które są typowym okazem produkcyi, 
obliczonej na zbyt szeroki i łatwy, tej produ­
kcyi, która jest bardzo na miejscu w trzecio­
rzędnym teatrzyku letnim lub bulwarowym, na 
poważniejszej zaś scenie razi swą fakturą i bra­
kiem wszelkich aspiracyj, których nie dopatrzy 
się chyba nikt w „sztukach" tego pokroju, co 
poznana wczoraj krotochwila „To szczyt wszyst­
kiego ! “

Lwów nie posiada wszakże dwu teatrów 
umożliwiających rozdział odpowiedni repertoaru, 
dobrze się więc stało, że zamiast pieprznej, 
często niesmacznej farsy francuskiej, która wy­
pełniała dotąd nasze „wieczory śmiechu", za­
grano dla odmiany niemie' ką bombę p. Okon- 
kowskiego.

O tym nowym nabytku sceny lwowskiej 
rozpisywać się naturalnie nie warto. To jedno 
podnieść się godzi, że treść jego, o ile tu może 
być mowa o treści, jest bardzo przyzwoita i 
utrzymana w takim tonie, że on nikogo ani 
razie, ani zgorszyć nie może.

Rzecz cała oparta o tysiące nieporozu­
mień, pomyłek, niewinnych figlików i wysko­
ków humoru p. Okonkowskiego, splata się w 
szereg sytuae.yj niezmiernie pociesznych i we­
sołych, które mają jeden tylko cel przed sobą: 
rozbawienie widowni i zmuszenie do śmiechu 
tak serdecznego, aby jego kaskady pokryły ubó­
stwo środków scenicznych, a nawet pewien brak 
iawencyi artystycznej, jaki zaznacza się co mo­
ment w „To szczyt wszystkiego" i obniża zna­
cznie jego wartość.

Autor nie zostawia zresztą wiele czasu 
na rozmyślanie nad błędami czy niedomaganiami 
jego dzieła. Każe się bawić i bawią się wszy­
scy, przez dwa akty bez przerwy. Dopiero w 
trzecim, budzi się refłeksya — lecz zapóźno. 
Zapadająca kurtyna uniemożliwia opamiętanie. 
Wychodzi się więc z teatru pod wrażeniem 
zabawy, którą zawdzięcza się właściwie więcej 
wykonawcom krotochwili, aniżeli jej samej.

„To szczyt wszystkiego" grano wybornie. 
Warunek nieodzowny tego rodzaju utworów: 
tempo błyskawiczne, dyalng żywy i nie rwący 
s ę ani na chwilę, zupełne opanowanie sytuaeyj 
wypełniono z drobiazgową dokładnością. Nie 
raził tu ani jeden szczegół zespołu, nic nie psuło 
wesołego nastroju, k t'ry  podtrzymywało wzra­
stające ciągle rozbawienie widowni. Najwięcej 
oklasków dostało się naturalnie p. Feldmano­
wi i. p. Gostyńskiej. P. Feldman, jako przepy­
szny okaz prowiueyonalnego mamuta, któremu 
zechciało sio po trzydziestu latach bogobojnego 
pożycia małżeńskiego, szukać na^az przygód 
miłosnych i p. Gostyńska, jako jego* żona, stwo­
rzyli parę tak dobraną i tak żywiołowo pocie­
szną, że każde pojawienie się ich na scenie 
budziło już żywiołową wesołość.

Rola Cezarego Rossiego uwolni może na 
przyszłość p. Rusińskiego, od ciągłych nagi- 
nań jego talentu i warunków scenicznych w 
kierunku zgoła dlań nieodpowiednim. Wczoraj­
sza jego karykatura operetkowego Otella, nary­
sowana śmiało, w konturach bardzo wyrazi­
stych i pewnych, zagrana przyiem z ogromnym 
zasobem werwy i humoru, wskazała aż nadto 
dobitnie drogę dl talentu p. Rasińskiego naj­
właściwszą.

Lepiej, niż kiedykolwiek, bardzo swobo­
dnie i naturalnie wypadły role kobiece w 
starannem opracowaniu pań Ogińskiej i Leń- 
skiej, wdzięcznem zjawiskiem na scenie była 
sympatyczna postać podlotka, doskonale zagrana 
przez p. Jankowską, słowa uznania, należą się 
również paniom Czaplińskiej, Elsnerównie i 
Borkowskiej, która powiną jednak role subre­
tek traktować z większą żywością gestu, mimiki 
i ruchów.

P. Nowacki miał także wczoraj swój 
dzień pomyślny. Młody żonkoś, którego lekko­
myślne, chociaż niewinne stosunki z piękną 
Dorą narobiły tyle zamętu na scenie, znalazł 
w nim dobrego wykonawcę, to samo powie­
dzieć można o pp. Kwiatkiewiczu, Frączkow- 
skim i Wiślańskim, którzy przyczynili się dziel­
nie do sukcesu wesołej krotochwili pana Okon­
kowskiego.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, we wtorek „Biedny Jonatan", ope­

retka w 3 aktach Karola Millockera.
We środę „To szczyt wszystkiego!" kro­

tochwila Jerzego Okonkowskiego.
We czwartek „Faust", opera w 5 aktach 

K. Gounoda; występ Henryka Drzewieckiego.
W piątek „To szczyt wszystkiego!", kro­

tochwila Jerzego Okonkowskiego.
W sobotę po południu o godzinie 3 m, 30 

dla młodzieży szkolnej „Sen srebrny Salomei, 
dramat w 5 aktach Juliusza Słowackiego. — 
Wieczorem o godzinie 7 m. 30 „Manewry je­
sienne", operetka w 3 aktach Imre Kalmana.

W niedzielę po południu o godzinie 3 
„Balladyna", tragedya w 5 aktach Juliusza Sło­
wackiego. — Wieczorem o godzinie 7 m. 30 
„Biedny Jonatan", operetka Karola Millockera.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie.
Środa, „Król", kom. w 4 aktach A. Cail- 

lavet’a i R. de Flers (pop.).
Czwartek, „Gromiwoja",

Piątek, „Lady Frederick", kom. w 3 aktach,
Somerset-Maughaińa.

Sobota, „Sędziowie", trag. w 2eh odsł. 
St. Wyspiańskiego, „Panna mężatka", kom. w 
3ch aktach J. Korzeniowskiego.

Niedziela, o godz. 3ej po poł. „Żołnierz 
królowej Madagaskaru", krotochwila. w 3ch akt. 
St. Dobrzańskiego (ceny do połowy).

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Sędziowie" i „Panna mężatka".

Poniedziałek, „Noc listopadowa", 10 scen 
dram. St. Wyspiańskiego.

I c. i  krajowej Rafly szkolnej.
Prezydyum c. k. Namiestnictwa przy­

znało Józefowi Zaborskiemu, nauczycielowi 
kierującemu 4-klasowej szkoły w Horodence, 
za 40 letnią wierną służbę medal honorowy, 
ustanowiony z okazyi 50-letniego Jubileuszu 
najmiłościwszyeh Rządów Jego Ces. i Król. 
Apostolskiej Mości.

Rada szkolna krajowa zatwierdziła An­
toniego Migdała, rzeczywistego nauczyciela 
gimnazyum w Dębicy, w zawodzie nauczy­
cielskim i nadała mu tytuł profesora; za­
twierdziła wybór: Józefa Cieślewicza i Jó ­
zefa Serczyka na delegatów Rady powiato­
wej do Rady szkolnej okręgowej zamiejskiej 
w Krakowie; dr. Jonasza Wiesenberga na 
reprezentanta religii izraeiickiej do Rady 
szkolnej okręgowej w Kałuszu; Maryana Dei- 
senberga, nauczyciela kierującego 4 klasowej 
szkoły w Jodłowej, na reprezentanta zawodu 
nauczycielskiego do Rady szkolnej okręgowej 
w Pilznie; Antoniego Kosowskiego, nauczy­
ciela kierującego 4 ki/szkoły męskiej w Wie­
liczce, na reprezentanta zawodu nauczyciel­
skiego do Rady szkolnej okręgowej w Wie­
liczce; Jana Żłobickiego, nauczyciela 1-kla- 
sowej szkoły w Białej, na reprezentanta za­
wodu nauczycielskiego do Rady szkolnej o- 
kręgowej w Tarnopolu; Feliksa Koczura, nau­
czyciela 4-klasowej szkoły w Milówce, na re­
prezentanta zawodu nauczycielskiego do Ra­
dy szkolnej okręgowej w Żywcu; Antoniego 
Żurakowskiego, nauczyciela kierującego 2- 
kl&sowej szkoły w Czernichowcach, na re­
prezentanta zawodu nauczycielskiego do Rady 
szkolnej okręgowej w Zbarażu; Wiktora Ba­
lickiego, nauczyciela szkoły wydziałowej m ę­
skiej w Samborze, na reprezentanta zawodu 
nauczycielskiego do Rady szkolnej okręgo­
wej w Samborze; zamianowała zastępcami 
nau zyrtie!i: Mikołaja Kaszyckiego w gimna­
zjum III. w Krakowie; Aleksandra Tarnaw­
skiego w gimnazyum IV. we Lwowie; WG 
kto;a Chabłę w gimnazyum w Stryju; Pio­
tra Karmańskiego w gimnazyum w Źłoczo- 
wie; Adolfa Jampollera w gimnazyum w 
Brodach; Jana Birgfellnera w gimnazyum 
w Kamionce Strum iłowej; Alberta Starsche- 
dia w gimnazyum I. w Nowym Sączu; ks. 
Mikołaja Janowieza, zastępcą nauczyciela re ­
ligii gr. kat. w gimnazyum w Brzeżanach; 
przeniosła: Władysława Szybiaka, nauczycie­
la muzyki w seminaryum nauczycielskiem 
męskiem w Krośnie, przydzielonego do se­
minaryum nauczycielskiego męskiego w Sta­
rym Sączu, do tego zakładu; Stanisława 
Dudka, zastępcę nauczyciela w gimnazyum 
św. Jacka w Krakowie, do gimnazyum w No­
wym T argu ; zamianowała w szkołach ludo­
wych: Józefa Hrapkowicza nauczycielem 6- 
klasowej szkoły męskiej w Tłumaczu; k®: 
Nestora Kisilewskiego nauczycielem relig11 
gr, kat. 5-klasowej szkoły męskiej w Ty' 
śmienicy; Eugeniusza Szostaka nauczyciele® 
5 klasowej szkoły męskiej w Bełzie; Włady' 
sława Dziewotę nauczycielem kierujący®’ 
Antoniego Salę i Zygmunta Lepiankę nąu' 
czycielami 4-klasowej szkoły mieszanej i®- 
Sienkiewicza w Przemyślu; Józefa Górnisi6' 
wicza nauczycielem kierującym 4-klasowej 
szkoły męskiej im. Konarskiego w Jarosł*' 
wiu; Leona Magierowskiego nauczyciele® 
kierującym 4-klasowej szkoły w BukowskU; 
Jaua Siekierskiego nauczycielem 4 -klasoweJ 
szkoły pospolitej męskiej połączonej z Wj' 
działową im. Mickiewicza w Rzeszowie; J aD_ 
Urbana nauczycielem 4-klasowej szkoły ®§' 
skiej im. Sienkiewicza w Rzeszowie; Ko® 
staneyę Mazarakównę nauczycielką 4-kl. sak°' 
ły żeńskiej im. Jadwigi w Rzeszowie; Ne'. 
lenę Krzyżanowską nauczycielką 4-klasoWeJ 
szkoły w Bilczu złotem; nauczycielami 
rującymi szkół 2-klasowych: Michała &ozl 
fskipgo w Demui; Zdzisława Stańczewskie& 
w Słowicie; Stefana Liczkowskiego w 
gowicy; nauczycielami i nauczycielkami 
2-klasowych : Józefa Dragana w Chmielów®/ 
Antoninę Budkowską w Cześnikach; 
sławę Beczyńską w Oskrzesińcach; 
Hawryluka w Zwiniaczu; Bronisławę * 
lównę w Krasnem; nauczycielami i nsUf0fa 
cielkami szkół 1-klasowych: Józefa Syd ^  
w Nastaszczynie; Gabryela Pawłyszyii* .
1U nłnrl rr/łn n • Dumifro ahań n a .Mołodyczu; Dymitra Terebeńca w Ma* 
sku; Maryę Łukaczównę w K o s t r z y • 
Stanisława Antosza w Wulce niedźwiec ^ 
Cecylię Pankównę w Drohiczówce; 
szka Sikorę w Korabnikach; Romana ®



kowskiego w Psarach; Genowefę Tatomiro-
wą w Swiętoniowej.

Rada szkolna krajowa zorganizowała 1- 
klasowe szkoły ludowe: w Dąbrówce, w o- 
kręgn wadowickim; w Nowosiółee, w okręgu 
tium ackim ; w H ar mętach, w okręgu bial­
skim; w Kruhelu pawłosiowskim, w okręgu 
jarosławskim; przekształciła: 2-klasową szko­
łę w Tarnawie, w okręgu wadowickim, na 
4-klasową; 1-klasową szkołę w Dąbrówkach, 
w okręgu łańcuckim, na 2-kiasową; postano­
wiła: budowę 4-klasowej szkoły męskiej i 
4-klasowej szkoły żeńskiej w Kulikowie, w 
okręgu żółkiewskim; 1 klasowej szkoły w 
Połomiu, w okręgu bocheńskim ; 2-khsowej 
szkoły w Chlebiczyuie leśnym, w okręgu ko- 
łomyjskim; 1-klasowej szkoły w Ohomiako- 
wie, w okręgu stanisławowskim, wszystkie 
przy pomocy zasiłku z funduszu szkolnego 
krajowego; przyznała gminie Krzyżanowice, 
w okręgu bocheńskim, bezprocentową poży­
czkę w kwocie 4.200 kor. na budowę szkoły.

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t.: „Tarnowski-Wójcik: Wypisy polskie dla 
klas wyższych szkół gimnazjalnych. Część I. 
Wydanie IV. We Lwowie 1909. Nakładem 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych" — 
w poczet k-iążek dozwolonych do nżytkn w 
szkołach średnich. Cena egzemplarza B K. 80 h.

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t.: „Próchnicki F r. Wypisy polskie dla 
klasy pierwszej szkół gimnazjalnych i real­
nych. Wydanie V. We Lwowie 1908. Nakła­
dem Towarzystwa nauczycieli szkół wyż­
szych" — w' poczet książek dozwolonych do 
użytku w gimnazjach i szkołach realnych. 
Cena egzemplarza 1 K. 50 h.

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t.: „Fiderer Edward. Cbrestomatya z pism 
Xenofonta. Wydanie IY. We Lwowie 1909. 
Nakładem Towarzystwa nauczycieli szkół wyż­
szych" — w poczet książek dozwolonych do 
użytku w gimnazjach z polskim językiem wy­
kładowym. Cena egzemplarza 2 K. 40 h.

C h ł ę d o w s k i e g o

„Rzym. L i z i e  odrodzenia."1
Roma paroła magiea,
Simboło d’ogni gloria,
Ii sol tuo nome e un cantico 
Poema e la tua atońa.

W tych kilku wierszach zamyka się 
cała treść „wiecznego miasta", które w dzie­
jach ludzkości tak potężną odgrywało rolę, 
a które dziś pozostało nieprzebraną kopalnią 
skarbów ducha, sztuki i kultury, olbrzymim 
jbateryalem do poznania czasów, stosunków 
i ludzi, których wpływ i znaczenie ogarnęły 
Niemal świat cały i wycisnęły niezatarte do 
dzisiejszego dnia piętno. Rzym dzisiejszy 
którego — jak mówi de Girardin — „we 
dnie czuć trupem", brudny, pełny" krzykli­
wego pospólstwa przejezdnych z Baedeeke- 
ra<ni, Murrayami i Forsterami pod pachą, 
ba tego, który zobaczenia go z upragnieniem 
Oczekiwał, robi wrażenie dość przykre, jak 

stare sztychy Piranese’a, z wielkimi pla­
cami kwadratowymi, ponurymi, zakurzonymi, 
^ram owanym i wysokiemi budowlami, kate­
drami i koiumnami, które podpierają obdarci 
jdicznicy i łachmaniarze". „Tylko — pisze o 
NCh sztychach Taine — artysta wybrał pię- 
*Dą chwilę, zajmujący efekt światła, nie 
*><%} się powstrzymać, aby nie być artystą; 
°o "więcej, sztych ma tę wyższość, iż nie cu­
d n ie , a nędzarze, których się widzi na nim, 
>'c wzbudzają ni współczucia ni odrazy".

z'ć jest w tym Rzymie groza i wielkość 
grobowca, a dla tych, którzy do niego spie 

wiecznie żywa i otwarta księga, na treść 
.órej składały się całej wieki na pokrzepie- 

naukę, przestrogę i przykład wiekom 
ym. Dlatego też poważne dzieło o Rzy- 

? lei .jest zjawiskiem, wypadkiem, ważnym 
o°kumentem, lekturą niemal dla wszystkich 
Jponrinie zajmującą i ciekawą, dla nauki 

°byczą niecodzienną, jakich dość mało je 
cze w naszej literaturze krytycznej z tych 
asów. Zrozumiałem jest tedy to zaint.ereso 

^ artie i wyczekiwanie pojawienia się dzieła 
jędowskiego, tembardziej, że miało ono 

^y.!ść z pod pióra autora „Sieny" i „Dworu 
j ^errarze", książek, przynoszących chlubę 

r°zg!os naszemu piśmiennictwu, a będących 
Pis '0rn' ^ m wzorem> rzeczy tego rodzaju 
iż i ualezy- I n ’e można się dość nadziwić, 
W n  • ynaii księga w stosunkowo tak 

tkim powstała czasie — jest to jedn 
8ton6  ̂ długich lat żmudnych i rozległych 
zu. J°w, które znakomity autor powoli teraz 
k ytkowuje, rzucając co kilka lat na rynek 
te2 - ars'rf’ ^°hały niezrównanych poglądów 

1 °woców twórczej, przenikliwej myśli 
fyjj. Ohłędowski należy do najpraco 
^ JJ^ c h ^ p isa rzy  współczesnych w Polsce

oąr *) Kazimierz Ohłędowski: „Rzym. Ludzie 
b6t zeQia“. Lwów. Nakład księgarni H. Alten- 

Warszawa E. Wende i Spółka 1909 
r°P 615.

ten dziwny, skromny, przystępny, przesubtel-
niony człowiek, sumienny badacz i odczuwa­
jący artysta, postać nikła i jakby nie dzisiej­
sza, pochłonięty cały tern co tworzy, żyjący 
tylko w tym świacie i bezpodzielnie mu od­
dany, posiada podobno klasztorną pracowi­
tość i cierpliwość, pracując po kilkanaście 
godzin dziennie.... Nie dziw przeto, że taki 
„Rzym" ukazał się zaledwo w d w a  l a t a  
po „Dworze w Ferrarze"! Są to rzeczy, które 
śmiało można postawić obok najznakomitszych, 
podobnych im wydawnictw światowych, a 
które mają i tę jeszcze rzadką zaletę, że nie 
są pisane oschłym, suchym językiem uczo­
nych. „Jest u niego — pisze H. Galie — to, 
co u erudytów jest rzeczą niezwykłą: świe­
tny talent pisarski! I oto nie gubimy się 
w szczegółach, ale staje przed nami znako­
mita synteza epoki, tryskają życiem sylwetki 
'udzi“. D ksen S łil macht ihm Jceiner nach — 
powiada o nim jeden z niemieckich kryty­
ków. Te zawiłe nieraz i trudne do rozwiąza­
nia problemy sztuki i kultury, ujęte są rze­
czywiście w formę poważną a tak lekką, że 
czyta się je prawie jak utwór beletrystyczny; 
w Ohłędowskim tkwi artysta, który wybiera 
arzedmiot najzawilszy, najbardziej subtelny 
i oddaje go z mocą i pewnością, które dzieło 
jego czynią prawdziwie rzeczą twórczą i n a j 
tchnicnem dziełem sztuki; jest w niem i eru 
dyeya zgoła niezwykła, własny, indywidualny 
pogląd i sąd, logika i trafność w ujmowaniu 
nieznanych dotychczas rzeczy, zdolność prze­
konywania — a pozatern werwa pisarza, któ­
rego przejmuje roztrząsany temat i zdolność 
koncentracyjna, z jaką chwyta i oddaje w 

ii ku nieraz słowach istotne rysy fizyogno- 
mii, czy to poszczególnych postaci, czy też 
danego okresu czasu.

To wszystko było w poprzednich jego 
pracach, to też jest również i w „Rzymie".

Strona zewnętrzna dzieła wytworna: 
okładka z herbami papiestwa, pomysłu J. Bu­
kowskiego, papier doskonały, druk wyraźny 
i piękny, prócz tego 42 rycin; między niemi 
wiele po raz pierwszy reprodukowanych, jak 
„Caesare Bergia", z galeryi Furii, „Giovanni 
Medici", z galeryi w Turynie, „Chigi", „Ka­
tarzyna Sforza" i t. d., wreszcie „Marcin V.“, 
według podobizny starej księgi z roku 1568. 
Jest w Palazzo Oulonna w Rzymie portret 

go z tą ciekawą kompozycją fotela tyłem 
do publiczności zwróconego; portret ten je­
dnak jest gorszy, nie mówiący nic prawie, 
a przynajmniej bardzo mało. Na portrecie 
w książce C/błędowskiego, twarz jest o wiele 
wyrazistsza, rozumniejsza i bardzo charakte­
rystyczna.

Układ książki, całe wzięcie się do epoki 
Renesansu, jest zupełnie nowe i oryginalne: 
Ohłędowski wysuwa naprzód poszczególne oso­
bistości, starając się o to, aby opowiadania 
o tych osobistościach tak się z sobą wiązały 
żeby nie było wielkich przerw w skreśleniu' 
całego obrazu epoki Odrodzenia w Rzymie. 
Ażeby nie powtarzać, zdaje się, znanych 
rzeczy o Juliuszu II. i Leonie X , przedstawia 
na podstawie dyaryuszy, listów i notatek, 
których teraz mnóstwo publikuje się we 
Włoszech, a które znakomity autor wyli 
cza w indeksie, ich otoczenie, aby na tle 
ich, lepiej wysunąć naprzód tych Papieży. 
Różni się też zupełnie Ohłędowski od po 
przednich badaczy i od zwykłego pojmowani! 
rzeczy, co do Leona X., o czem obszerniej 
jeszcze pomówimy. Rozdziały o „Ohigim“~T 
Gastiglione są prawie że zupełną nowo 
ścią, gdyż dotąd, śmiało można powiedzieć, 
nie było tak dokładnego przedstawienia tych 
sajmującyeh postaci. W rysowaniu charakte 
rów, działalności i — zbrodniczych instyn 
któw, jest o wiele subtelniejszy, bar] 
dziej delikatny i oględny, niż choćby taki 
P a s t o r ,  (autor sławnej „Geschichte der 
Papste) mimo, iż pisze prawdę i fakty stwier­
dzone, umie je jednak podać w takiej for 
mie, iż tłumaczymy je sobie i rozumiemy je 
dokładnie. Taki n. p, Borgia szkicowany jest 
zaledwo delikatnemi liniami, autor jakby 
umyślnie przemilcza wiele jego czynów, 
licząc zupełnie słusznie na to, iż czytelnik 
„Rzymu" ebznajomiony jest juźz temi rze 
czarni, a więc zbyteczne jest powtarzanie 
tem bardziej w dziele tak poważuem jak 
„Rzym", mogącem być nieocenionem źró 
dłein dla przyszłych badaczy. Wreszcie za­
sługą jest Ghłędowskiego, że, ilekroć histo- 
rya Włoch styka się z historyą Polski, nieraz 
nawet w bardzo drobnych rozmiarach, ko­
rzysta ze sposobności, aby rzucić garść bliż­
szych wiadomości, o wpływach na nasze 
stosunki i kulturę; szczególnie ciekawy i; 
niezmiernie cenny dla historyków literatu-j 
ry, jest obszerny ustęp o Oastigliona „Cor-; 
tegiano" i Górnickiego „Dworzaninie" —I 
o czem również jeszcze obszerniej pomówi­
my. Oo do rozdziału „Światła i cienie", to 
przemilczając teoryę Bnrckharda o wyswobo- 
dzaniu się jednostki, zdaje się, jakby autor 
uważał ją za błyskotliwą a fałszywą; widać 
że Ohłędowski jest zdania, iż jednostki, jeżeli 
miały talent prawdziwy, wybijały się wszę­
dzie, tak w średnich wiekach, jak w najbar­
dziej despotycznych państwach. Największą 
zdobyczą Renesansu dla kultury jest zdobycie 
jasnego zapatrywania na rzeczy, r o z w ó  
k r y t y c z n e j  my ś l i .  „Krytycyzm — pisze

Ohłędowski — zerwał z oczu społeczeństwa 
o bielmo, które przez długie wieki ludziom 

wzrok zasłaniało, kazał im badać, rozglądać 
ę. w przyrodzie i w otoczeniu i dał począ­

tek naukom ścisłym, astronomii, chemii, fi­
zyce, naukom społecznym, oparł hi story e na 
racjonalnych podstawach. Celnym przykła­
dem tego zwrotu w myśleniu są owe olbrzy­
mie foliały, pozostałe po Leonardzie da Yinci, 
które nam dowodzą, że niema prawie um ie­
jętności. niema pola ludzkiego działania, nad 

torem wielki ten mistrz się nie zastanawiał, 
‘ragnienie wiedzy i prawdy zrodziło rene­

sansowych olbrzymów nauki i stało się pod­
stawą nowoczesnej kultury".

Słowa te, wypowiedziane w tej formie 
poraź pierwszy, ujmują racyonalnie i plasty­
cznie właściwy rdzeń tej niezwykłej w dzie­
jach ludzkości epoki, jaką była epoka Odro­
dzenia.

(Oiąg dalszy nastąpi).
A rtur Schroder.

OSTATNIA POCZTA.
=  N a j i. P a n  przyjął na osobnych 

posłuchaniach d. 22 b. m., między innymi 
podkomorzego, rotmistrza Włodzimierza hr. 
Ledócbowskiego.

=  Wczoraj wieczorem przybyli do 
Wiednia węg. prezydent ministrów dr. W e- 
k e r i e  i inni m i n i s t r o w i e  w ę g i e r s c y .  
Na dziś o godz. 11 przed południem na­
znaczona została pod przewodnictwem Najj. 
Pana Rada koronna.

=  Z Budapesztu donoszą: Minister 
handlu K o s s u t h  przyjął wczoraj deputa- 
eyę z okręgu wyborczego Ozegled, złożoną z 
240 osób. Po przemówieniu burmistrza Cze- 
gledu imieniem deputacyi, Kossuth wygłosił 
dłuższą mowę, w której oświadczył, że po­
niósł wielką ofiarę w interesie o jczyzny, lecz 
nie dał się zepchnąć z drogi, która wiedzie 
kraj do zwycięstwa. Byłoby mu bardzo ła­
two pozostać na czele wielkiej partyi za ce­
nę namiętności, rozbudzonych w całym kra­
ju i zyskać poklask, lecz koszta tego zapła­
ciłby kraj. Jest rzeczą niebezpieczną nie 
chcieć uznać zmienionej sytuacji. W tym 
kierunku, rzekł Kossuth, mogę powołać się 
na przykład mego ojca, który po upadku po­
wstania dwa razy nie chciał narażać kraju 
na nieb. zpieczeństwo i cofnął się. Prawo 
Nąjw. sankcji Monarszej jest częścią skła­
dową konstytucyi, więc należy je szanować i 
uwzględniać.

Mowę Kossutha nagrodzono hucznymi 
oklaskami. Również oklaskami przyjęto mo­
wę hr. Apponyiego, który oświadczył, że ni­
gdy nie należy zapominać o obowiązku od­
powiedzialności wobec narodu.

=  We f r a n c u s k i e j  I z b i e  d e p u ­
t o w a n y c h  interpelował Jaures w sprawie 
polityki marokkańskiej i zapytał, czy istnieje 
między Hiszpanią a F ran c ją  tajna umowa 
wojskowa w sprawie Marokka.

Minister spraw zagranicznych Pichon 
oświadczył, że żadnych tajnych umów niema, 
że jednakże oczywiście jest rzeczą dyploma 
tów zajmować się także wszystkiemi ewen­
tualnościami, a to nawet takiemi, których so 
bie nie życzą.

=  Na wczorajszem posiedzeniu a n ­
g i e l s k i e j  I z b y  l o r d ó w  toczyła się dy- 
skusya nad projektem ustawy finansowej. 
Przedłożył ją  do drugiego czytania kanclerz, 
nie składając żadnego oświadczenia.

Następnie zabrał głos lord L a n s d o -  
w n e  i wśród oklasków opozycyi uzasadnił 
swój znany wniosek przeciw budżetowi; o- 
świadezył, iż milczenie kanclerza jest wymo­
wne. Sprawa cała jest bez precedensu w hi- 
storyi angielskiej i wymaga zgody Izby lor­
dów, ta zaś nie może, nie odwoławszy się do 
narodu, wziąć na się odpowiedzialności za 
swą uchwałę.

sorów Akademii Sztuk pięknych w sprawie 
strejku. Uchwała ma być dziś ogłoszona- 
W razie zamknięcia Akademii młodzież po­
stanowiła bojkotować nowe wpisy.

Zamknięcie Akademii Sztuk Pięknych.'
Kraków, 28 listopada, ( le i .  pry w.). Dziś 

o godzinie 2 po południu ogłosiła dyrekcya 
Akademii Sztuk pięknych komunikat z oznaj­
mieniem, że w porozumieniu z Ministerstwem 
oświaty zarządza zamknięcie Akademii, ponie­
waż młodzież nie zastosowała się do wezwa­
nia Dyrekcyi do podjęcia nauki w dniu wczo­
rajszym. Nowe wpisy odbędą się w krótkim 
czasie.

Wiedeń, 28 listopada. Najj. Pan przy­
jął dziś przedpołudniem członków rządu wę­
gierskiego.

Wiedeń, 28 listopada. Dziś przed po­
łudniem odbyło się otwarcie zjazdu delega­
tów ogólno-państwowego Związku organiza- 
cyj lekarskich. Między innymi przybył prof. 
Wicherkiewicz. Prezydent zjazdu w przemó­
wieniu swem podniósł trudne położenie eko­
nomiczne lekarzy i zaznaczył, że ubezpiecze­
nie społeczne nie powinno przyjść do skutku 
bez lekarzy, tem mniej przeciw lekarzom.

Budapeszt, 28 listopada. Z Turynu, 
gdzie Ludwik Kossuth spędził ostatnie dni 
swego życia przybędzie deputacya, która weź­
mie udział w przeniesieniu zwłok Ludwika 
Kossutha do mauzoleum. Prezydent gabinetu 
włoskiego Gioletti kazał pozdrowić Franciszka 
Kossutba.

Poznań, 28 listopada. (Tel. pr.) Za 
rzekomą obrszę inspektora szkolnego ska­
zano redaktora Lecha, p. Koniecznego na 150 
marek kary.

Londyn, 28 listopada. W Izbie lordów 
Lansdowne uzasadniając swą rezolucję, o- 
świadczył, że lordowie mają prawo odrzucić 
przedłożenie finansowe. Opozycja sprzeciwia 
się nowym podatkom, ponieważ obierają one 
jedną klasę społeczną, aby ją obarczyć w spo­
sób szczególnie uciążliwy, opierający się na 
sofizmatach socjalistycznych. Wartość angiel­
skich papierów państwowych spada. Omawia­
jąc reformę taryfową, rzekł mówca, że należy 
się zapytać, czy nie nastał czas na ponowne 
zbadanie podstaw angielskiego systemu finan­
sowego i czy dłużej jeszcze wolno wyśmie­
wać system finansowy, który innym krajom 
dopomógł do wielkiego rozkwitu Opozycya 
nie sądzi, że postąpiłaby właściwie, gdyby 
narzuciła ludności ogromne ciężary, jakie 
przynosi z sobą to przedłożenie, nie nabraw­
szy wprzód przekonania, że ludność życzy so­
bie, by wstąpiono na tą drogę.

Wielki kanclerz Loreburn w odpowiedzi 
oświadczył, że propozycya Lansdowne’a obala 
wszelką tradycyę polityczną. Odrzucenie bilu 
byłoby bezpośredniem naruszeniem preroga­
tyw korony i przywilejów Izby gmin. To, co 
proponuje Lansdowne, jest krokiem wiodącym 
do rewolucji konstytucyjnej. Mówca podkre­
śla prawo Izby gmin do kontroli finansów i 
broni zasad przedłożenia.

Na tem rozprawę odroczono do dziś.
Londyn, 28 listopada. Z Teheranu do­

noszą, że wojska rządowe maszerujące do 
Ardebii wstrzymała pod Zimian iudność tam ­
tejsza, wrogo usposobiona dla konstytucyi. 
Wywiązała się bitwa, która trwała 11 godzin; 
padło w niej 5 zabitych, a 4 ranionych. 
W końcu wojska rządowe uzyskały przewagę 
i wzięły 400 przeciwników do niewoli.

T en e rifa , 28 listopada. Strumień lawy 
w dolinie St. Jago posuwa się dalej. Przy­
puszczają, że lawa wydobywa się z nowego 
krateru, gdyż słychać silny huk i daje się 
odczuwać gwałtowne trzęsienie ziemi.

Kraków, 23 listopada. (Tel. pr.) Po­
siedzenia pełnej rady nadzorczej Tow. wzaj. 
ubozp. rozpoczną się 4 grudnia, a prace ko- 
misyi rachunkowej 1 grudnia.

Ekspozytura budowy dróg wodnych ze­
stawia obliczenie ofert co do robót nad ka­
nalizacją Wisły. Zatwierdzenie ofert nastąpi 
najpóźniej 22 grudnia.

Wczoraj odbyła się konfereneya profe­

Poioienle w Królestwie Polakiem 
I w fiossyi.

Warszawa, 23 listopada. (Tel. pr.) W 
Piotrkowie zamknięto bursę analfabetów i 
szkołę stowarzyszenia „Jedność".

Na świeżo założone wyższe kursy żeń­
skie przy Uniwersytecie zapisało się 509 ko­
biet, w tem 311 Żydówek, 179 prawosła­
wnych, 11 katoliczek.

Petersburg, 23 listopada. Oar zatwier­
dził uchwały Rady ministrów, w myśl któ­
rych w przyszłości w zagranicznych kongre­
sach, konferencyach, wystawach, międzyna­
rodowych uroczystościach, o ile mają cha­
rakter polityczny, przedstawiciele rządu fin­
landzkiego nie będą mogli występować sa­
modzielnie. Jeżeli zjazdy (akie nie będą mia­
ły charakteru politycznego, to Finlandczycy 
mogą występować jedynie jako osoby pry­
watne, albo jako delegaci prywatnych sto­
warzyszeń. W razie, gdy okaże się potrzeba 
wysłania oficyalnych przedstawicieli Finlan- 
dyi na jakiekolwiek zebranie międzynarodo­
we, przedstawiciele ci mogą występować ja­
ko członkowie delegacyj rossyjskich. Gdyby 
zaś takich delegacyj rossyjskich nie było, 
przedstawicielom finlandzkim nie wolno brać 
udziału w obradach.

Petersburg, 23 listopada. (Tel. pr.) 
Ministerstwo rolnictwa zażądało od Rady 
ministrów pozwolenia na prowadzenie wy­
kładów w języku ojczystym w szkołach rol­
niczych Królestwa Polskiego i kraju nadbał­
tyckiego.

Moskwa, 23 listopada. Przeciw wszyst­
kim prawie urzędnikom komisyi odbiorczej 
intendentury moskiewskiej wdrożono śledztwo 
sądowe.

Odpowiedzialny redaktor:

A £ * 3 S  K r e e k e w l & s k L



6

c u k i e r n i a  W Ł A D Y S Ł A W A  P O D H A L I C Z A poleca najlepsza KAWĘ, CIA3TA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

pod

„Wozem Drzymały*
otwarta od 7-mej rano do 1 S-tej w nocy.

L w ó w ,  n i  A k a d e m i c k a  ..
ISIa«gaa:sfia»i Wssycis 8 shayepótaO

NADESŁANE.

Dr. GRELINSKI
p ow rócił

i  ordynuje  w chorobach pęcherza i nerek  od 2- 
ul. C horąźezyzna 12. — Telefon 978.

Spyalista clioró!) wenerycznycli i skórnycii 
Dr, B. BKNTSCBNEB

Lwów, ul. Krakowska 20, i. piętro.

Z m iana m ieszkan ia .
I > r .  M .  Ś w i Ą t k i e w i c z

p rym aryusz oddziału chorób skórnych i w enerycznych 
m ieszka obecnie w pasażu  M ikobscha.

Dr. Eugeniusz Doliński
s p e c y a l l s t a  w c h o ro b a c h  w e w n ę t r z n y c h  i dzieci 

m iesz k a  obecnie  

przy ul. G ródeckiej 1. 26 , I. p iętro,
o b o k  a p te k i W P . J e z ie r s k ie g o .

Telefon Nr. 660.

Schorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 

i  brodawek) 
od  2  5 po p o łu d n iu .

Dom bankowy i kantor wym iany

Sokal i Liilien

W I L L A
w  E a k < t t |» a n e i9 i

0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z główny ch ulic, 
z obszernym placem i ogrodem, z ealem

urządzeniem (także na zimę)
-do s p r z e d a n i a .

»Ga-Btiższa wiadomość w redakcyi 
zety Lw owskiej,, (od godz, 12—2).

poleca nowo urządzone 
Ogniotrwałe kasy pancerne z schowkami 

depozytowymi 
( S a f e  D e p o s i t s )

w piwnicach swego nowego gmachu. 

Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie

Przyjecnats do Lwowa.
Dnia 28 listopada 1909.

H otal G aorge’a.
PP. dr. M. Oestereicher z Budapesztu, 

L. Gebhard z Wiednia, W. Milewski z Pie- 
har, J. Górecki z Modczowska, M. Krzyszto-

fowicz z Załucza, W. Gniewosz z Kontów, W. 
Mandyczewski ze Stanisławowa, J. Horodyń- 
ski z Sarnek.

H otel M etropole.
P. K. Buczyński z Tłumacza.

H o te l B risto l.
P. T. Gulkowski ze Stanisławowa.

H otel E uropejsk i.
PP. A. Kvell z Jarczowiec, A. Orze­

chowska z Turki, J. Myszkowski z Tym­
barka, S. Ulatowski z Rossyi.

H o te l  F r a n c u s k i .
PP. D. Łachmanu z Rossyi, dr. L. 

Stein z Jezierzan, W. Herz z Krakowa. 
H ote l Grand.

P. dr. L. W einsberg z Wiednia.
H ote l S tadtm ullera .

PP. W. Biliński z Brodów, L. Schimer 
z Żydaczowa, D. Tobias % Rozwadowa, B. 
Michaiewska z Brodów, dr. J. Rottenberg z 
Podhajec.

H otel Im perial.
P. hr. M. Rey z Dębicy.

€  K  K  M  S

lwowskiej izby bankowej i
M

przisiyŝ wsj,
Lwów, dnia Ss listopada 

I .  A k ej 8 a s  is Ita k ...
B inka hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 
Banko gal. dla hantbu i prz®m.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jasey po 200 

zł. w. a. w srebrz, (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.

I. L isty  gftstawne za 100 kor. 
aakm h. g. 6 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
„ „ ,  4*7» pr. „ los w 50 1.

„ „ 4 pre. „601 p o 200 k. 
„ kra' 41] , pr. „ los w 51 1.

„ 4 pr. „ los w 57 !.
ów. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­

sza e m is y a ) ..................................
ow. kred. galio. ziemsk. 4 pr.
los w 41*/, i a t .............................
4 pr. los w 56 la t .

U l .  Obi Igi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. o pr (2 ein.)

.  „ 4 , /i pr.(3#m  )
„ ,  * pr (* *m )

Kol. lokalne dtto 4 pr. .
Pożyczki kr 4 pr po 200 kor 

z roku 1893 
Putyssits «t. Lwów* 4 pr.i

.  szkolna kraj. 4 pr. z 
r. 1 9 0 8 .............................

HL L“»SJ.
1 Krakowa po ał» 38 ftft ker.)

V . M anaty.
tuk&t cesarski . . . . .
9 fr a n k ó w k a ...................................
0C rubli rossyjskioh srebmyoh 

papierowych
aiT sk niemieckich

p la c ;* z a d a j  i*

waluty koron
K h K b

64s. —

402 — 412 -

567 - 566 —

410 - --------

109 79 110 40
9 99 16 99 80
to 95 M 94 3
« 100 — 100 70
« 94 - 94 7!
f£

-4* 96 — — —

96 — —
93 30 94 -

m
m
9 97 Sf 97 90
% ‘01 - 101 70
•
J* 94 7- 100 4

93 20 93 9 i
m 93 si> 93 9t
n

i'6 70 94 4<
,0 80 91 5
■*8 — >*3 7f

93 70 94 40

16 - 21

l i  36 11  M
19 lii 19 U

*53 256
*54 - 256 -

17 7r i 8  1"

SLmr* giełdy wi©«g*j&»k3ąg.
U nia 20 lis to p ad a  1909

A . G gdley 41* f  państw *. 
Jednolity d ła* państwa w banknot 

jaaj-listopad 
atyazeń-llpioo

$5 b5 65 56
.  %-20 *6 40

Jtdnolity dług państwa w srebrze
inty-sierplen . 99-10 98 30
kwfeoiań oeźdzlerwlli ls Kf,

jŁGioiiswa waiuta. płaca żądają
Losy z roku 1854 po 350 z ł. usk, 3'8 pr — —

,  1860 p o 500 zi. w. a. 4 pr. 16975 1UW6
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 2s7 00 873 -

„  „  ,  1864 po 100 zł. . 3*7- - 333.—
„ „ 1864 po 50 zł. . . 324 -  330- -

L isty zast. domsu. pa*! A. po ISO zi.5 pr. 889-— 291 —

l&roacyi i Sławonii 
l> Węgier za 100 zł. 4 pr.

B . D łu g  r ■łć-rtr a (w ea/stfaah w Badzie państw*
repnsastpw fcłj-jj krajów koronnych).

Austr. renta Aotfi 7) Kina od podatku
za 100 zł. 4 pr 

Austr. rent* w ~r, 
podatku 4 pr.

kor. wolna od
116-80 1 1 7 -  

95-35 95-55

C» O t-Łsaeye feolejew*.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. *s jpr. 95 76 96-76
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie w u m  

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 114-20 115-20
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. sak.

6 “/4 pr. (ostemp. akoye) . . . .  452 —• 455-•—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 zł. 5*/4 pr- . . 118 90 119 90
Kol. Karola Ludwika po 800 zł. ask.

(ostemp. a k o y e j ................................... 9 4 7 0  96-70
Kol Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr. . . .  94 80 95 80

O bllgneye p ierw szeń stw a  (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 101 57 — -—

w zlooio za 200 z ł 5 pr. —
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i 

5000 zł 4 pr. . 95-60 98 60
Kol Czeskiej einiss. z r. 1895 za 400 

kor 4 pr. 95'— %" —
Ko), północnej oe» Ferdynanda ern 

z r 1886, 4 pre . . 97-15 98 l5
Kol północnej ces Ferdynanda em.

s r 1887, 4 pre (k r .). . . 9&'4Q 90-40
Koi. północnej ces Ferdynanda es*

* r 1887, 4 pro . . . .  98 60 93-69
Kol północnej eet. Fardyn&nda e a  

a r 1888, 4 pro. 9 6 1 0  97-10
Ko i. półaoooej c*s. Ferdynanda s r  

ł  t 1891, 4 pre . 9o 2 )  87 sC
Koi. tiółoooBoj esc. Ferdynanda e »

a r 1898, * pro...........................  96 15 9715
Kol północnej ces. Ferdynanda s*s,

a r 1904, 4 p r o . 96.10 97-10
Kol bukowińskiej lokalnej ss  400

kor i  pr.  ............................. 94 2b 95■'ii
Kei gsiio  Karola Ludwika 4 pr. 96 26 9&-£5
Kai iwowrko-assrn.-tasskiej z roku

tM i 4 pr......................... ......  94 30 86-90
A ei Areyk*. Badalfa (Sslaktunmer 

gra2;? fi* marek 4 ?r. 115-80 116 80
® . ® 2ag  (krajów keroay w igierskiej).

Wgg. ałat# renta za 130 zł. 4 ar 10010  106 36 
w wal. kor. 4 pr. —• —

obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . 157 60 16160
poi prem. sa 190 zł. (800 kor.) k i7 -  233 -

*' ' f.-ir 217 Y'łi

Koronowa waluta pracą żądają

95--  
94 25

3S. Obiigaeye indemniaaeyjne.

9 4 - -  
93 26

F. Inne pabliezne poiyeski.

Foż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102-— —-—
Poi. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr..........................93' — 94-—
Bukowińskie obi. propinacyjne los 

sa 100 zł. 5 pr. . . . . . .  99 66 100 ? 5
Gal. poi. kr. z roku 1893 4 pr. . . 93 76 94-75
  ............. 97-10 98-10

80-8') 91-80

5 4 pr. . .
Gai. óbl. prop. ł roku 1889 4 pr. .
Pożyczka Miasta Lwowa z r. 1396 

4 pr. . . . . . . .
Uanta włoska z# 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pr.................................................. — — —
Poź. sarb. prom. za 100 frank. 2 pr. 1C4--- 110- -
Turecki* obi. prem. kol. za 400 frank. 225-50 2t(5 Ł0

Q. L isty  nastaw ne. Oblig. hipoi. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 3 0 1 .41/, pr. 
Austr. zakl. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ ,  ,  » 1889 3 pr.

Buków. saki. kred. ziem. los 5 pr.
a » n w n 4 p r .

Gal. akc. b. hip. 10 pr. nrem. los 5 pr 
„ , , , ! ( »  50 I. 4V, pr.
„ -  „ „ „ 80 1. 4 pr.

Gal. Tow. kred. zism. 4 pr. ioa. 66 lat 
„ „ „ „ 4 pr lot. 41 lat

- 4 pr stare.
Banku kraj. dla Galicy! Lodonsery;

41/, pr. ć l s/» lat Ewrotia* . 
Banku krajowego oblig. koaiua. i  

emisya 42 lat 4*/5 pr.
Banku kr. losy 57J/S 1. zs 300 k. 4  pr
Asstro~w»g. aaaku 50 Ist 4 pr. . 

„ , isś w. k. 4.

100 55 l&l 50
9 5 - - 96- -

2 -4 - 306 —
281- - 8 8 7 - -
101-60 102 60

9 4 - - 9 5 -
10«-65 110-66
99-36 99-75
93-76 94 75
93 15 94 1 5
95 50 96 *3
9 6 - - S 7 - -

1 0 0 - 100 50

907 5 10676
03-50 94-50
9310 99 1 0
R8«0 99-60

Tow. żsg l. par. po D ssaju  sa 40e i
iO.OOO m. 4 pr................................   .

Tow żegl. par. po Dna. Em . r. 1886 pr. 
Lwow-Osers.-Jassy s r. (884 

300 zł.

114 25
114-50 115-60

Kolej Lwów-Czers. s  ?. 1884 aa SSó
zł. 4 p r ....................................

GaL kol lok. wschód, s s  100 zł. 4 pr. 
8*1- kol. sza. AST® m 3$9 *ł. |

.. .  « iSŚ« , kwt

88-40

9485

89 40

95 88

101-60 ’C2 60 
98-78

3. Lwy (z* ssitski).
Bndapeszteński# (B asiiiea) 5 *J. 
Zakład kred. dla hsndl. i pr j»a».i0@ s l.
Oiary 40 zł. m. k...............................
Pożyczka miasta Insbruku 30 zł. . 
Losy m iast* Krakowa 20 zł. . .
'oż-rozk* miast* Luńlaa? *0 z i

25 59 37 50
530- — 540 — 
174 -  1 8 4 -
116"—
1 1 5 - -  1 2 5 -  

8 i -60 87 6«

Koronowa waluta.
Palfy 40 zł ic. k..........................
Czerw krzyża austr. tow. 10 » }.. 
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł.
Losy fund. A reyts Kudolfa 10 zł. 
Salrna 40 zł. m k. . . . .  
Pożyczka s ia s ta  Salzburga 20 zł.

ptaua żądają 
as*--'

64 25 68 35
36 — 40 —
68 - — 7 4 -

374'— 2 8 4 ' -  
115-— 12b —

K , Aśseyc banków (za sztukę)

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . .
Peszt Banku handl. 500 zł. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . .
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . , 
Dolno austr. tow. esk 400 kor. . .
Galio, banku hip. 200 a ł.......................

B » dla nan. i przem. 200 zł. 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 

p aastro-w ęc. 1400 kor. . . . 
„ Związru (Unionbank) 200 zł. 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
SiraostańsLa banka 100 z ł. . . .

309-76 
35 o 0 — 
666 — 
777 40 
faa8 -  
640 -  
405-- 
492 25 

1778 -  
576 iS 
248-50 
247-—

310 76 
3505 -  
667- -  
77 8 4C 
639-90 
bk4 -  
410 — 
493 36 

1788 -  
577 25 
249 50 
2 4 8 ' -

L .  AJkeya Przedsiębiorstw traaaportowyeh.

Bnk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. .  4Ł0-— 460 —
„ ,  „ akcye zakład. 200 zł. 410-— —•—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. m i. 5c25-— 6340 -  
Kol. Lwów-Bełsea(ak3. pierw.) 200 zł. 400’— 405 -

„ Lwów-Osern.-Jassy 200 zł. . . 5'i9 —.. S60 2S
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok

400 k o r ..................................   330 -  340 -
Austr. Tow. żegl. aa  Duaaju 500 zł. sak. 1048 — 1068 —

M. A keye Przudsłębiorstw prs*»yiłowyofe.

Tow. kopalń węgla w Brfis 100 z ł. 754-— 757 — 
Galio karpackie ;iaft. tow 500 kor. 764 — 774 —
Austr tow górnicze A lpine 100 zł. 7*1 -  7 3 i —
Prag, tow. Żelazn, przap*. 200 zł. . SSsS- -  1635- —
Sehodniey 600 kor. . . . . . .  640 50 645 —
Tureck. zars. tyroaiow. 509 franków 367 — 361 —
Trił*51. t«w kop. w ęgia 7® zł. 303 — 306 —

M, W a t a  l «.
Berlin z* 100 marek I  pr. . . — — — —
Iioadyn za 10 funt. s s i  4 pr. . 341—  *41 20
Paryż za 100 franków . . . .  95-65 96 82
Petersburg s s  19& rubli SŁ/g p r  — — — 
N issiieck ie banki 1I7-8*1/, U 802'/»
Włoski* b&ski . 95-02*/, 96-**V»
ftssKUtskie kssk -—
3awaS«*rakk su a i;  95 32*/, 9£-47*/i

W s i a ł y .
Dukat ossarski . . . . . . .  11*38 1 1 42
Austr.-węg 8 gsdd. słota ssoneta — —— 
20-fraikówka . . . . . . .  1916 1918
3 0 -m a r k ó w sa .............................. . 38-60 23 60
Boszyjski półimperyi i . . .  
Niem. banknoty za 100 marek .loty za 100 marak .  117-77'/, 117 97*9 
W łoskie banknoty za 100 lir. . 95 — 95'20
R eblt . . . 2-R4L, 2 56

m m i iw  im  ® i
i

Licytacye.
L. 86.822/9 (11775 2—3)

Ogłoszenie licytaeyi.
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 

Samborze podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że przez publiczną licytaeyę wy­
dzierżawi się pobór podatku konsumcyjnego 
od wina, moszczu winnego i moszczu owo­
cowego w okręgu dzierżawnym Stryjskim 
na przeciąg czasu trzech lat t. j. od dnia 1 
stycznia 1910 do końca grudnia 1912 pod na­
stępującymi warunkam i:

1 . Licytacya odbędzie się dnia 6 g ru ­
dni 1909 od godziny 10 rano do 12 w po­
łudnie w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Samborze, a gdyby się sprawa w tym dniu 
nie skończyła, w późniejszym czasie, który 
oznaczy się później i poda się do wiadomo­
ści przy licytacyi.

2. Cenę wywołania stanowi roczna 
kwota sześć tysięcy trzysta trzydzieście ko­
ron 56 halerzy.

Kto chce brać udział w licytacyi, ma 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć jako wa-

dyum kwotę równającą się dziesiątej części 
ceny wywołania w gotówce lub w tutejszo 
państwowych obligacyac-h, albo też w innych 
efektach wartościowych, które na mocy spe- 
cyalnyeh ustaw lub przepisów mogą być 
przez admiuistracyę skarbową jako kaucye 
przyjmowane.

Pisemne oferty należy wnosić opieczę­
towane przed licytacyą do naczelnika c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze do 
godziny 10 rauo dnia 6 grudnia 1909, a 
skoro ustna licytacya się ukończy zostaną 
oferty te otwarte i ogłoszone.

Gdy się już rozpocznie otwieranie pi­
semnych ofert, pizyczem oferenci mogą być 
obecnymi nie będą żadne późniejsze pisemne 
lub ustne nadaże więcej przyjmowane.

Inne warunki licytacyjne można prze­
glądnąć w c. k. Dyrekcyi okręgu skaibowe- 
go w Samborze,, tudzież w komisaryaeie Nad­
zorze straży skarbowej w zwykłych godzinach 
urzędowych przed licytacyą. Przy licytacyi 
będą one osobom mającym chęć dzierżawie­
nia odczytane.

Dzierżawca podatku konsumcyjnego od 
wina obowiązany jest nadto pobierać na ra­

chunek Wydziału krajowego we Lwowie do­
datek krajowy do podatku konsumcyjnego od 
wina w wysokości 30°/0 czynszu dzierża­
wnego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Sambor, dnia 16 listopoda 1909.

L. cz. E. 402/9 (7) (11794 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Arona Mojżesza N«glera 
kupca w Grzymałowie odbędzie się dnia 10 
grudnia 1909 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
w Grzymałowie kolejno po sobie licytacya 
następujących realności:

aj całej realności lwh. 1S ks. gr. Pa- 
jówka,

b) 1/3 niewydz. części realności lwh. 
177 ks. gr. Pajówka,

c) całej realności lwh. 257 ks. gr. Zie­
lona,

d) całej realności lwh. 506 ks. gr. Le- 
żanówka wraz z przynależytościami, składa- 
jącemi się z drzew owocowych i ziemiopło­
dów.

Nieruchomości te wystawione na 
cyę, są ocenione następująco: ad a) na 754y 
kor., przynależności na 1235 kor., r a z ^  
8775 kor., ad b) na 2839 kor. 96 ha!., pri f  
należności na 236 kor. 65 hal., razem 
kor. 61 hal., ad c) na 10.500 kor., przyfl8,' 
leżności na 710 kor., razem 11.210 kor., jj»
d) na 2400 kor., przynależności zaś na 1®
kor., razem 2530 kor. , .

Najniższa cena wynosi co do realnoS8 
ad a) 5846 kor., ad b) 2051 kor. 06 h*J»
ad c) 7473 kor. 32 hal., ad d) 1686 kor. 7J
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj^ 1 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które n in iejsz^  
zatwierdza się i za przedłożenie których prR  
znaje się wierzycielowi 9 kor. 94 hal. i 0 
noszące się do tych nieruchomości dokum©® ' 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pf y 
tokoły ocenienia i t. d.), może każdy, maH g, 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
dowych w  sądzie niżej wymienionym, W P1 
rze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 16 października
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L. cz. E. 888/9 (4)
E d y k t .

Na żądanie Abuscha Eisena z Lipnicy 
odbędzie się dnia 29 listopada 1909 w są­
dzie tutejszym licytacya realności lwh. 146 
gminy Pasierbice.

Cena szacunkowa wynosi 1119 kor. 50
hal.

Najniższa cena wynosi 746 kor. 84 hal. 
Warunki licytacyjne i dokumenta mo­

żna przejrzeć w tut. sądzie.
0. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 16 września 1909.

L. cz. E. 430/9 (11761 3 - 8 )
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

6 grudnia 1909 o godzinie 9 rano przymu­
sowa licytacya realności w gminie Stani- 
sławczyk położonych a t o : lwh. 531 obej­
mującej parcelę budowlaną obszaru 2 ar. 19 
m. na której zbudowany jest dom mieszkal­
ny wartości szacunkowej 650 kor., najniższa 
cena wynosi 384 kor. 22 hal. lwh. 1306, 1283 
i 1284 składających się z chmielami i grun­
tów ornych łącznego obszaru 47 a. 83 m., 
cena szacunkowa wynosi a to: lwh. 1306 —
450 kor., 1288 -  350 kor., i lwh. 1284 -
350 kor., nainiższa cena wynosi lwh. 1306 —
300 kor., 1283 -  133 kor. 32 hal., 1284 -
133 kor. 32 hal.

Dokumenta te przejrzeć można w tut. 
sądzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 5 października 1909.

L. cz. 718/9 (11759 3 - 3 )
W Sądzie tut' jszym, odbędzie się dnia 

6 grudnia 1909 godzina 9 rano przymusowa 
licytacya realności w gminie Stołpin położo­
nych a t o : 2/28 lwh. 622 obejmującej par­
celę budowl. o obszarze 5 ar. 93 m., na któ­
rej znajduje się dom mieszkalny i budynki 
gospodarcze wartości szacunkowej 25 kor. 
70 hal., najniższa cena 17 kor. 14 hal., lwh. 
331, 1/7 lwh. 243, 1/4 lwh. 246, 1/16 lwh.
262, 1,4 lwh. 265, 1/4 lwh. 157, 1/14 lwh.
550, 3/42 lwh. 623, 1/16 lwh. 625 i 1 2
lwh. 494 składających się z gruntów ornych
o łącznym obszarze 3 ha. 31 ar. 68 m.

Cena szacunkowa wynosi a) lwh. 331 — 
500 kor., b) 243 -  171 kor. 42 hal., c) 
246 -  32 kor. 14 hal., d) 262 — 14 kor.
37 hal., e) 265 -  50 kor., fj 157 -  225
kor., g) 550 -  14 kor. 28 hal., h) 623 -
42 kor. 85 h a l, j) 625 — 12 kor. 50 hal.,
k) 494 — 50 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 333 kor. 
34 hal., ad b) 114 kor. 28 hal., ad c) 9 kor. 
52 h a l, ad d) 21 kor. 43 hal., ad e) 34 
kor., ad f) 150 kor., ad g) 9 kor., ad h) 28 
kor. 57 hal., ad j) 8 kor. 34 hal., ad k) 33 
kor. 34 hal.

Dokumenta przejrzeć można w tutej­
szym Sądzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 5 października 1909.

L. ez. E. 428/9 (11760 3 - 3 )
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

6 grudnia 1909 o godzinie 9 rano przy­
musowa licytacya realności lwh. 793 gminy 
Stanisławczyk obejmującej parcelę budowla­
ną obszaru 2 ar. 5 m. na której zbudowany 
jest dom mieszkalny.

Wartość szacunkowa 750 kor.
Najniższa cena 375 kor.
Dokumenta przejrzeć można w sądzie 

tutejszym.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 5 października 1909.

Do L. 28.739/09 (11675 3— 3)
Obwieszczenie licytacyi.

C. k. Dyrekcy* okręgu skarbowego w 
Krakowie podaje niniejszem do powszechnej 
Wiadomości, że drogą publicznej licytacyi zo­
stanie wydzierżawiony pobór podatku kon- 
SUmcyjnego od mięsa w okręgu dzierżawnym 
»Jaworznou.

Licytacya przedsięwziętą zostanie dnia 
® grudnia 1909 o godzinie 9 z rana w gma­
chu c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowogo w 
Krakowie, a gdyby przy licytacyi tej przed­
miotu tego nikomu w dzierżawę nie oddano, 
®dbędzie się druga licytacya w dniu 10 gru­
dnia, ewentualnie trzecia licytacya w dniu 
W grudnia 1909.

Prawo powyższe wydzierżawia się albo 
rok jeden, t. j rok 1910 bezwarunkowo 

* milczącem przedłużeniem na lata 1911 i 
,Dl2, a{bo też bezwarunkowo na lata 1910, 
p i l  i 1912.

Cenę wywołania co do podatku kon­
dycyjnego od mięsa stanowi roczna kwota 
1 ‘-200 koron.

Do dzierżawy przypuszcza się każdego 
,kstryaekiego obywatela Państw a, przeciw 
^tóremu nie zachodzą żadne prawne prze-

, .  W każdym razie wyklucza się tak od 
Jęcia, jakoteż od dalszego prowadzenia ta- 

l6j dzierżawy ugodołomnyeh dzierżawców

podatku konsumcyjnego, tudzież wszystkich, 
którzy byli karani za zbrodnię.

Kto chce brać udział w licytacyi, ma 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć jako wa- 
dyum kwotę równającą się dziesiątej części 
ceny wywołania

Pisemne oferty należy wnosić opieczę­
towane przed każdą licytacyą do naczelnika
c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Krako­
wie do godziny 1 po południu dnia poprze­
dzającego licytacyę, a skoro ustna licytacya 
się ukończy, zostaną oferty te otwarte i 
ogłoszone. Skoro się otwieranie pisemnych 
ofert — przyezem oferenci mogą być obe­
cnymi — rozpocznie, nie będą żadne pó­
źniejsze pisemne, lub ustne nadaże więcej 
przyjmowane.

Z chwilą rozpoczęcia ustnej licytacyi, 
pisemne oferty nie będą już więcej dopu­
szczone.

Warunki licytacyjne można przeglądnąć 
w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Kra­
kowie.

Oferty dodatkowe nie wniesione do li­
cytacyi, nie będą uwzględniane.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kraków, dnia 16 listopada 1909.

Do L. 8538 (11853 2 - 3 )
D o n i e s i e n i e .

Dla wojskowego magazynu zaopatrzenia 
w Krakowie zakupi się 3200 q żyta i ll.OuO 
q owsa,

dla wojskowego magazynu zaopatrzenia 
w Ołomuńcu 900 q żyta,

dla wojskowego magazynu zaopatrzenia 
w Tarnowie 600 q żyta i 2200 q owsa,

sposobem kupieckim drogą ogólnej kon- 
kurencyi, w której tak producenci, jakoteż 
handlarze mogą brać udział. Oferować można 
żyto i owies, tylko austryackiego pochodze­
nia. Oferty sprzedaży na stemplu należy 
wnieść do 29 listopada 1909, najdalej do go­
dziny 10 przed południem do c. i k. Inten- 
dantury I. korpusu w Krakowie-Stradom 10.

Bliższe warunki zawarte są w znajda 
jąeym się w Intendanturze i wojskowych 
(filialnych) magazynach zaopatrzenia w Kra­
kowie, Ołomuńcu, Tarnowie i Opawie donie­
sieniu i zeszycie warunków sposobem kupie­
ckim, który (zeszyt) można bezpłatnie nabyć. 

Kraków, w listopadzie 1909.
Z e i k. Intendantury 1. Korpusu.

L. cz. E. 600/9 (11762 3 - 3 )
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

13 grudnia 1909 godzina 9 rano przymuso­
wa licytacya 2/12 części lwh. 2129 gminy 
Łopatyn składającej się z placu budowlane­
go z obszaru 10 ar. 25 m. wartości szacun­
kowej 3408 kar. 32 hal.

Najniższa cena 2272 kor. 22 hal.
Dokumenta przejrzeć można w tut. są­

dzie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 27 października 1909.

L. ez. 1346/909 (11854 2 - 2 )
Dnia 29 listopada 1909 o godzinie 11 

przed południem odbędzie się w biurze tu ­
tejszego zarządu salinarnego licytacya za po­
mocą pisemnych ofert na zabezpieczenie wy­
konywania robót pociągowych w czasie od 
1 stycznia do końca grudnia 1910.

Oferty przepisowo sporządzone zawie­
rające wadyum w kwocie 200 koron, tudzież 
klauzyle, źe znane są oferentowi dokładnie 
warunki licytacyjne i że takowym się bez­
warunkowo poddaje, należy wnosić w dniu 
wymienionym najpóźniej do godziny 11 przed 
południem na ręce Naczelnika zarządu sali­
narnego.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w kancelaryi zarządu salinarnego w 
zwykłych godzinach urzędowych.

C. k. Zarząd salinarny.
Dolina, dnia 20 listopada 1909.

L. ez. E. 1345/9 (7) (11809 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa dla handlu i 
przemysłu w Bołszowcach odhędzie się dnia 
30 listopada 1909 o godz. 8 30 przed połu­
dniem w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. I. w Żurawnie licytacya realności lwh. 
319 i 440 gminy Żurawno wraz z przyoale- 
żnośeiami, składającemi się z domu partero­
wego i kuźni.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 5150 kor.

Najniższa cena wynosi 2575 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania li­
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żurawno, dnia 22 października 1909.

L. cz. E. 885/9 (7) (11755 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie nieletniego Michała Grendy 
zastąpionego przez opiekuna Proćka Samsona 
w Gródku Jagiellońskim odbędzie się dnia 
29 grudnia 1909 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 
14 licytacya 1/8 nie wydzielonej części real­
ności ob ętej lwh. 309 gminy kat. Bonów.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę. jest ocenioną na 223 knr. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 149 kor. 17 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obce których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 27 października 1909.

L. cz. E. 1272/8 (11791 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Glinianach, odbędzie się dnia 29 grudnia 
1909 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, li- 
cytaeya realności w Lisku położonych a to: 
1/2 lwh. 220 złożonego z ról i łąk, 1/4 lwh. 
232, składającego się z ról i łąk, tudzież z 
domu mieszkalnego stajni i stodoły i 1 8  
lwh 33 złożonego z pb. 69/2, wraz z przy- 
należnościami. składającemi się z 22 drzew 
owocowych i płotu.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione ad a) 188 kor. 29 hal., b) 
637 kor, 94 hal., c) 5 kor. 90 hal., przyna­
leżności zaś na 2 kor. 85 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 125 kor. 
52 hal., ad b) 212 kor. 66 hal., ad c) 3 kor. 
93 h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należ;? 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężarj na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 5 listopada 1909.

L cz. E. 2034/8 (11792 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa ludowego i 
pożyczkowego w Glinianach, odbędzie się 
dnia 28 grudnia 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2, licytacya realności a) objetej 
lwh. 176, b) 1/3 lwh. 466. c) lwh. 713, d) 
lwh. 73, e) lwb. 317 gra. Banunin zobowią­
zanego Stefana Bezchlibnyka własnych.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione na a) 3176 kor. 94 hal.,
b) 676 kor 17 hal., e) 814 kor., d) 542 
kor., e) 787 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 2117 kor. 
96 hal., b) 450 kor. 78 hal., c) 542 kor. 67 
hal., d) 361 kor. 67 hal., e) 524 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
oędą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkaleoro

O k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Busk, dnia 5 listopada 1909.

L. ez. E. 858 9 (10) (11881 1 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Firm y Tauber & Neumann 
w Ozerniowcach, odbędzie się dnia 17 gru­
dnia 1909 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, 
licytacya realności lwh. 1580 gm. Żabie obj.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 12.450 kor. 62 
halerzy.

Najniższa cena wynosi 8300 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie pizyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokum enta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 17 października 1909. *

L. ez. E. 1479/9 (10) (11875)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Lazara Taga odbędzie się 
dnia 7 lutego 1910 o godzinie 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5 licytacya: 1/16 części realności 
lwh. 55, 6/24 części realności lwh. 56, 1/4 
części lwh. 131, 6/48 części realności lwh. 
243, 1/4 części lwh. 337, połowy realności 
lwń. 341, ks. gr. gm. Tylawa.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 4663 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 3110 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 30 października 1909.

L. ez. E. 8746/8 (13) (11871)
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 grudnia 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 30 odbędzie się licytacya:

a) realności lwh. 329 ks. gr. Stryj, skła­
dającej się z domu parterowego drewnianego 
i budynków gospodarczych,

bj realności lwh. 330 kgr. Stryj, skła­
dającej się z kilkunastu parcel gruntowych,

c) realności lwh. 96 kgr. Dobrzany, 
składającej się z kilku parcel gruntowych.

Wartość szacunkowa w ynosi: ad a)
10.203 kor., ad b) 2429 kor. 85 hal., ad c) 
1300 kor.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad a) 5102 kor. 50 
hal., ad b) 1214 kor. 92 hal., ad c) 866 kor. 
66 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya nyłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli uie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 5 listopada 1909.

, Gazeta Lwowska “ Nr. 268 z dnia 24 listopada 1909.
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Do rozporządzenia oddział 18, 1. 2242 z 1909.
A w i z o.

Według ogłoszenia c. i k. Ministerstwa 
wojny z dnia 1 listopada 1909 oddział 13,
1. 2242 zamierza Ministerstwo potrzebę mun­
durów i pościeli lnianych i bawełnianych 
dla c. i k. wojska od 1 stycznia 1911 do 
końca roku 1920 w drodze ogólnej konku- 
rencyi pokryć i zaprasza niniejszem solidne 
i zdolne lniane i bawełniane firmy, które 
się w konsorcya zjednoczyć mają, do brania 
udziału w tej konkureneyi.

Wartość pieniężna rocznego zapotrzebo­
wania wynosi około 1,062.000 kor. na kon­
sorcya dla składu mundurów Nr. 1 w Ber­
nie, 1,520.400 dla składu mundurów Nr. 2 
w Budapeszcie, a po 737.000 kor., dla skła­
du mundurów Nr. 3 w Gósting obok Gracu 
i Nr. 4 w Wiedniu (Kaiserebersdorf).

Od nabywców ma być kaucya towaro­
wa złożona, która wynosi około 530.000 kor. 
dla Berneńskiego, 760 000 dla Budapeszteń­
skiego, a po 400.000 kor. dla Gónstingskiego 
i Wiedeńskiego konsorcyum.

Pisemne oferty mają do pierwszego lu­
tego 1910 do wymienionego Ministerstwa 
wpłynąć i każde oferujące konsorcyum ma 
wadyum złożyć w niżej podanej wysokości:

53.000 kor. konsorcya dla składu mun­
durów Nr. 1,

76.000 kor. konsorcya dla składu m un­
durów Nr. 2,

po 40.000 kor. konsorcya dla składu 
mundurów Nr. 3 i 4.

Bliższe warunki są w urzędowej gaze­
cie wiedeńskiej i w „Gazecie Lwowskiej“ z 
21 listopada 1909 w całej treści w wyż wy- 
mienionem ogłoszeniu podane.

Ogłoszenie, jakoteż należący do tego 
zarys ugodowy i formularz na ofertę, można 
wglądnąć w intendanturach korpuśnych, w 
wyż wspomnianych składach mundurów, oraz 
w izbach handlowych i przemysłowych.

Pojedyncze egzemplarze Zarysu ugodo­
wego i formularz na ofertę można otrzymać 
w zakładzie mundurowym w Bernie po cenie 
10 hal. za formularz oferty, a 1 koronę za 
zarys ugody.

Lwów, dnia 24 listopada 1909.
Z c. i k. Intendantury 11. korpusu.

L. cz. E. 5/9 (6) (11826)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 listopada 1909 o godzinie 9
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 33 odbędzie się licytacya 
1/2 realności objętej lwh. 33 ks. grt. gm. 
kat. Stróże małe.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 864 kor. 50 ta l.

Najniższa cena wynosi 577 koron,
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 34.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 15 października 1909.

L. cz. E. 834/9 (7) (11880)
E d y k t .

Dnia 7 grudnia 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 10 w Zbarażu odbędzie się licyta­
cya 1/3 części realności obj. lwh. 333 gm. 
Kobyla wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 30 kor.

Najniższa cena wynosi 20 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą c dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 9 listopada 1999.

L. cz. E. 500/9 (5) (11830)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stowarzyszenia oszczędności 
i pożyczek w Pilźnie zastąpionego przez adw. 
dr. Gucwę odbędzie się dnia 28 grudnia 1909 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya real­
ności objętej wykazem hip. 1. 89 ks. gr. gm. 
kat. Nawsie brzosteckie, składającej się z go­
spodarstwa rolnego z budynkami i wraz z 
przynależnościami opisanymi w ts. protokole 
z dnia 5 października 1909 E. 500 9 (3).

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 7774 kor. 49 hal., 
przynależności zaś na 466 kor.

Najniższa cena wynosi 5493 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzostek, dnia 10 listopada 1909.

L cz. E. 349,9, E. 366/9 (4) (11831)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Joela Adlera i Spółki oszezę 
dności i pożyczek w Siedliskach odbędzie 
się dnia 28 grudnia 1909 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym w biurze Nr. 2 licytacya:

a) realności objętej wyk. hip. 1. 274 
ks. gr. gm. kat. Siedliska, składającej się z 
domu i roli,

b) realności objętej wyk. hip, 1. 320 
ks. gr. gm. kat. Siedliska.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione: ad aj na 2620 kor. 04 hal., 
ad b) na 1218 kor. 50 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 1746 kor. 
68 hal., ad b) 745 kor. 67 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzostek, dnia 6 listopada 1909.

L- cz. E. 1939 8 (1) (11873)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­
dności w Dolinie, zastąpionej przez pełno­

mocnika adw. dr. Dobrowolskiego w Dolinie, 
odbędzie się dnia 2 grudnia 1909 o godz. 
9 przed południem w sądde niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 14 w Bolechowie, li­
cytacya realności obj. lwh. 87, 134 i 133 
ks. gr. gm. Witwica.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione następująco: realność lwh. 87 
ks. gr. gm. Witwica na 172 kor., realność 
lwh. 133 ks. gr. gm. Witwica na 640 kor., 
realność lwh. 134 ks. gr. gm. Witwica na 
154 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie do re­
alności lwh. 87 kwotę 114 kor., 67 hal., od­
nośnie do realności lwh. 133 kwotę 426 kor. 
67 hal., odnośnie do realności lwh. 134 
kwotę 102 kor. 67 hal., poniżej tych cen 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie poniżej wymienionym, w biurze 
Nr. 13.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
ny m  terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bolechów, dnia 6 października 1909.

L. cz. E. 1206/9 (11769)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 "rudnia 1909 o godzinie 10 
przed połudn - m w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6, odbędzie się licytacya 
realności w Tłustem m. obj. pbud. 157/2 z 
domem i stajnią i pgr. 181/1 ogród

Wartość szacunkowa 1900 kor. łącznie 
z budynkami.

Najniższa oferta 1016 kor. 67 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w tutejszym sądzie w biurze 
Nr. 6.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 26 października 1909.

L. cz E 2303/9 (11836)
Na żądanie Uschera Marmoroscha od­

będzie się dnia 10 grudnia 1910 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 29 licytacya 1/6 części 
realności lwh. 1134 gm. Chomezyn, obejmu 
jącej przeszło pół morga roli z domem mie­
szkalnym.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 955 kor.

Najniższa cena wynosi 638 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 30 października 1909.

L. cz. E. 2222/9 (3) (11834)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprz. galic akc. Banku 
hipotecznego we Lwowie odbędzie dnia 10 
grudnia 1909 o 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze 29 licytacya 
realności lwh. 89 ks. gr. gm. kat. Morawsko 
objętej, obejmującej grunta i zabudowania go­
spodarskie wraz z przynależnościami, składa­
jącemi się z sieczkarni, płotu i drabiny.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 60 000 kor., przynależności 
zaś na 731 kor.

Najniższa cena wynosi 40.487 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział VI
Jarosław, dnia 30 października 1909.

L. cz. E. 223/9 (8) (11811)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego we Lwowie, zastąpionego przez 
adw. dr. Kazimierza Czarnika we Lwowie, 
odbędzie się dnia 23 grudnia 1909 o godzi­
nie 9 30 przed południem w sądz;e niżej wy­
mienionym w sali Nr. IV., licytacya realno­
ści lwh. 152 gm. Sroki, składającej się wy­
łącznie z gruntów a t o : pgr. 360/1, 362/2, 
345/2, 846/1 i 847/2 role i' łąki bez przy­
należności.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 3300 kor.

Najniższa cena wynosi 2200 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. a.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tab’icy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 11 listopada 1909.

L. cz. E. 2614/9 (4) (11844)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Majera Neumanna, kupca 
w Markowej, odbędzie się dnia 20 grudnia 
1909 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11, 
licytacya a) realności lwh. 234, b) 1/6 czę­
ści realności lwh. 207 ks. gr. gm. kat. Mar­
kowa (rola i sad), wraz z przynależnościami, 
składającemi się z chaty.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona ad 1. na 400 kor., ad 2. na 
15 kor., przynależności zaś na 130 kor.

Najniższa cena wynosi 364 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podzas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V
Sołotwina, dnia 26 października 1909.

L. cz. E. 482/9 (9) (11882 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Horscha Sirigera w Wyżni- 
cy, odbędzie się dnia 17 grudnia 1909 o 
godz. 11 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3, licytacya real­
ności lwh. 166 ks. gr. gm. Jasienów górny 
wraz z przynależnościami składającemi się & 
3 koni, 4 krów, 32 owiec, 2 wozów i 2 
pługów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 13.544 kor. 37 hal.," przy­
należności zaś na 1440 kor.

Najniższa cena wynosi 9989 kor. 58 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej/ 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny; 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 1 
t.. d.) może każdy, mający chęć kupienia* 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 17 października 1909.

L. cz. E. VII. 1212/9 (11) (11890)
Edykt licytacy jny. 1

Dnia 28 stycznia 1910 o godzinie y  
przed południem w sądzie tutejszym w hi)1/ 
rze Nr. 2 odbędzie się licytacya realność1 
lwh. a) 468, b) 469 i c) 470 gm. Dora z 
przynależnościami.

Nieruchomości te ocenione są ad a) 
2948 kor. 12 hal., ad b) na 554 kor. 59 hal *
ad c) na 15.216 kor. 15 hal., a jej przy11*'
leżność na 186 kor. 30 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 10 
kor. 42 hal., ad b) 369 kor. 68 h a l , ad °) 
10.268 kor. 30 hal.

Warunki licytacyjne i dokumenta og $ 
dać można w biurze Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII- 
Delatyn, dnia 20 listopada 1909.
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Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego i. 6.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed poJuSjiniem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8 .
L i e y t. a e y e :

Poniedziałek 29 listopada 1909 od 10 do 12 
godziny przed południem': skóry różne, 
ubrania męskie, sukna, towary korzen­
ne, wina, wódki, lakiery, farby, oliwa 
i smarowidła.

Wtorek 80 listopada 1909 od 10 do 12 go­
dziny przed południem : neble, dywa­
ny, kosztowności i towary galanteryjne. 

Środa i  grudnia 1909 od 10 do 12 godzi­
ny przed południem: meble, fortepian 
i towary korzenne.

Czwa-tek 2 grudnia 1909 od 10 do 12 go­
dziny przed południem, meble i różne 
obrazy.

Piątek 3 grudnia 1909 od 10 do 12 go­
dziny przed południem: meble, pianino, 
różne kapelusze i kołnierze futrzane. 

Sobota 4 grudnia 1909 od 4 do 8 godzi­
ny po południu: tanie meble i sprzęty 
domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w haii przed licytacją w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 21 listopada 1909.

L. cz. E. 1998/9 (3) (11835)
Edykt licytacyjny.

Na dobrowolne żądanie Leizora i Leiba 
Majerów, odbędzie się dnia 17 grudnia 1909 
o godzinie 10’30 przed południem w sądzie 
u ; tej wymienionym, w biurze Nr, 14, liey- 
tacya całej realności Iwh 247 gminy Koniu- 
szowa Leizora Majera w 7/24 Leiby Majera w 
7/24, Tauby Gaertnerowej w 3/24 nieobjętej 
masy spadkowej Józefa Reicha w 1/24 Bra­
chy Reich w 1/24 i Gitli Reich w 5/24 czę­
ściach własnej.

Powyższa realność składa się z pb. 
226/2 w Kolbuszowej.

Najniższa cena wynosi 1400 kor., po- 
Mżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, dnia 17 listopada 1909.

L. cz. E. 2493/9 (4) (11828)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 grudnia 1909 o godzinie 8 
Przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
® 5>ądu tutejszego licytacya realności wyk. 
1558 i 1579 gm. Brody.
. _ Realność tę (prc. bud. i dom z przyna-
mżnościami) oceniono na 6581 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
Me nastąpi wynosi 3291 kor.
, Warunki licytacyjne i inne odnośne
^ckumenta przejrzeć można w sądzie w tut. 
w biurze Nr. 8.
i. Takie prawa, wobec których niniejsza
Mytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
8*osić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę- 
tego rodzaj:: co do samej nieruchomości 

le mogłyby być już ze skutkiem podno-

. _ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
jęfcary aa powyższych nieruchomościach bądź 
menie już istnieją, bądź w toku poslępo- 

licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
iluą oalszycb wydarzeniach togo postę- 

P^ariL , jedynie przez przybicie na tablicy 
|dowej, jeśli, nic mieszkają w okręgu sądu 

j ej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
" Pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 

zamieszkałego.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brody, dnia 6 listopada 1909.

^  21. E. 2703 9 (8) (11876)
V ersteigerungs-Edikt. 

k  Auf Betreiben des Andreas Bauer, ver- 
g durch adw. Dr. A. Kramer in Wiznitz 
 ̂ det am 21 Dezember 1909 Vormittags 

U hr bei dem unten bezeichneten Ge- 
Zimmer Nr. 6 die Yersteigerung der 

j Mi t a t :  Grundbuchs-Einlage 11 der Ge- 
Mde Kuty sammt Znbehór.

zur Yersteigerung gelangende Lie- 
Schaft ist auf 24.200 K bewertet.

^ as geringste Gebot betragt 12.100 K, 
Mchł ^ esem Betrage findet ein Verkauf

h;e Hie Versteigerungsbedingungen welche 
iie ' l3esiatigt werden und die auf die 
((j^Mtsclmft sicb beziebenden Urkunden 

S ^ u eh s , Hypothekenauszug, Oatasteraus- 
d^NCbatzungsprotokolle u. s. w.) konnen von 
G t^j^nflustigen bei dem unten bezeichneten 
8ekSft Zimmer Nr. 8. wahrend der Ge- 

Rsstunaen eingeseben werden.
^  .aech te , welcbe diese Versteigerang 

MSssig machen wttrden, sind spatestens 
^ eg i^p rau m ten  Yersteigerungstermine vor 

o b n  der Yersteigerung bei Gericht anzu-

melden, widrigens sie in Ansebung der Lie- 
genschaft selbst nicbt mebr geltend gemacbt. 
werden konnten.

Yon den weiteren Yorkommnissen des 
Versteigerungsverfabrens werden die Perso- 
nen, fur welcbe zur Zeit an der Liegen- 
scbaft Recbte oder Lasten begriindet sind 
oder im Laufe des Versteigerungsverfabrens 
begriindet werden, in dem Palle nur durch 
Anscblag bei Gericht in Kentnis gesetzt, 
ais sie weder im Sprengel des unten be- 
zefcbneten Gericbtes wohnen, nocb diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zustel- 
lungsbevollmachtigten namhaft machen.

Die Anberaumung des Yersteigerungs- 
termines ist im Lastenblatte der Einlage fur 
die zu yersteigernden Liegenschaft anzu- 
merken.

K. k. Bezirksgericht Abteilung IV.
Kuty, am 13 November 1909.

Upadłości.
L. cz. S. 8/9 (1) (11782 2 - 3 )

Edykt konkursowy.
O. k. sąd obwodowy w Rzeszowie ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Henryka Birnbauma i Berty Birnbaumowej 
w Rzeszowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę Sądu krajowego Barona, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana dr. God- 
fryda Weinberga adw. w Rzeszowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 1 grudnia 
1909 o godzinie 10 przed południem w tym 
sądzie, w biurze Nr. 48, II. p. przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 28 grudnia 
1909, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
30 grudnia 1909 godz. 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego- projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

A udyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Rzeszowie lub w pobliżu Rzeszowa inają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dn:a 17 listopada 1909.

L. cz. S. 4/9 (1) (11784 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
nieobjętej masy spadkowej bp. dr. Bernarda 
W itlina adwokata w Kałuszu.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu krajowego i naczelnika sądu 
Kazimierza Wojnę w -Kałuszu, zaś tymczaso­
wym zawiadowcą masy pana dr. Mieczysława 
Staneckiego adwokata w Kałuszu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen­
cyi, wyznaczonej na dzień 3 grudnia 1909, 
godz. 10 przed południem w e. k. sądzie powia­
towym w Kałuszu, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszezenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia, tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania in­
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nieb spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie albo w e. k. sądzie powiatowym 
w Kałuszu najdalej do dnia 20 grudnia 1909, 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 12 sty­
cznia 1910, godzina 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
.jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólmków będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kałuszu lub w pobliżu Kałusza mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 19 listopada 1909.

Konkursa.
K o n k u r s  

na posadę weterynarza miejskiego ogłasza 
niniejszem gmina miasta Janów koło Lwowa.

(Stacya klimatyczna).
Pobory roczne wynosić będą 1400 kor. 

w ratach miesięcznych z góry, tudzież wolne 
pomieszkanie.

Zauważa się, że w odległości 23 kim. 
brak w okolicy lekarza weterynaryi, są przeto 
wszelkie widoki posiadania praktyki pry­
watnej.

Gmina czyni starania utworzenia w 
Janowie stacyi ładowania zwierząt rzeźnych.

Komunikacya kolejowa ze Lwowem bar­
dzo wygodna.

Podania wnosić należy osobiście lub 
pocztą do Zwierzchności gminnej po dzień 
25 listopada b. r.

Zastępca borm istrza: P. Juzków.

L. 2229 pr. ex 1909 (11411 3 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady c, k. woźne­
go przy c. k. galic. Dyrekcji lasów i dóbr 
państwowych we Lwowie z systemizowany- 
mi poborami służbowymi rozpisuje się n i­
niejszem konkurs do włącznie 18 grudnia 
1909.

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
podania, zaopatrzone dowodem co do wieku, 
dotychczasowego zatrudnienia, dokładnej zna­
jomości języka polskiego i niemieckiego w 
słowie i piśmie, w powyższym terminie 
wnieść w drodze przepisanej do Prezydyum 
c. k. galic. Dyrekcyi lasów i dóbr państwo­
wych we Lwowie.

Uprawnieni w myśl ustawy z dnia 19 
kwietnia 1872 (Dz. p. p. Nr. 60 ex 1872) 
podoficerowie mają zaopatrzone certyfikatami 
podania w razie pozostawania w czynnej 
służbie wnieść w drodze przełożonej c. i k. 
władzy wojskowej, nienależący zaś do zwią­
zku wojskowego podoficerowie w drodze od­
nośnego c. k. starostwa.

Do obowiązków służbowych woźnego 
należy oprócz zwykłych posług urzędowych 
spełnianie następujących czynności: sprząta­
nie biur i korytarzy, mycie okien i spluwa­
czek i zapuszczanie i froterowanie podłóg, 
trzepanie dywanów i t. d . ; praca na lito­
grafii, wykonywanie zleceń posyłkowyeh 
wszelkiego rodzaju, lako to: doręczanie stro­
nom pism urzędowych, noszenie przesyłek 
pieniężnych pism i pakietów na pocztę i 
przynoszenie tychże z poczty.

Na wypadek choroby stróża gmachu 
c. k. Dyrekcyi jest woźny obowiązany także 
spełniać w zastępstwie wszystkie czynności 
zwykłego stróża domowego, tudzież spełniać 
służbę nocnego oddźwiernego, za co jednak 
nie należy mu się osobne wynagrodzenie.

Z Prezydyum c. k. galic. Dyrekcyi la­
sów i dóbr państwowych.

0. k. Namiestnik 
jako Prezydent c. k. galie. Dyrekcyi lasów 

i dóbr państwowych.
Lwów, dnia 5 listopada 1909.

L 144.766/11. (11855 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym :

1. W Rudnikach z poborami 3 klasy 
4 stopnia.. ryczałtem 428 kor. rocznie na 
służącego i ewentualnem wynagrodzeniem 
1200 kor. rocznie za jazdę posłańczą 2 razy 
dziennie do przystanku w Widynowie i z 
powrotem.

2. W Tyśmieniczanach z poborami 3 
klasy 4 stopnia i ryczałtem 630 kor. na 
służącego.

3. W Suszczynie z poborami 3 klasy 5 
stopnia i ryczałtem 504 kor. rocznie na słu­
żącego.

4. W Górce nad Wisłą z poborami 3 
klasy 6 stopnia i 378 kor. rocznie na słu­
żącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 5 
grudnia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 18 listopada 1909.

L. Prez. 16.259 (11514 1 - 3 )
K o n k u r s .

Przy 1) Sądzie krajowym w Krakowie 
i przy 2) Sądzie obwodowym w Rzeszowie 
jest do obsadzenia posada asystenta kance­
laryjnego.

Podania o powyższe dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady asystenta 
kancelaryjnego wnosić należy do 18 grudnia 
1909 do Prezydyum Sądu

ad 1) krajowego w Krakowie, 
ad 2) obwodowego w Rzeszowie. 
Szczegółowym wymogiem uzyskania po­

sady asystenta kancelaryjnego jest ukończe­
nie szkoły średniej.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 12 listopada 1909.

L. Prez. 4597 2/9 (11694 1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia dwóch posad dozor­
ców więźni przj sądzie obwodowym w Rze­
szowie z systemizowanymi poborami i umun­
durowaniem, rozpisuje się konkurs z term i­
nem do 18 grudnia 1909.

Podania wnosić należy w powyższym 
terminie do Prezydyum Sądu obwodowego 
w Rzeszowie.

Rzeszów, dnia 13 listopada 1909.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Vr. IV. 964/9 (122) (11084 3 - 3 )

E d y k t .
W krakowskim Sądzie krajowym kar­

nym znajdują się w sprawie Antoniego 
Ozaczka o zbrodnię oszustwa w przechowa­
niu 2 oficerskie portepee i 9 zegarków sre­
brnych krytych.

Wzywa się nieznanych sądowi właści­
cieli, aby się w ciągu jednego roku od dnia 
w którym edykt po raz trzeci umieszczony 
będzie w gazecie w sądzie tutejszym zgło­
sili i prawo własności do tych rzeczy wy­
kazali.

0. k. Sąd krajowy karny, S. IV.
Kraków, 20 października 1909.

L. cz. Dz. b. 1779/9 (11419 1— 3)
E d y k t .

0. k. sąd obwodowy w Samborze wzy­
wa wszystkich tych, którzy podnoszą ro­
szczenia do wierzytelności w sumie 440 złr. 
wpisanej w stanie biernym majętności tabu­
larnej Komarniki część objętej wyk. bip. 
1089 ks. gr. dla większych posiadłości przy 
c. k. sądzie obwodowym w Samborze prowa­
dzonej wedle k. 0. poz. 4 a dnia 7 gru­
dnia 1790 z mocy zeznania Wojciecha Sko­
limowskiego i innych z dnia 2 sierpnia 1790 
za 220 korców owsa w czasie ogólnego gło­
du na swoją potrzebę z magazynu cyrkułu 
Samborskiego podjętych z obowiązkiem zwró­
cenia tej ilości zboża w naturze z dodatkiem 
szesuastej części, ażeby je najdalej w ciągu 
jednego roku zgłosili z tem, że w razie 
przeciwnym amortyzacya zaintabulowanego 
dla powyższej sumy prawa zastawu i wykre­
ślenie takowego pozwolonem zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 25 września 1909.

L cz. Cg. I. 128/9 (1) (11859)
E d y k t .

Przeciw Janowi Nepomucenowi Wielo- 
głowskiemu, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Nowym Sączu przez Markusa recte 
Mordka Korna pozew o uznanie prawa wła­
sności dóbr tabularnych Czarny Potok Ja ­
strzębie lwb. 713 i t. d.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw­
szą audyencyę na dzień 30 sierpnia 1909.

Celem "strzeżenia praw Jana Nepomu­
cena Wielogłowskiego ustanawia się dr. Em i­
la Pasionka adwokata w Nowym Sączu, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Nepomucena Wielogłowskiego w_ rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 21 lipea 1909
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panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 13. do 20. listopada 1909.

Epiaoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Wąglik

Dąbrowa
Przemyślany
Sniatyn
Tarnopol
Trembowla
Zbaraż
Żydaczów

Otfinów (1 zagr.);
Głowita (1 zagr.);
Drahasymów (1 zagr.), Dżurów ob. dw. (1 zag r.); 
Petryków (1 zagr.);
Strusów (1 zag r);
Toki (1 zagr.);
Brzezina (1 zagr.);

Nosacizna

Borszczów
Brzozów
Rzeszów
Złoczów

Niwra ob. dw. (1 zagr.):
Pawłokoma (1 zagr.);
Matysówka (1 zagr.), Zalesie ob. dw. (1 zag r.); 
Wicyń ob. dw. (1 zagr.);

Parchy
Jaworów
Lwów
Zaleszczyki

Ożomla ob. dw. (1 zagr.), Rogóżno ob. dw. (1 zagr.); 
Sokolniki (1 zagr.);
Zazulińce ob. dw. (1 zagr.);

Róża wąglikowa

Brzesko
Brzeżany
Dąbrowa
Gorlice
Mielec
Przemyślany
Rawa ruska

Rohatyn
Ropczyce
Skałat
Sniatyn
Tarnobrzeg
Tarnopol
Trembowla
Zborów

Niedźwiedzia (1 zagr.), Zaborów (1 zagr.);
Rybniki (1 zagr.);
Łąka żabiecka (1 zagr.);
Bednarka (1 zagr.), Sękowa (1 zagr.);
Dulcza mała (1 zagr.), Gliny małe (1 zagr.); 
Chlebowice świrskie (2 zagr.);
Rzeczyca (14 zagr.), Wulka mazowiecka (2 zagr.), 

Zastawie (3 zagr.) ;
Podgrodzie (1 zagr.);
Mała (1 zagr.);
Paszczówka (1 zagr.), Orzechowiec (1 zagr.); 
Podwysoka (1 zagr.);
Zarzekowice (2 zagr.);
Petryków (1 zag r.);
Brykula stara (1 zag r.);
Podhajczyki (6 zagr.), Urlów (7 zagr.);

Pomór świń

Cieszanów

Czortków 
Kraków 
Kosów 
Rawa ruska

Śfiiatyn

Sokal
Żółkiew

Chlewiska (5 zagr.), Lubaczów (1 zagr.), Lubliniec 
nowy (7 zagr ), Łukawica (1 zagr.), Nowesioło 
(20 zagr.), Wola wielka (1 zagr.);

Antonów (1 zagr.);
Dąbie (1 zagr.), Rakowice (1 zagr.);
Kobaki (7 zagr.), Rybno (1 zagr.), Smodna (1 zagr.);
Biała gm. i ob. dw. (3 zagr.), Dziewięcierz (12 

zagr.), Kamionka wołoska (18 zagr.), Kornie (17 
zagr.), Lubycza kniazie (2 zagr ), Ławryków (37 
zagr.), Magierów (19 zagr.), Rawa ruska (17 
zagr.), Rzyezki (10 zagr), Żurawce (4 zagr.);

Popielniki (5 zagr.), Rusów ob. dw. (1 zagr.), Za- 
dubrowce gm. i ob. dw. (5 zagr.);

Bełz (2 zagr.), Dłużniów (1 zagr.), Sokal (3 zagr.);
Doroszów wielki (4 zagr.), Nowesioło (4 zag r.);

Szelestnica

Gorlice
Husiatyn
Rohatyn
Rudki
Tarnów
Tłumacz
Żydaczów

Nowica (2 zagr.);
Czabarówka (1 zagr.);
Chochoniów (1 zagr.);
Szeptyce ob. dw. (1 zagr.);
Kobierzyn (1 zagr.), Łukowa (1 zag r.); 
Kohńce (1 zagr.);
Izydorówka (1 zagr.);

Cholera drobiu Kraków Grzegórzki (1 zagr.); i

W ścieklizna

Gródek jagiell.
Pilzno
Rohatyn
Sniatyn
Stary Sambor
Strzyżów

Burgtal (1 zagr.);
Pilzno (1 zagr.);
Podkamień (1 zagr.);
Ilińce ob. dw. (1 zagr.), Tuczapy; 
Posada felsztyńska (1 zag r.); 
Łętownia;

L. cz. Cg. I. 22/9 (81) (11860)
E d y k t.

W sporze Mojżesza Izaka Kornhabera 
powoda zastąpionego przez adw. dr. Witza, 
przeciw Maksymilianowi Maryanowi 2 im. 
Jaworskiemu przez adw. dr. Mrka pto 6000 
kor. dla niewiadomego z miejsca pobytu po­
zwanego ustanowiony został adw. dr. Bon- 
hard w Samborze kuratorem.

Niewiadomego z miejsca pobytu po­
zwanego wzywa się edyktem, by się z ku­
ratorem porozumiał, względnie sądowi swe 
miejsce pobytu wskazał, ileźe skutki zanie­
dbania sam sobie przypisze z tern, że roz­
prawa wyznaczoną jest na 18 grudnia 1909 
o godzinie 9 rano, sala rozpraw IV., 2-gie 
piętro.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Sambor, dnia 19 listopada 1909.

L. cz. O. II. 410/9 (1) (11888)
E d y k t.

Przeciw p. Michałowi Szlagowi, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Gry­
bowie przez Maryannę Jeleńską pozew o za­
płacenie kwoty 215 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 22 li­
stopada 1909 o godzinie 9 rano do tego są­
du biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Michała Szlaga ustanawia 
się pana adw. dr. M. Sehmala w Giybowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienionego pozwanego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grybów, 80 października 1909.

L. cz. Cw. 3480,9 (2) (11821)
E d y k t.

Przeciw Janowi Gurdakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszo­
wie przez Powiatową kasę oszczędności w 
Kolbuszowej pozew o 210 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Jana Gurdaka 
ustanawia się pana dr. Herzhafta adwokata 
w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Gurdaka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 6 listopada 1909.

C. k. /Namiestnictwo.

Lwów, dnia 20. listopada 1909.

L. cz. C. I. 465/9 (1) (11845)
E d y k t.

Przeciw Onufremu Borowskiemu, osta­
tnio w Starej Soli zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Starej 
Soli przez Antoniego Peruckiego i Annę 
z Płauszaków Perucką w Starym Samborze 
pozew o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 26 listopa­
da 1909 o godzinie 8 rano, biuro Nr. 6.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Edmunda Bazylewicza c. k. 
notaryusza w Starej Soli, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stara Sól, dnia 5 listopada 1909.

(11877)L. cz. C. II. 232,9 (1)
E d y k t.

Przeciw Katarzynie z Pisków Jelenio- 
wej ze Stróży, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Myślenicach przez Józefa Je­
lenia w Stróży pozew o 448 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 25 listopada 1909 o go­
dzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Katarzyny Jeleń 
ustanawia się pana dr. Goldwassera adwo­
kata w Myślenicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Kata­
rzynę Jeleniową w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Myślenice, dnia 17 listopada 1909.

L. cz. C. XXIII. 813/9 (11814)
E d y k t.

Przeciw Izakowi Handel i Samuelowi 
Leibie Handel, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego S. I. we Lwowie przez Wolfa 
Handel, Mafkę Schratter, Goldę Adler i Si­
mę Rachelę Handel pozew o wykreślenie 
prawa zastawu dla sumy 405 rubli z karty 
C. lwh. 55/111. Lwów zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 7 grudnia 1909 o godzinie 
9 rano sala 4.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana adwokata dr. Józefa Ludwi­
ka Raabego we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd pow. S. I., Oddział XXIII.
Lwów, dnia 13 listopada 1909.

L. 805 (11290 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Adwokat dr. Teofil Łodzią Tomicki 
przesiedla się z Jarosławia do Skaczowa.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 1 listopada 1909.

L. Cz. C. II. 432/9 (1) (11878)
Przeciw Emilowi Polakowi z Radłowa, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Radłowie przez Rozalię Kuptyniak z Radło­
wa pozew o 237 kor. 65 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
3 grudnia 1909 o godzinie 10 rano.

Celem strzeżenia praw Emila Polaka 
ustanawia się kuratorem Wojciecha Miśtaka 
wójta z Radłowa.

Kurator zastępywać będzie kuranda w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, dnia 15 listopada 1909.

L. cz. Cw. 3137/9 (2) (11239)
E d y k t.

Przeciw Dawidowi Rubinowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Mosesa Steinmetza pozew o 400 kor. 
zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Dawida Rubina 
ustanawia się pana dr. Leckera adw. w Rze­
szowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Dawi­
da Rubina w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 2 września 1909.

L. cz. C. II. 586/9 (1) (11795)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Janowi Pankowi wniósł Jakób Tybur- 
czy w Ameryce przez pełnomocnika adw. 
dr. Rabinowicza w Kolbuszowej skargę o za­
płacenie 110 doli., czyli 550 kor. zpn.

Rozprawa odbędzie się dnia 80 listo­
pada 1909 o godzinie 8-30 rano w tutejszytt 
sądzie Nr. biura 13.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ja­
na Panka ustanawia się kuratorem p. Jó­
zefa Kurdziela wójta w Lipnicy i poleca mu, 
by praw swego kuranda wedle przepisów 
ustawy sumiennie strzegł i bronił, dopokąd 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo­
cnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, dnia 8 listopada 1909.

L. cz. C. V. 1172/9 (1) (11866)
E d y k t.

Przeciw Jedidie Plessner, którego miej' 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Krakowie prze® 
Izraela Zuckera pozew o 549 kor. 83 hal- 
zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 4 listopada 1909 o godzini® 
9 30 rano, Nr. sali III.

Celem strzeżenia praw Jedidie Pless- 
ne.r ustanawia się pana dr. Stefana P0lza 
adwokata w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jedidi0 
Plessner w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sąd*1® 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie z*' 
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kraków, dnia 2 listopada 1909.

L. cz. C. I. 861/9 (1) (1178?)
E d y k t.

Przeciw 1) nieznanemu z miejsca p°' 
bytu Emanuelowi Herzigowi oraz przeciw "J 
nieobjętej masie spadkowej ś. p. dr. Stan}' 
sława Łobaczewskiego, których ad 1) n116̂  
sce pobytu jest nieznane, zaś ad 2) PuZwaJ 
na masa nie jest jeszcze objętą, wniesi°n7 
został do c. k. sądu powiatowego W Sa®? 
ku przez Mojżesza Weitmana z Baligr0 , 
pozew o wykreślenie sumy 154 złr. 5 0611 j 
z wyk. hip. 1. 377 ks. gr. Żerniea wyżn® 
innych zpn.

Na podstawie pozwu tego wyzn*h g 
no audyeneyę na dzień 10 grudnia l99y 
godzinie 11-30 przed poł., biuro Nr. 36. ^  

Celem strzeżenia praw pozwanych 
1 i 2 ustanawia się pana dr. Gawła a0 
w Sanoku, kuratorem. . 0,

Tenże kurator zastępywać będzie P^ 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich 
i niebezpieczeństwo, dopóki pierwszy PoZeI1j- 
ny w sądzie się nie zgłosi, lub pełno®0 . 
ka nie zamianuje, zaś ad 2) dopóki p°z^  
masa nie będzie objętą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I- 
Sanok, dnia 9 listopada 1909.

L. cz. C. I. 384/9 (1) (11801)
Przeciw nieobjętej masie spadkowej 

po ś. p. Michale Lizaku z Węgierki i tow., 
został wniesiony pozew przez Kasę gminną 
z Węgierki zast. przez naczelnika tejże gmi­
ny Karola Preiznera do tutejszego sądu po­
zew o zapłacenie 280 kor. i 42 kor. 66 hal. 
zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznacza 
się audyeneyę na dzień 9 grudnia 1909 o ;
godzinie 9 rano w sądzie niżej wymienio­
nym, biuro Nr. 17.

Celem strzeżenia praw wyż nieobjętej 1
masy spadkowej ustanawia się p. Emila 
Mullera c. k. notaryusza w Pruchniku, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie- I 
objętą masę spadkową na tejże koszt i nie­
bezpieczeństwo w rzeczonej sprawie, dopóki 
ta nie zostanie objętą przez spadkobierców.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pruchnik, dnia 9 listopada 1909.
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Władza
przyzwalająca

Nazwisko właściciela 
fabryki 

względnie firmy

Rodzaj
przedsiębiorstwa
przemysłowego

Miejsce
zatrudnie­

nia

Czas trwania dozwolonego względnie 
zgłoszonego ponad normalny 11 go­

dzinny czas pracy
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S  1 17* 2 27* 3 **)

godzinnego czasu pracy

1 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11

1 c. k. Starostwo 
w Białej

Firm a 
„Weis & Gotz" fabryka pluszu Biała 2 godziny przez 3 tygodnie

od 24 sierpnia 
1909 do 14 

września 1909

na 11 warsz­
tatów me­

chanicznych
13 11

10 września 
1909 

1. 27.733

2 c. k. Starostwo 
w Gorlicach

Gal. karpackie akc. 
Towarzystwo naftowe 
w Glinniku maryam- 

polskim

Rafinerya nafty
Glinnik
maryam-

polski
2 godziny przez 3 tygodnie

od 1 lipca 
1909 do 21 
lipca 1909

warsztat
narzędzi

wiertniczych
— 100

3
Magistrat 

król. stoł. m. 
Krakowa

Józef Górecki Fabryka wyrobów 
żelaznych Kraków 2 godziny przez 3 tygodnie

od 27 września 
1909 do 16 
października 

1909

dział ślusar­
stwa kon­

strukcyjnego
90 20

Lwów, dnia 13 listopada 1909.

L. cz. 0. I. 437/9 (1) (11832)
E d y k t.

Przeciw Berlowi Frey, Machli Frey i 
Leibie Prey z Dobromila, których miejsce 
pobytu jest nieznane, waiesiony został do c. 
k. sądu powiatowego w Dobromilu przez Sa­
muela Preidesa pozew o własność lwh. 71 
gmiay Dobromil.

Na podstawie pozwu wyzaaczoao au 
dyencyę do rozprawy aa dzień 1 grudaia 
1909 o godziaie 9 raao do tegoż sądu, biu­
ro Nr. 9.

Celem strzeżeaia praw Berła Prey, 
Machli Prey i Leiby Prey, ustaaawia się 
paaa adw. dr. Hawliczka w Dobromilu, ku­
ratorem.

Teaże kurator zastępywać będzie tych­
że w rzeczoaej sprawie aa ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oai w sądzie się aie 
zgłoszą, lub pełaomocaika aie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dobromil, dnia 6 listopada 1909.

L. cz. C. Y. 1173/9 (1) (11867)
E d y k t.

Przeciw Jedidie Plessner, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Krakowie 
przez Izraela Zuckera pozew o 856 kor. 78 
hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin na dzień 4 listopada 1909 o go­
dzinie 9-30 rano, Nr. sali 3.

Celem strzeżenia praw Jedidie Pless­
ner ustanawia się pana dr. Stefana Pełza 
adwokata w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jedidie 
Plessner w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Kraków, dnia 2 listopada 1909.

L. cz. O. I. 229/9 (2) (11894)
E d y k t.

Przeciw Antoniemu Leśniakowi ze 
Stryszawy, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do sądu powiatowe­
go w Suchej przez Józefa Kubasiaka pozew 
o 220 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 3 grudnia 1909 o godzinie 
10 rano w tut. sądzie, biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Antoniego Le­
śniaka ustanawia się pana Stanisława Bo- 
gdanika wójta w Stryszawie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Anto­
niego Leśniaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

i C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sucha, dnia 17 listopada 1909.

L- ez. 0 .5I. 267/9 (2) (11879)
E d y k t.

W sprawie Józefa Mudara w Bohatko- 
wcach przeciw Pankowi Kowal o 350 kor. 
wyznaczono audyencyę do ustnej rozprawy 
na dzień 3 grudnia 1909 o godzinie 9 rano 
w tutejszym sądzie, biuro Nr. 22.

Dla nieznanego z miejsca pobytu Pań- 
a Kowala ustanawia się kuratorem c. k. 

notaryusza p. Piotra Kurysia w Wiśniowczy- 
ku, który zastępywać będzie Pańka Kowala 
Ha jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki

„Gazeta Lwowska41 Nr. 268

on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wiśniowczyk, 12 listopada 1909.

Firmy.
L. cz. Firm. 326 Bg. A. 51 (11874 1 - 2 )

O b w i e s z c z e n i e .
Wpis do rejestru handlowego firm 

kupców pojedynczych.
Wpisano do rejestru oddział A. kupców 

pojedynczych.
Siedziba firmy: Zagórzyce.
Brzmienie firmy: wyrąb lasu i handel 

drzewa w Zagórzycach.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb la­

su lasu i handel drzewa.
W łaściciel: Herman Kroo, zamieszkały 

w Krakowie, ul. św. Anny Nr. 9.
Podpis firmy następuje w ten sposób, 

że pod słowami wypisanymi, albo pod wyci- 
ściętą stampihą „wyrąb lasu i handel drze­
wa w Zagórzycach" podpisze się właściciel 
firmy pełnem imieniem i nazwiskiem.

Data wpisu: 25 paździenika 1909.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 23 października 1909.

L. cz. Firm. 451/9 Stow. VI. 132 (11370)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 13 września 1909 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że na podstawie sta­
tutu z daty Kalników 14 sierpnia 1909 za­
wiązało się dnia tego w Kalnikowie, stowa­
rzyszenie pod firmą: „Spółka oszczędności i 
pożyczek w Kalnikowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką".

Okręg spółki stanowią gminy: Kalni­
ków, Wola małnowska i Hruszowiće.

Czas trwania spółki nieograniczony.
Celem spółki jest starać się o mate- 

ryalne i moralne podniesienie członków spół­
ki mianowicie przez:

a) udzielanie członkom w miarę po­
trzeby użytności celu i w miarę funduszów 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze­
myśle i handlu, a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon­
ków ;

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
leżących w ten sposób, iż Spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu Spółki.

Pierwszy zarząd spółki stanowią: Bole­
sław Orzechowicz, właściciel dóbr w Kalni­
kowie, jako przewodniczący, Michał Grabas, 
rolnik w Kalnikowie, jako zastępca- przewo- 
niczącego, Franciszek Mierzwa, rolnik w 
Woli małnowskiej, Antoni Stecyk, rolnik w 
Kalnikowie, Jacek Hajduk, rolnik w Kal­
nikowie, iako członkowie.

Spółkę podpisuje się w ten sposób, że 
pod pieczęcią (stampilią) firmy kładzie pod­
pis przełożony Zarządu względnie jego zastę­
pca i jeden z członków Zarządu.

Wpisowe członka do spółki wynosi 1 
kor., a udział 10 kor. Jeden członek nie 
może mieć więcej niż 5 udziałów. Udział 
może być wpłacony bądź odrazu, bądź w 
półrocznych ratach wynoszących najmniej po

z dnia 24 listopada 1909.

1 kor. ale pierwsza rata musi być wpłaconą 
przy wstąpieniu członka do spółki.

Ogłoszenia będą umieszczane na tabli­
cy przed lokalem spółki, a w razie potrzeby 
w czasopiśmie wydawanem dla spółek rolni­
czych przez krajowy Patronat, ogłoszenie zaś 
walnego zgromadzenia nadto przez rozesła­
nie cyrkularza członkom.

Przemyśl, 5 listopada 1909.

L. cz. Firm. 384/9 Stow. I. 927 (10855)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Narajów.
Brzmienie firm y: Kasa zaliczkowa w 

Narajowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

Data statutu: 7 września 1909.
Przedmiot przedsiębiorstwa: podniesie­

nie zarobku i gospodarstwa swoich członków 
za pomocą dostarczania na umiarkowany pro­
cent pieniędzy, potrzebnych w gospodarstwie, 
rzemiośle, przemyśle i handlu za pomocą 
wspólnego kredytu członków.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcyą: Semel Meller i Mendel 

Herz, przemysłowcy w Narajowie, jako dy­
rektorowie.

Podpis firmy (F. Z.): Stowarzyszenie 
uskutecznia w ten sposób, iż pod firmą sto­
warzyszenia dyrekcyą podpisy swe dołącza.

Ogłoszenia umieszczane będą w czaso­
piśmie „Samopomoc" we Lwowie.

Udziały członków: Jeden udział wynosi 
50 kor., który może być wpłacony kwar- 
talnemi ratami po 2 kor.

Odpowiedzialność ograniczona do wyso­
kości pięciokrotnego deklarowanego udziału.

Data wpisu: 5 października 1909.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 30 września 1909.

L. cz. Firm. 242/9 Sp. II. 153 (11518)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu podaje do wiadomości, że na 
walnem zgromadzeniu członków „Spółki 
oszczędności i pożyczek" w Kamienicy w 
duiu 19 września 1909 odbytem wybrano 
Mikołaja Barnasia i Władysława Młynar­
skiego członkami zarządu w miejsce ustępu­
jących członków Franciszka Majewskiego i 
Andrzeja Bawełkiewicza.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 30 października 1909.

L. cz. Firm. 274/9 Stow. II. 300 (10775)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Wójtowa.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek we Wójtowy, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Data statu tu : Wójtowa 29 sierpnia
1909.

Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
członkom kredytu potrzebnego w gospodar­
stwie, przemyśle i handlu, lokacya oszczę­
dności tychże oraz popieranie tworzenia spó­
łek i stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych w okręgu spółki.

Ozas trw an ia : nieograniczony.
Dyrekcyę tw orzą: Ksiądz Andrzej Ku­

rek, proboszcz we Wójtowy, jako przełożo­

ny zarządu, Jan  Kosiński, rolnik we Wójto­
wy, jako zastępca przełożonego, Franciszek 
Kosiński, Józef Ozeluśniak i Wojciech Ko­
siński, rolnicy we Wróblowy, jako członko­
wie zarządu.

Podpis firm y: Pod pieczęcią (stampi- 
lią) mają położyć własnoręczne podpisy prze­
łożony zarządu lub tego zastępca i jeden 
członek zarządu.

Ogłoszenia umieszczane będą na tabli­
cy przed lokalem stowarzyszenia a w razie 
potrzeby także w czasopiśmie dla spółek rol­
niczych wydawanem przez Patronat krajowy.

Udziały członków: Udział wynosi 10 
kor., jeden członek może mieć najwięcej pięć 
udziałów.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: 10 października 1909.

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV.

Jasło, dnia 9 października 1909.

L. cz. Firm. 1621 Rg. O. 42 (10688)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych i spółek.
Do rejestru oddział O. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Parowa fabryka cu­

krów i czekolady „Postęp" we Lwowie, 
Spółka z ogran. odpow.".

Prokurę udzielono : Józefowi Grossman-
nowi.

Dzień wpisu: 27 października 1909.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy.

Oddział IV.
Lwów, dnia 23 października 1909.

L. cz. Firm . 1434 Stow. III. 298 (11691)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.

Brzmienie firmy: „Zarobkowa i gospo­
darcza spółka kredytowa we Lwowie, stowa- 
rzenie zarejestrowane z ograniczoną poręką".

Członkowie dyrekcyi w ystąpili: Hersch 
Laufer i Moses Goldsehlag.

Członkowie dyrekcyi w ybrani: Majer 
Landmann, kupiec w Narajowie i Dawid 
Lapter, właściciel realności we Lwowie.

Data w pisu : 8 września 1909.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 5 września 1909.

L. cz. Firm. 237/9 Stow. II. 146 (11451)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy firmie:

Brzmienie firmy: Spółka spożywcza 
funkcyonaryuszy c. k. kolei państw, w Ja ­
śle, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni­
czoną poręką.

1. Członek dyrekcyi p. Jan  Miihlrad 
ustąpił.

2. Członkiem dyrekcyi wybrano p. F e­
liksa Wodziczko, naczelnika stacyi kolei pań­
stwowej w Jaśle (uchwała walnego nadzwy­
czajnego zgromadzenia z 6 czerwca 1909).

Data wpisu: 4 września 1909.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział FY
Jasło, dnia 4 września 1909.
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L. cz. Firm . 1648 Eg. A. I. 181 (11681)

Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej.

Do rejestru firm oddz. A. wciągnięto, 
co następuje:

Siedziba firm y: Oleszyce miasto.
Brzmienie firmy: „Dzierżawa młyna

parowego w Oleszycach mieście Leiby Kol- 
lera i Majera Friedm ana1'.

Forma spółki: Jawna spółka handlowa 
od 1 stycznia 1908.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Leib 
Koller i Majer Friedman.

Do zastępstwa spółki jest uprawniony 
każdy spólnik samodzielnie.

Podpis firmy: pod jej brzmieniem wy­
pisze którykolwiek ze spólników imiona i 
nazwiska obydwóch spólników jawnych.

Dzień wpisu: 19 października 1909.
0. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział 1Y.
Lwów, dnia 17 października 1909.

L. ez. Firm . 1644 Poj. II. 114 (11689)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym firm 
pojedynczych i spółkowyeh.

Do rejestru firm pojedynczych wcią­
gnięto, co następuje:

Siedziba firmy: Żółkiew.
Brzmienie firmy: „Adolf Dadlez". 
Przedmiot przedsiębiorstwa: apteka. 
Zm arł: właściciel Adolf Dadlez.
Odtąd właścicielką: Antonina Dadlez. 
Dzień wpisu: 19 października 1909.

O. k. Sąd krajowy, jako handlowy.
Oddział IV.

Lwów, dnia 80 października 1909.

L. ez. Firm. 1449 Sto w. II. 317 (11779)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm stowarzyszeń wykre­
ślono.

Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Towarzystwo wza­

jemnej oszczędności i kredytu pomocników 
kancelaryjnych i dyetaryuszy dla Galieyi we 
Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniezoną poręką.

Ponieważ w życie nie weszło.
Data wpisu: 27 września 1909.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 26 września 1909.

L. ez. Firm. 847 Eg. A. I. 168 (11682)
Wpis do rejestru handlowego firmy kupea 

pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

dział A.
Siedziba firmy: Mosty wielkie. 
Brzmienie firmy: „Juda Mantel". 
Przedmiot przedsiębiorstwa : wyrąb la­

su i handel drzewem.
Dzień wpisu: 28 czerwca 1909.

0. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 27 czerwca 1909.

G. Zl. Firm. 1052/9 Eg. A. 40 (10862)
Eintragung einer Einzelfirma. 

Em getragen wurde in das Begister A. 
Sitz der F irm a: Podwołoczyska. 
F irm aw ortlaut: Moritz Langroek, Albu- 

minfabrikant in Podwołoczyska.
Betriebsgegenstand: Albuminfabrik. 
Inhaber: Karl Ebers.
Firmazeichuung (F. Z.). Moritz Lang- 

rock, Albuminfabrik.
Datum der E intragung: 28 September

1909.
K. k. Kreis- ais Handelsgerieht, 

Abteilung II.
Tarnopol, am 23 September 1909.

L. ez. Firm. 1012/9 Eg. A. 39 (11314)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firm y: Kaczonówka.
Brzmienie firmy: Sehulim Mellner,

Wolf Perl i Salomon Schreier.
Przedmiot przedsiębiorstwa: młyn mo­

torowy do mielenia zboża w Kaezanówee.
Forma spó łk i: jawna.
Spólniey osobiście odpowiedzialni: Schu- 

lim Mellner, Wolf Perl i Salamon Schreier.
Do zastępstwa uprawnieni są wszyscy 

ci spólniey kollektywnie lub pierwsi dwaj 
z nieh.

Podpis firmy: własnoręczne podpisy 
wyż wymienionych spólnikóvr z pełnem na­
zwiskiem i imieniem.

Data wpisu: 10 września 1909.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 9 września 1909.

L. cz. Firm . 502/9 Poj. I. 316 (11375)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firmy: Złoczów i Ohylczyce. 
Brzmienie firmy: Młyny amerykańskie 

w Złoczowie i Ohylczyeach.
Przedmiot przedsiębiorstwa: młynar-

stwo.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Data wpisu : 19 października 1909.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział II.

Złoczów, dnia 19 października 1909.

L. ez. Firm. 628 9 (11371)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Bzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie w rejestrze handlowym dla stowarzy­
szeń zarobkowo-gospodarczych przy firmie : 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Futomie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni­
czoną pooęką", że wskutek wystąpienia Jana 
Kołodzieja, zastępcy przełożonego zarządu 
wybrano na walnem zebraniu w dniu 28 
września 1909 zastępcą przełożonego zarządu 
Piotra Szezutkę, rolnika w Futomie.

Eeeszów, dnia 16 października 1909.

L. cz. Firm. 627/9 Oddz. A. (11372)
Wpis do rejestru handlowego firmy kupea 

pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

dział A.
Siedziba firmy : Biała koło Tyczyna. 
Brzmienie firmy : Dymitr Bałakin. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: młyn ele­

ktryczny w Białej koło Tyczyna.
W łaściciel: Dymitr Bałakin.

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział Y.

Ezeszów, dnia 16 października 1909.

L. ez. Firm. 1147/9 Stow. II. 47 (11630)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Germakówka.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności i 

•pożyczek, stowarzyszenie ząjreestrowane z 
nieograniczoną poręką w Germakówce.

Członek dyrekeyi wystąpił: ks. Szcze­
pan Dziurzyński, kanonik w Krzywezu.

Członkiem dyrekeyi w ybrany: Antoni 
Konopski, gospodarz w Germakówce.

Data wpisu: 15 października 1909.
O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 14 października 1909.

G. Z. Firm. 1424 Eg. B. 6 (10441)
Anderungen und Zusatze zu bereits einge- 
tragenen Firm en von Einzelkaufleuten und 

Gesellschaften.
Eingetragen wurde im Eegister Abtei­

lung B.
Sitz der F irm a: Lemberg. 
Firm awortlaut: „Galizische Petroleum- 

Montan-Aktien-GeselLehaft".
Prokura erteilt: dem Hb. Karl von 

Portenschlag.
Datum der E in tragung : 8 September

1909.
K. k. Landes- ais Handelsgerieht 

Abteilung IV.
Lemberg, den 5 September 1909.

G. Zl. Firm . 1421 Ges. III. 292 (10437)
Anderungen und Zusatze zu bereits einge­

tragen en Firm en von Gesellschaftsfirmen.
Eingetragen wurden im Eegister fur 

Gesellsehaftsfirmen.
Sitz der F irm a: Lemberg.
Firm awortlaut: „Wiener Bank-Yerein 

Filiale Lemberg", polnisch: „Wiedeński
Bank związkowy, lilia we Lwowie".

Zweigniederlassung der in Wien mit 
der Firm a „Wiener Bank-Yerein" bestehen- 
den Hauptniederlassung.

Firmazeichnung: Hb. Eugen Singer ist 
in seiner Eigensehaft ais Stellvertreter des 
Direktors und ais Prokurist bereehtigt, die 
Firm a der Filiale auch ohne den Zusatz 
„fur den Direktor" mit einem zweiten Fir- 
manten im Sinne des § 19 der Statuten, 
Abs. 2, Hb. Moritz Goldstern hingegen in 
seiner Eigensehaft ais Prokurist dieselbe in 
Vertretung eines Direktors oder Direktor- 
Stellvertreters mit dem Zusatze „fur den 
Direktor" in Gemassheit des § 19 Abs. 1, 
lit. d) der Statuten mit einem zweiten F ir- 
manten zu zeichnen.

Datum der Eintragung: 8 September
1909.

K. k. Landes- ais Handelsgerieht, 
Abtheilung IY.

Lemberg, den 5 September 1909.

H . en. <£ipM. 1 5 4 5  C t o b . III . 3 4 0  ( 1 1 6 1 3 )  
B u h c  (jupMH 3apo6K O Boro i  r o en o g a p c K o r o  

CTOBapumeHri.
BnncaHO g o  p e e c ip y  3apoó'C0BEX i  r o -  

cnogapeK H X  CToBapmneHB.
O eigoK  CTO Bapam eH U: T n r .iiB .
tPipM a 3BJUETŁ: C nL iK a oigagHOCTH i  

ho3h u o k  b  T ^ r - ie s i ,  CTOBapnmeHe 3 a p ee-  
CTpOBaHe 3 HeoÓMeaceHoio nop yK oio .

,Z(aTa CTaTyTy : 20 B ep ecH S  1909.
IIpe^M eT  nignpH eM C T B a: CTapaHe o

M aTepan^tuHe i  M opa^EHe n ig H eeeH e u n em B  
cni^iKH u e p e 3  yAiniOBaHe ho3 h u k h  g o  s e g e -  
h h  r o cn o g a p cT B a , npEH EM ane r p o m e n  Ha 
np ogeH T , n ig n a p a H e  TBopem a chLio k  b  o-
K py3i enLiKH.

H a e  T peB aH H : HeoÓMeaceHHH.
^HpeKii,HH CKAagae ch  3 H acTonTenH ,

e r o  3acTynH HK a i  5  u ^ e m s  BHÓnpaHEX 
u ep e3  3araABHi 3 6 o p n  Ha 4  poKH. H a  n ep -  
m e  uOTHpox h i t g  BHÓpaHi 3ieTa.aH : O . K o h -  
CTaHTHH M EK ojaeBH U, n a p o x , n p eg e lg a T e-  
■zteM, H khm  B p o g io K , r o e n o g a p , 3aeTynHHKOM 
np egcigaT eA H , A h t Ih  O cT annic, łB aH  M aiccH- 
m h k . H khm: C e p e g o x a , I b u h  O eT anuyK  i  
rpH H B  3a6n;B, bc! r o c n o g a p s  b  T a r n e s i ,  
uaeHaHH.

n ig n H e  fj)ipMH: n ig  neuaT K oio fjupME 
nigHHC H a cT o a T ea a  g E p e K u a i B B r a a g n o  e r o  
sa cry n H E K a  i  o g H o ro  3 U A eeiB  g a p e E g E i.

OrOHOmeHH Ha TaÓAHgH y M iigeH oi Ha 
aBOKajiH chLi k h  i  b  u a c o n n c E  g n a  cn inoK
piHBHHUHX.

Y g l a  u.reHiB : 1 0  KopoH.
BigsiuaABHiCTB : ifiAEM MaHHOM u n eH is .
^ a T a  B H H ey : 29 BepeeH H  1909.

Hj. K. O y g  Kpa6BHH HKO TOprOBeHBHHH
Biggin IY.

H b b ib , gHH 2 8  BepeeHH 1 9 0 9 .

Kuratele.
L. ez. L. III. 9/9 (4) (11267 3— 3)

E d y k t.
Paulina Głąba z Siółka uznaną została 

umysłowo chorą.
Kuratorem jej jest mąż Mikołaj Głąba 

z Siółka.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 21 czerwca 1909.

L. ez. P. 168/9 (6) (11257)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Tomasija Mo- 
kaniuka s. Andrija w Eożnie małym.

Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Łukaniuka s. Iwana w Eożnie małym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddzia?. YI.
Kuty, dnia 21 lipea 1909.

L. cz. L. 196/9 (5) (11258)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Stefana Sza- 
raburieka s. Fedora w Białoberesce.

Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Hrehorezuka w Białoberesce.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Kuty, dnia 8 sierpnia 1909.

L. cz. P. YI. 99/9 (3) (11255)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Ilka Ko- 
rotczuka w Starym Kosowie.

Kuratorem jego ustanowione Nykołę 
Dewdiuka w Wierzbowcu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział YI. 
Kosów, dnia 20 września 1909.

L. cz. L. 7/9 (8) (11270)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Ohanę Griin- 
berg w Sińkowje.

Kuratorem jej ustanowiono Sinaja Griin- 
berga w Sińkowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zaleszczyki, dnia 23 października 1909.

L. ez. P. 141/9 (5) (11253)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Iwana 
Waskuła syna Stefana w Bani Berezowie.

Kuratorem jego ustanowiono Fedora 
Waskuła syna Michała w Bani Berezowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Jabłonów, dnia 13 października 1909.

L. ez. L. Y. 14/9 (6), P. Y. 201/9 (1)
(11293)

E d y k t.
Za umysłowo chorego uznano Stefana 

Szawlę w Żyrawce.
Kuratorem jego ustanowiono Ołeksę 

Pyhla w Żyrawce.
O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział Y. 

Lwów, dnia 4 października 1909.

Doniesienia prywatne.

u r n  m u  a s  s s s
!!Bla Czytelników „Gazety Lwowskiej44!!

8 4  książek za 5 kor. 5 D hal.
Na mocy umowy z wydawnictwem „Taniej Biblioteki*1 k a £ c ly  p r e n n m e *  
rato i*  . ,4 » a « e ty  L w o w s k i  e j ‘ nabyć może niżej wymienionych 24 tomów, 

których cena księgarska wynosi kor. 10*40, za cenę wyjątkową
tylko 3  koi*. 3 0  lial.

Każdy tom, objętości 4— 6 arkuszy druku, zawiera wybitne utwory znanych
autorów polskich i obcych, jako to :

Karol Libelt „O miłości ojczyzny", z przedmową Wł. Korotyńskiego.
Wincenty Pol „Pieśni Janusza".
Artur Gliszczyński Obrazki".
Wł K. Woycicki „Amerykanin", powieść z życia Kościuszki.
H. G. Wells „Wojna dwóch Światów", powieść fantastyczna, 2 tomy.
Młoda Litwa nowele autorów litewskich, przełożył Herbaezewski.
A. J- Kupril „Olesia", powieść.
Wł. Trąmpczyński „Dwa powstania poznańskie". Eok 1846 i 1848 oraz proces 

w Moabicie.
Z. Bartkiewicz „Nastroje", nowele różnych autorów.
W. M. Doroszewicz „Opowiadania".
Helena Bóhlau „Pół-zwierzę", powieść w 2 tomach.
Leonidas Andrejew „Życie człowieka", w pięciu obrazach z prologiem. 
Edmund Bernstein „Strajk", jego istota i oddziaływanie.
Piotr Nansen „Próba ogniowa", nowele.
Wiktor Dyk „W styd", powieść z czeskiego.
Artur Schnitzler „Gdy się duch zamroczy", nowelle.
Władysława Nidecka „W imię praw", powieść w 2 tomach.
Młoda Rosya „Nowele", w tłumaczeniu H. Olendzkiej.
Jen. Ign. Prądzyński „Czterej ostatni wodzowie polscy przed sądem historyi“ 

(Poniatowski, Kościuszko, Ohłopicki, Skrzynecki), 2 tomy.
Poeci legioniści „Wybór ich poezyi", (Wybicki, Godebski, Andrzej Brodziński, 

Eeklewski, Górecki, Tymowski i in.).

l a i e m  k s i ą ż e k  z a  k o r .  5 * 5 0 .

Zamówienia i należność przesyłać należy do

Mara f l z i m M i  S. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, p s a  H a o s m a  9.
Zamówienia na prowincyę wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 72 hal.

na porto.



1 P r o s p e k t  na rok 1910
50 lat istnienia

Najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie:

zamieszcza w roku bieżącym najświeższy zna­
komity utwór

W iktora Gomulickiego:

rzecz osnuta na tle stosunków rosyjsko-polskich 
z czasów Samozwańców.

NO W ELE O RYG INALNE pierws®©- 
jrzędEycli autorów  ss illu stra c^ a m i 
n ajw y b itn ie jszy ch  m alarzy.

NOW ELE tłóm aazone, illu strow an e.

PO EZYE najanakom ltsByeh poetów  
p olsk ich  i  a n to lo g ia  poetów  obcych  
w  w y tw orn ych , św ie tn y ch  p rzek ła ­
dach.

Kroeiki Tygodn iow e 
BOLESŁAWA PRUSA. 

„GALICYA W OBRAZACH 4
z szczególniejszem uwzględnieniem E ra k o w a  

i  L w o w a  stały dział obficie illustrowany.

Stały przegląd literacki przez J. Weyssen- 
hoffa. Stały przegląd polityczno - history- 
czny: S. Askenazy. Sprawy społeczne i po- 
lityczne: Wł. Rabski. Kronika historyczna^ 
H. Mościcki. Wieczory teatralne i muzy- 
czne: C. Jankowski. Sztuki plastyczne: 
A. Gawiński, T. Jaroszyński, H. Piątkowski. 
Obrazy galicyjskie przez K. Srokowskiego. 
Profile literackie: sylwety najwybitniejszych 
pisarzy polskich współczesnych.

artykuł: illu strow any. 

^Um ery speeyąlme.

!!! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY !!!

W roku 1910 jako upominek jubi­
leuszowy ofiaruje Tygodnik Illustro- 
wany swym prenumeratorom n o w y  

m i e s i ę c z n i k  p. t.:

„CIEKAWE POWIEŚCI11
który wychodzić będzie pod redakcyą 

ARTURA OPPMANA (Or-Ota).

C ie k a w e  P o w ie ś c i
zamieszczać będą utwory powieściowe 
trwałej wartości, z literatury polskiej 

i europejskiej.

Ciekawe Pow ieści
dawać będą co miesiąc tom conaj- 
mniej 12-to arkuszowy, oddzielnie zbro- 
szurowany większego formatu, ozdo­

bnie wydany.

Ciekaw© Pow ieści
dawać będą zarówno nowe utwory 
oryginalne autorów polskich, jak rów­
nież dawniejsze wybitne powieści pol­
skie oraz arcydzieła literatury zagra­
nicznej w wyborowych przekładach.

Ciekawe Pow ieści
kosztują rocznie Rb. 5.— z przesyłką 
Rb. 6.—  dla prenumeratorów „Tyg o ­
dnika Hlustrowanego“ w  roku 1910-tym 

dodawane będą

!!! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY. !!!

TYGODNIK ILLU STR O W AN Y daje najpełniejszy 
obraz życia polskiego w  trzech zaborach pod 
względem literackim, artystycznym , społecznym 
i politycznym. —  ----------- ---- — ===

TYGODNIK ILLU STR O W AN Y zasilają w szyscy 
najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi 
nasi artyści. = = .........- ■ —

TYGODNIK ILLUSTROWANY notuje wszy­
stkie znamienne objawy życia współcze- 
snego w kraju i zagranicą, zawsze w for­
mie literackiej i artystycznej, jako szereg 
barwnych i żywych felietonów, obrazków 
i szkiców bogato illustrowanych.

DODATKI NADZW YCZAJNE. 

REPRGDUKCYE BARWNE. 

REPRODUKCYE DWUBARWNE
najznakomitszych obrazów polskich.

TYGODNIK ILLUSTROWANY w swoim roku 
jubileuszowym dla wszystkich swoich prenume­

ratorów przygotowuje

Wielkie Jubileuszowe Premium
!!! 3 5 IT P E E N IE  B E Z P Ł A T N I E  !!!

Miii Diimllzh!
cykl kolorowanych kartonów

przez

WOJCIECHA KOSSAKA
jako narodową pamiątkę wiekopomnego zwy­

cięstwa pod GRUNWALDEM.

Na zadanie w ysyła m y bezpłatne dodatki książkowe (Ciekawe powieści) w  bardzo pięknej, ozdobnej płóciennej opra­
nie za dopłatą za  oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. ‘50 bak, półrocznie za 6 tomów

3 kor., rocznie za  12 tomów 8 kor.

w e  L w o w i e :

kwartalnie 6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 30 hal
półrocznie 13 kor. 60 hal., „ „ 16 kor. 60 hal
rocznie 27 kor. 20 hal., „ „ 3 3  kor. 20 hal

WARUNKI PRENUMERATY:
H5T G a D c y i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 14 kor. 40 hal., „ „ 1 7  kor. 40 hal.
rocznie 28 kor. 80 hal., „ „ 34 kor. 80 hal.

ł Num er a okazow e I prospekty bezpłatnie.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą . ;

Administracya „Tygodnika I lh is tr Q w a n e p “ we Lwowie, Pasaż Hausmsna 1. 9,
!== =  —   oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. -------
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DROBNE OGŁOSZENIA
u! w y m u  petitem 3 halerze, tłustym 

petitem 4 halerze.

K, t  nr. all£. osterr. Boden-Credit Anstalt,

Bei der ani 16 N orem ber 1909 stattgcfundcnen 
hundurtseehsunddrpissigsten Yjfcrlosiing der 3 /;,igon 
Prititiien-Schnldreniohreibangen. E iuission 18-50, der 
k. k priv. alIg. osterr. B oden-C redit-A nstalt wurden 
folgende Obligationen gezogen:

I n  d e r  C te -w in n s tz ieh u n g :
Serie 3210 N r. 32 mit dem Treffer vom K  90.000 

„ 1484 „ 34 „ „ „ „ „ 4.000
„ 1143 „ 21 „ „ „ „ „ 2.000
„ 1-509 „ 0 2  „ „ „ „ „ 2.000

I q d e r  T i lg u n g s z ie h n n g  1
Serie 332 Nr. 1—100, Serie 2175 N r. 1 - 1 0 0 ,
Serie 432 Nr. 1—100, Serie 2224 N r. 1—100,
Serie 570 N r. 1 - 1 0 0 ,  Serie 2523 Nr. 1—100,
Serie 617 Nr. 1— 100, Serie 2595 N r. 1 — 100,
Serie 721 N r. 1 — 100, Serie 2708 N r. 1 — 100,
Serie 927 N r. 1 - 1 0 0 ,  Serie 3070 N r. 1 -1 0 0 ,
Serie 939 N r. 1—100, Serie 3258 N r. 1—100,
Serie 992 Nr. 1—100, Serie 3261 N r. 1 -1 0 0 ,
Serie 1689 Nr. 1 -1 0 0 ,  Serie 3659 Nr. 1 -1 0 0 .
Serie 1923 Nr. 1 - 1 0 0 ,  Serie 3730 N r. 1—100,
Serie 2139 N r. 1—100,

Die E in losung  der gezogenen Priim ien-Scliuld- 
versclireibnngen erfolgt ani 1 J a n i  1910 an der 
Cassa der k. k. priv. a llg . osterr. Bod.en-Credit-An- 
stalt- in W ien. M it diesein Term ine erlisch t die weitere 
Y erzinsung.

Die Ooupons re rlo s te r Pram ien-Schiildverschrei- 
bungen werden zufolge A rt. 133 der Statuten zwar 
fortan ausgezahlt, jedoeli wird der Betrag derselben 
bei der E in losung  der Sohuldverschreibungen tom 
Capital in  Abzug gebrac-ht.

F iir  die Pram ien-Sohuldyersohreibungen, wel- 
che in  obiger T ilgungsziehung gezogen wurden, er- 
h a lt der Besitzer nebst dem Capitalsbetrage von 200 
Kronen einen mit derselben Serie und Nummer be- 
zeichncten G e w in n s t-S e h e in , weleher auoh weiter 
an den G ewinnstzieliungen theiinim m t.

Die nachste jferlo su n g  findet am 15 P eb ru ar 
1910 sta tt. _____________

Aus den friiheren Ziehungen sind  nachfolgen- 
de fallige 3 -% ige Pram ien-Sohu ldyersohreibungen  
dieser E m ission  bisher zur E inlosung n ich t prasen- 
t ir t  worden :

a u s  d e n  G e w i n n s t z i e l i u n g e n :
Serie 256 Num m er 62, Serie *999 Num m er 25, 
Serie 2004 Num m er 72, Serie 2698 Num m er 41;

a u s  d e n  T i 1 g u n g s z i e h u n  g o n : 
sind  von naehfolgenden Serien noch Pram ien-Schuld- 

yerschreibungen ausstiindig Serie:
2, 453, 947, 1511, 2017, 2485, 2942, 3509.

15, 461, 955, 1515, 2018, 2487, 2944, 3513,
26, 466. 966, 1530, 2028, 2491, 2946, 3514.
38. 468, 970, 1548, 2033, 2495, 294?; 3516,
39, 474, 974, 1555, 2038, 2496, 3962, 3519,
45, 476, 977, 1559, 2041, 2505, 2967. 3538
59, & 1 ,  983; 1561, 2043. 2507, 2 9 7 ', 3559,
67, 495 994, 1563, 2048, 2513, 2985,
70, 501, 997, 1565, 2050, 2-526, 2988, 3566,
73, 503, 1003, 1567, 2055, 2531, 2989. 3568, ,
79, 511, 1004, 1569, 20-56, 2544, 2993i 3571,
81, 512, 1006, 15s7, 2067, 2545, 3001, 3575,
82, 518, 1010, 1589, 2088, 2-555, 3003, 3581,
90, 529, 1011, 1593, 2091, 2557. 3013, 3583,
91. 531, 1015, 1596, 2098, 2559, 3022, 3586,
99, 532, 1017, 1602, *105, 2563, 3n23, 3592.

101, 537', 1036, 1612, 2110, 2564, 3034, 3595,
110, 538, 1063, 1614, 2117, 2-57 L, 3040, $608,
116, 541, 1072, 1616, 2119, 2600, 8041, 3611,
131, 548, 1073, 1621, 2130. 2601, 3039, 3619,
143, 550, 1078, 3 627, 2131, 2608, 3067, 3623,
145, 580, 1085, 1640, 2134, 2624, 3069. 3626.
146, 582, 1089, 1650, 2147, 2627, 3073, 3628,
156, 584, 1090, 1657, 2157, 2629, 3085, 3634,
160, 589, 1093, 1672, 2167, 2633, 3093, 3635,
161, 593. 1095, 1676, 2174, 2637, 3096, 3645,
177, 596. 1110. 1878, 2180, 2645, 3101, 3655.
186, 601; l H i ;  1688, 21.83, 2647, 3106, 3662,
191, 604, 1143, 1691, 2184, 2o48, 3117, 3674,
197, 613, 1144 1696, 2191, 265.!, 3123, 3676.
210, 617, 1165, 1700, 2 ; 94, 26-52, 3130, 3702'
225. 631 1178, 1703, 2197, 2661, 3133, 3718,
2 3 i; 634, 1184, 170-5, 2199, 2668, 3146, 3721,
235, 643, 1193, 1713, 2201, 2ii72, 3158, 3725
236, 6*9, 1202, 1714, 2210, 2680. 3163, 3733
2-8, 6-57. 1214, 1715, 2213, 2689. 3167, 3734,
248, 66-5, 1226, 1717, 2215, 2694, 3188, 3747,
263, 675, 1229. 1722, 2216, 2705. 3199, 3765,
264, 676, 1236, 1728, 2223, 2711 i 3204, 3772,
26'g 679. 1241, 1735, 2243, 2721, 3205, 3775,
261, 684 1249 1737, 2248, 2725, 32--5, 3786,
269, 6S6, 1252, 1757, 2249, 2740, 3237, 3793,
" •    " "    3796.

380.3;

, FABRYKA ASFALT!) I PAPY DACHOWEJ 
i n i .  SZ E L IG M L Y SZ K IE W IC Z A

LWÓW, UL PANIENSKA.Z1

ASFALT DO OSUSZANIA 
ż&wnaoGoyrcB śsiak,
HISZCZY GRZYBEK DRZEWNY

W BUDYNKACH.

IW ITii po tan ia ł deserowy kuracyjny na jlepszy
£ ? & & & £ $ &  twardy 7 kor. gęsto p ły n n a  patoka, 
ra ry tas m iodoborów (m oja specja lność) 7 kor. 50 lial. 
franko. W łasne p asiek i K ^ r z e ^ i e - s i c z ,  e n i .  
n a u c z  , I w m c z a n y .

l w ó w ,  isl, H e tz n a ń a ilc a  4 .
magazyn fnbiitrskł I ze ga rm istrzśw s& l

JULiAMA DĄBROWSKIEGO
kapsie i sprzedaje a tsre  srebra, K o to  i kam ienie. 
Z lecenia załatw iać m ożna pocztą i przez kore- 

spondencyę

starą brcr

m
c e n n ik  g ratis

*•5*5 3 .ś pupuje
C £ _  c

<«o
fC C . — N c  w c l l J nO K? — ^

-Ne
^  £  O ?a  ^
<  C ęj*
Aj o 13L‘-  o

*0  • = - > 2 .- .5 • > jg

0sd|

K ołdry  klotoweWłasnego wyrobu! i w ełniane od
K. 4, 6, 10, 12, 18 do K. 28. K ołdry  atłasowe je ­
dwabne po K. 25, 28, 30, 40 do K 64. Materace 
włosienno po K. 25, 30, 36, 40, 48 do K. 70. Mate­
race z traw y m orskiej, sienn ik i zwykłe i sprężyno­
we, łóżka żelazne, mosiężne i dziecinne, koce, kapy, 
portyery, firanki, story i t. d. polecają n a j t a n i e j

S C H .U 8 T E R  i  T O c k Y & j K I
skład mebli, dywanów I pościeli 

Ł w 6w , uS. T r z o c i c g o  M a ja  15.

Rydze B

Największy wybór
p l s l i c l  kart s w ia z io w  y c l i noworocznycti

W y J t » O l 3 V S L

F. K. Ziółkowskiego i Ska w  Pleszewie (ks. Poznańskie)
po c e n ie  od 3  l i s i .  SKtuksa, 

poleca
S W, NIEMOJOWSHł, Gmach hr. Skarbu,

Ogłoszenie.
Niniejszem rozpisuje się licytacyę ofertową na 

połów ryb w stawie w Woli Dobrostańskiej z ter­
minem wnoszenia ofert do dnia 7 grudnia 1909 r, 
w południe. Warunki łic\tacyjne otrzymać można 
w biurze miejskiego Zakładu wodociągowego we 
Lwowie, plac Strzeiecki 1. 5. gmach Strażnicy po­
żarnej.
Z Zarządu miejskiego Zakładu wodociągowego we Lwowie.

11 W1 i mewi
. kor. 5’— do kor. 6 - - ,  
............................kor. 4 -50, i

270, 700: 1258. 1759, 22-54, 2741, 3243,
272, 742, ! 268, 1770, 2265, 2743, 3251)
274. 753, 1281, 1771, 2283, 2747, 3256, 3805
276, 756; 1285, 1773, 2285, 2753, 3265, 3818.
278, 759. 1293, 1775, 2291 2756, 3265, 3819.
289, 773, 1298, 1780, 2292, 2759, 3271, 3820.
294, 775. 1309, 1789, 2293, 2763, 3276, 3S23
305, 777; 1310, 1792, 2298. 2764, 3280, 3843,
329, 780, 1312, 1811, 2303, 2767, 3293. 2844,
338, 784, 1315, 1821, 2313, 2778, 3304; 3846,
348, 785, 1318, 1825, 2326, 2780, 3312, 3851;
3-52, 804. 1320, 1826, 2336, 2785, 3313. 3859,
3-55, 811, 1324, 1832, 2338, 2788, 3314, 3860.
356, 815, 1330, 1833. 23-.0, 2796, 3321. 3873,
357, 820, 1335, 1846, 2348, 2799, 3332; 3883,
358, 826, 1338, 1852, 2352, 2819, 3376, 3889.
371, 829, 1352, 1860, 2355, 2823. 3382, 3909,'
379, 830, 1356, 1861, 2378, 2825, 3387, 3914
386, 839; 1366, 1870, 2381, 2828, 3401, 3920,
391, 844, 1309. 1875, 2390, 2835, 3403, 3921,
400, 845, 1370, 1831, 2396, 2838, 3404, 3928.
402, 847, 1378, 1890, 2398, 2840, 3412, 3937'
406, 876, 1387, 1901, 2400, 2843, 3427, 3954,
407, 878, 1397, 1904, 2401, 2850, 3435, 3962,
409, 891, 1398, 1906, 2407, ‘ 2865, 3449, 2963,
415, 894, 1400, 1912, 2415, 2874, 3454, 3972.
417, 907, 1417, 1913, 2420, 2880, 3456, 3976,
427, 908, 1431, 1926, 2428. 2881, 3457, 3977,
430, 909, 1460, 1929, 2429, 2382, 3458, 3981.
433, 910, 1474, 1949, 2430, 2888, 3466,
440, 917, i475, 1966, 2442, 2891, 3477,
441. 920, 1481, 1971, 2449, 2894, 3484,
443,' f-22, 1482, 1972, 2457, 2904, 3487,
448, 929, 1487, 1982, 2462, 2909, 3489,
450, 934, 1491, 2000, 2474, 2923, 3493,
452, 938, 1495, 2002, 2484, 2932, 3507,

Wien, den 16 November 1909.

* Gewinnstsehein.

znakom ite m arynow ane 
znakom ite k iszone. .
kompot b r u ś n i c o w y ......................................  kor. 6'20,
powidła śliwkowe słodkie bezziarnkowe . kor. 4'40, j
.miód górny patoka I. s o r t a ............................ kor 6'70, j
Jan ika  s to ło w e .........................................................kor. 3 20,
gruszk i z i m o w e ...................................................kor. 3 '—,
podane ceny rozum ieją się za 5 klg. posyłkę franko tom 
GRZYBKI suszone prawdziwe karpackie  kor. 6 '50 do 

7 50 za 1 k lgr. loko tu 
Bom w ysyłkow y produktów krajowych

K E L - L N E R
Kossów 146 obok Kołomyi.
„Dowody istnienia świata duclio-, 

wego, do którego wstępujemy po śm ier­
c i44. Napisał profesor Uniwersytetu dr. Perty. 
Treść: Świat zmartwychwstający. Widzenie 
i słyszenie minionych zdarzeń. Głosy nad- 
powietrzse. Historyczne zdarzenia. Wojska 
i wojny w powietrzu, znaki niebieskie i t. d. 
Jasnowidzenie, przeczucie i t. d. Magia w In- 
dyaeh. Muzykalne objawy świata duchowego. 
Rozkosze umierania. Umarli ukazują się. Nie­
widzialna siła wypędza posła i adwokata z do­
mu rodzinnego. Biała pani. Cesarz Napoleon 
I. i biała pani. Gdzie jest świat duchowy? 
Cena 2 kor., z przesyłką poczt, 2 kor. 10 hal,, 
za zaliczką 2 kor, 6 ; hal. Do nabycia w biu­
rze S. Sokołowskiego we Lwowie, pasaż 
Hausmarra 9.

Ogromna nędza*
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Roman owi cza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi­

n istracji naszego pisma

'Utrijmiije na skladiie 
d z ie n n ik i  g a g m n i c z n e :

F IG A R O
J O U R N A L
G A U L O IB

angielskie 
D A IL Y  O H E O N IO L E

Tfl&y linkic:

MO W O J E  W E E M IA  

F B A M K F U B T E B  Z E IT U N G

w rt: J
Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9.

Lis Direction. •

nap isa ł profesor uniwersytetu dr. M. Perty . T reść: Sym patya i an typatya. A rtystka prześladow ana z za 
grobu. Chłopiec k tó ry  czuje nieprzezwyciężony w stręt do pieniędzy. Cały św iat olbrzymim szpitalem . Dosto 
jeństw o Duchowe. C zytanie w sum ieniach ludzkich. Lunatyc-y. Dam a k tó ra  słyszy i w idzi sercem. D zia­
ła n ia  m agiczne. F iz jo log iczne  cudo. E lek tryczna  pani. E lek tryczne  dziecko. H a lu cy n acje  narodowe. Ludzie 
jako bańki m ydlane. Brak zatrudn ien ia  skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nic 
n ie jedzą i n igdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zam knięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą  m ury i połykają kamienie. Ludzi? którzy um ierają z przyjem nością. Ludzie którzy zab ijają  wzrokiem. 
Pachnący  indzie M auia samohAj*-<vJ**->weząt, M azzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa m uzyka n a  ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śm ierci szlachetnej 
ziem ianki. P an ienka zbudzona z letargu. P rę t do poszukiw ania podziemnych wód i pokładów m etalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skut ki  iinaginacyj. Ś lepy profesor w ykłada optykę i objaśnia  w nocy 
stan gwiazd n a  niobie. Św iat jes t pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł cen tralny . Z jaw iska u um ierających. Zwłoki ludzkie które p ach n ą  i nie psują się. Z pam ię­
tników  sławnej a rty stk i. Staruszek który robił sobie nadzieję , że będzie m ógł żyć wiecznie Serce nie sługa, 
n ie  zna co to pany. O statni sen tu rysty . W skrzeszanie um arłych. Królowie, którzy istn ie ją  jeszcze tylko na 
tapetach. H rab ina która n ie znosi widoku swoich dzieci, Ludzie k tó rzy  żyją samym zapachem . 11. d., i t. d.

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 h a l , za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia
w biarze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9.

f i L i p  f ó s g h i n o e s r  ’
"bron.!

w  F e r ia c h  (KsfcFyntj
odznaczona w ielu wyszczególnieniam i i medalami, 
jakoteż złotym krzyżem  zasługi t  koroną, poleca 
znakomicie w ykonaną broń, ostrzelaną w c. k. zakła­
dzie probierczym. Przyjm uje wszelkie nap raw y  oraz 
wykonywa nowe łożyska. — Za dokładną robotę 

i dobre strzały  ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

„NOWOŚCI LITERACKIE44
Wykwintne tenle wydawnictwo orygjs^lnyoh daieł waszych współ-

e / e s n y c h

ROCZNIE WYCHODŹ! 2M O M Y .
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.

Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła

S i ,  S 9 R 0 Ł 0 W S K 1 , B iu r o  d z i e n n i k ó w  i  o g ł o s z e ń
I w ś ? ? ,  p ^ s a a :  H a u s m & n i s  I .

N a w s z y s t k ie
'mz wyjątku PISMA CODZIENNE niiejscowe, zamiejscowe, 
•wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILŁUSTRACYS ARTYSTYCZNI, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miojacif lub wysyłką m  
prowiocfę cenaob. redakcyjnych j - - - . . . . . .  . , .-

l i t o l i w  i ą \m ń  I f .  I s b l ^ s k i t p

OgloBataiiĄ do wszystkich P?sm n a j t a s i e j .

% drakami.Wł. Łosińskiogo (pod s&rządeso J. Niedopada), wl. Oaarnieekiago l  JA — Tshtfoa Nr. 5*7.


